
Z nołałnika ekipy konfrolno-sprawozdawezej 

„Głosu Koszalińskiego"

Inż. Zbigniew Tokarski 
podsekretarzem stanu 
w Ministerstwie Hutnictwa

WARSZAWA. Prezes Rady 
Ministrów mianował Inż. Zbi­
gniewa Tokarskiego podsekre­
tarzem stanu w Ministerstwie 
Hutnictwa.

WARSZAWA. Dnia 28 
marca br. odbyło się w 
Warszawie VIII Plenarne 
Posiedzenie Komitetu Cen­
tralnego Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej.

Plenum KC PZPR uczci­
ło chwilą milczenia pa­
mięć Genialnego Wodza 
i Nauczyciela klasy robot­
niczej i całej postępowej 
ludzkości — Józefa Stali­
na oraz pamięć Wielkiego 
przywódcy narodów Cze­
chosłowacji — Klementa 
Goftwalda.

PZPR w Bydgoszczy tow. 
Władysława Kruczka, I 
sekretarza KW PZPR w 
Krakowie tow. Walentego 
Titkowa i I sekretarza KW 
PZPR w Szczecinie tow. 
Franciszka Wachowicza.

Załoga zespołu PGR Mśclce 
wy konała w 100 procentach 
zasiewy pszenicy, owsa i gro­
chu. zasiewając przy tym po­
nad plan 47 ha pszenicy. Siew 
bobiku został wykonany w 95 
proc. W akcji siewnej przodu-

Terror w Kenii

LONDYN. Z Nairobi (Ke­
nia) donoszą, że oddziały poli­
cji 1 wojska z samochodami 
pancernymi dokonały w nocy 
z soboty na niedzielę obławy 
w osiedlu murzyńskim Bahatl. 
Tysiące murzynów aresztowa­
no podczas snu. Kilku miesz­
kańców zastrzelono na miej­
scu.

Za zasługi w pracy poli­
tycznej i społecznej uchwa 
łą Rady Państwa odzna­
czony zostaje pośmiertnie 

ZŁOTYM KRZYŻEM 
ZASŁUGI 

Towarzysz 
Konarski Tadeusz s. Jana.

Przewodniczący 
Rady Państwa 

(—) Aleksander Zawadzki
Sekretarz

Rady Państwa 
(—) Marian Rybicki

Ambasador ZSRR
w Chinach
W. Kuzniecow
przyjęty przez Czou-En-lai'a

PEKIN. Agencja Nowych 
Chin donosi, że minister spraw, 
zagranicznych Chińskiej Repu­
bliki Ludowej, Czou En-lal, 
przyjął prz, byłego do Pekinu 
ambasadora nadzwyczajnego 1 
pełnomocnego ZSRR W. W. 
Kuznlecowa w związku z mają­
cym nastąpić wręczeniem li­
stów uwierzytelniających.

Na audiencji obecni byli za­
stępcy ministra spraw zagrani­
cznych Chińskiej Republiki 
Ludowej Czang Han-fu 1 W u 
Slu-rs!an oraz wyżsi urzędnicy 
ministerstwa spraw zagrani­
cznych.

do konserwacji wózków.
Robotnicy działu ładownic 

zobowiązali się m. in. utrzy­
mywać tempo produkcji 101 
proc.

Dział etykletówek m. tn. 
zmniejszy o 3 proc. Ilość bra­
ków. Robotnice: Jadwiga Ko­
stecka 1 Marla Gostyńska po- 
stanowlły wykonywać pizeclęt 
nie 120 proc, normy.

Obi© zmiany działu pudeł- 
czarni zobowiązały się syste­
matycznie zmniejszać ilość bra 
ków. a przez to doprowadzić 
do zaoszczędzenia 1 proc, dre 
wna liściastego, papieru 1 kle 
Ju.

Zobowiązania oszczędnośclo 
we podjęła również załoga 
działu wiórownl, która posta­
nowiła ostagnlać 101 proc, 
planu produkcyjnego przy 
100-procentowyra zużyciu dre­
wna.

Dział wykańczalnl wyelimi­
nuje całkowicie braki z goto­
wego towaru wypuszczonego 
na rynek.

M. In. Anton! Urban posta- 
.nowlł zmniejszyć zużycie pa­
pieru w pakowni o 1.2 proc, 
w stosunku miesięcznym.

Wiele cennych zobowiązań 
podjęli pracownicy dozoru 
technicznego:

Brygada racjonalizatorska 
w składzie: dyrektor technicz­
ny Władysław Czech, st. me­
chanik Julian Matulewlcz. 
technik Ignacy Kucharski i 
majster siłowni Władysław Cle 
szkowski, dokona przeróbki pa 
lenlsk w kotłowni, co pozwoli 
zmniejszyć zużycie wzęgla o 
50 proc.

Młodzi technicy Bogdan 
Włodarczyk 1 Michał Ostrow­
ski postanowili wykonać do 
dnia 1. V. br. pełną dokumen 
tacie przeróbki odbioru auto­
matów.

Załoga Slanowsklch Zakła­
dów Przemysłu Zapałczanego 
wezwała do współzawodnictwa 
wszystkie fabryki zapałek w 
kraju.

nlach, załogi naszych fabryk 
postanawiają w celu szybszej 
realizacji wielkich zadań Fron 
tu Narodowego — stałego 
wzmacniania potęgi j sił gospo 
danczych 1 obronnych naszej 
Ludowej Ojczyzny — zwięk­
szyć w roku bieżącym wydaj­
ność produkcji, wzmocnić wal­
kę o rvtmlkę wykonania 1 prze 
kraczanle planów.

REFERAT
Przewodniczącego 

KC PZPR 
Towarzysza 

BOLESŁAWA 
BIERUTA 

wygłoszony na VIII Ple 
narnym Rosiedzenlu Ko­
mitetu Centralnego Pol­
skiej Zjednoczonej Par­
tii Robotniczej pt.

„NIEŚMIERTELNE 
NAUKI 

TOWARZYSZA 
STALINA 

— ORĘŻEM WALKI 
O DALSZE 

WZMOCNIENIE 
PARTII I FRONTU 
NARODOWEGO" 

zamieszczamy na sir. 2, 
3, 4, 5 i 6

Ząloga Slanowsklch Zakła­
dów Przemysłu Zapałczanego 
podjęła długofalowe zobowląza 
nla produkcyjne. Na zobowią­
zanie długofalowe złożyły się 
setki postanowień, będących 
rezultatem glęboklei analizy 
dotychczasowych trudności w 
pracy zakładu. Łącząc Indywl 
dualne 1 zespołowe zobowiaza 
nla w jedno zobowiązanie dłu­
gofalowe, robotnicy brygad/! 
ścl. majstrowie I technicy Sla" 
newskich Zakładów Przemysłu 
Zapałczanego postanowili-

wykonać plan t>rod"Vcjl na 
r«k bieżący do dnia 15 gru­
dnia;

utrzymywać przez cały rok 
rytmiczną produkcjo na pozio 
mle co najmniej 101 proc, 
planu;

utrzymywać Jakość towaru 
n-> poziomie nie mniej niż 
47 pkt.; „

oszczędzać surowce, mate­
riały I robociznę tak, by u- 
trzymnć planowany wskaźnik 
kosztów włacnvch, obniżając 
nakładv o 050 zł w sto­
sunku do roku 1952.

Zobowiązania poszczegól­
nych działów zmierzają do o-

Plenum KC PZPR wy­
słuchało referatu Towarzy 
sza Bolesława Bieruta pt. 
„Nieśmiertelne nauki To­
warzysza Stalina — orę­
żem walki o dalsze wzmóc 
nierrie Partii i Frontu Na­
rodowego".

Po przeprowadzonej dy­
skusji VIII Plenum KC 
PZPR przyjęło jednomy­
ślnie następującą uchwa­
łę;

„VIII Plenum Komitetu 
Centralnego Polskiej Zjed­
noczonej Partii Robotni­
czej postanawia uznać re­
ferat wygłoszony na Ple­
num przez Przewodniczą­
cego KC Towarzysza Bo­
lesława Bierhta pt. „Nie­
śmiertelne nauki Towarzy 
sza Stalina — orężem wal­
ki o dalsze wzmocnienie 
Partii i Frontu Narodowe­
go" za wytvczną pracy ca­
łej partii, wszystkich in­
stancji i organizacji par­
tyjnych".

Plenum Komitetu Cen­
tralnego postanowiło wpro 
wadzić zastępcę członka 
KC PZPR tow. Edmunda 
Pszczółkowskicgo do skła­
du członków Komitetu' 
Centralnego, a zarazem do[ 
sekretariatu Biura Organi­
zacyjnego KC.

Plenum Komitetu Cen­
tralnego postanowiło rów­
nież wprowadzić w skład 
członków Komitetu Cen­
tralnego \yiceprezesa Ra­
dy Ministrów tow. Ta­
deusza Gede oraz w skład 
zastępców członków KC 
PZPR: I sekretarza KW

My. robotnicy, technicy 1 
Inżynierowie Zakładów Prze­
mysłu Wełnianego w Złocień- 
cu zjednoczeni w walce o wlel 
k'e stalinowskie idee mark­
sizmu — lenlnlzmu — w 
walce o pokó| i szczęście na 
6zych rodzin, o siłę naszej Oj­
czyzny, podejmując zobowią­
zania postanawiamy:

PLAN ROCZNY ZAKŁADU 
WYKONAĆ DO DNIA 
20 GRUDNIA 1953 R.

W celu całkowitego zabez­
pieczenia wykonawstwa pla­
nu:

oddział przędzalni podniesie 
wydajność pracv o 1.5 proc, 
oraz wykona 13.600 kg goto­
wej przędzy;

oddział tkalni zwiększy wy-

Położyć kres 
brudnej wojnie 
w Vieinamie

PARYŻ. Dziennik szw.ij 
carski „Vo'.x dti Travail“ opu­
blikował wywiad swego kore­
spondenta z b. żołnierzem fran­
cuskiego garnizonu z Sajgonu, 
Augustem R., powracającym 
do Francji po 3-letnIm poby­
cie w Vletnamie.

Sytuacja Francuzów w Vlet- 
namie — stwierdził Augustę 
K. — staje się coraz cięższa. 
W samym Sajgonle narasta I 
szerzy się ruch opon... Fran­
cuzi ponoszą wielkie straty. 
Ludowy Vietnam ma w chwili 
obecnej doskonale wyszkoloną 
1 uzbrojoną armię. Armia lu­
dowa odniosła niedawno suk­
cesy dzięki pomocy całej lud­
ności, która w osobie Ho Szl 
Min widzi wielkiego wyzwoli­
ciela kraju.

Mówiąc o amerykańskiej po 
mocy dla kolonizatorów fran­
cuskich w Vtetnamie, Augustę 
R. stwierdził, że „Jest to ra­
czej jawna interwencja aniżeli 
pomoc".

W zakończeniu wywiadu 
Augustę R. oświadczył: ..Trze­
ba natychmiast położyć kres 
brudnej wojnie, która niszczy 
Francję. Uczestniczyłem w 
setkach bitew | mam prawo 
twierdzić, że wojna ta Jest dla 
kolonizatorów beznadziejna... 
Statystyka wykazuje, że awan­
tura ta kosztuje Francję prze­
szło miliard franków dziennie. 
Wszystkie te pieniądze wydat 
kowane są na mordowanie lu­
dzi, którzy nie pragną niczego 
więcej, |ak wolności, prawa do j 
życia i pokojowej pracy".__

ZAŁOGA SIANOWSKICH ZAKŁADÓW 
PRZEMYSŁU ZAPAŁCZANEGO ROZPOCZĘT A 
DŁUGOOKRESOWE WSPÓŁZAWODNICTWO 

PRACY
slągnlęcla pełne] rytmiczno­
ści produkcll, lepszego wyko­
rzystania maszyn i urządzeń, 
podniebienia wydajności pra­
cy — do poprawy wskaźników 
techniczno - ekonomicznych.

Załoga działu automatów 
postanawia m. In. zmniejszyć 
o 4 proc. Ilość braków, 
zmniejszyć o 5 proc, odpadki 
z nabijania, ulepszyć spraw­
ność maszyn 1 stan bezpie­
czeństwa przeciwpożarowego. 
ze|ść poniżej normy w zużyciu 
chemikaliów I parafiny bez u- 
szczuplenlą Jakości półfabryka 
tów.

Obsługa automatu Nr l w 
składzie: Stanisław Swieboda, 
Józefa Oszypała 1 Elżbieta 
Klauzer oraz automatu Nr 2 
w składzie: Jan Koska, Aniela 
Konanowicz 1 Ernest Fiszer po 
stanawlają wykonywać prze­
ciętnie 115 proc, normy.

Obsługa automatu Nr 3: 
Eugeniusz Cląstka, Maria Mro 
zlńska 1 Aniela Pryłowska bę­
dą osiągać 110 proc: normy.

Leon Mendon 1 Władysław 
Sawicki z II zmiany działu au­
tomatów zaoszczędzą 150 kg 
parafiny oraz zobowiązują się

Dla pełnego i rytmicznego wykonania planu rocznego 
— dla wzmocnienia sił Ludowej Ojczyzny 

załogi robotnicze województwa koszalińskiego 
postanawiają zwiększyć produkcję, 
podnosząc poziom pracy swych zakładów

Z terenu naszego wojewódz 
twa nadchodzą meldunki o ze­
braniach w zakładach pracy, 
na których załogi po uprzed­
nim, głęl>oklin przeanalizowa­
niu dotychczasowych osiągnięć 
będących wynikiem realizacji 
zobowiązań krótkotermlno- 
"ych, podejmują dlugookreso 
we zolx>wiązania.

W uchwałach 1 rezolucjach 
podejmowanych na zebra-

dajność pracy o 1,7 proc, o- 
raz zmniejszy Ilość odpadków 
o 1 proc.;

oddział przewljalnl zwięk­
szy wydajność o 1.7 prac, o- 
raz wyprodukuje ponad plan 
17.500 kg przewinięte) przę­
dzy;
• oddział «zarpalffl zwiększy 
swą wydajność o 1.4 proc.: 

oddział wilków o 2.8 proc., 
a skrecalnla, która do tej po­
ry była wąskim przekrojem 
zakładu postanowiła podnieść 
swą wyda'ność z 375 gramonu 
merów ną jedną godzinę 

'do 380.
Transport zakładu postano­

wił skrócić wyładunek I zała­
dunek wagonów o Jedną go­
dzinę. a ftan gotowo-H tech- 
r'?zne| wonlw przedłużyć o 
24 do 30 dni.

X Zjazd
Komunistycznej Partii
Słowacji

PRAGA. Czechosłowacka 
Agencja Telegraficzna donosi, 
że dnia 28 bm. odbyło się w 
Bratysławie posiedzenie Komi­
tetu Centralnego Komunistycz 
nej Partii Słowacji, który w 
porozumieniu z Komitetem 
Centralnym Komunistycznej 
Partii Czechosłowacji postano­
wił zwołać w dniach 30 maja 
— 1 czerwca rb. X Zjazd Ko­
munistycznej Partii Słowacji 
z następującym porządkiem 
dziennym:

1) referat sprawozdawczy 
o pracy Komitetu Centralnego 
Komunistycznej Partu Słowa­
cji I dalszych zadaniach (wy­
głosi Vllem Slroky); 2) refe­
rat sprawozdawczy o pracy Cen 
tralnej Kom! sit Rewizyjnej 
(wygłosi Józef Holc 3) wy­
bór Komitetu Centralnego Ko­
munistycznej Partii Słowacji 1 
Komisji Rewizyjnej.

VIII Plenarne posiedzenie 
Komitetu Centralnego 

Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej

Je gospodarstwo Dobre. v e 
wszystkich gospodarstwach wy­
różniła się młodzież ZMP-ow- 
ska

Najgorsze wyniki w akcji 
siewnej osiągają dotychczas gu 
spodarstwa Malinowo 1 Kosza­
lin. w których szwankuje orga­
nizacja pracy.

Komitet Zespołowy Współ­
zawodnictwa Pracy wyróżnił 
nagrodami — książkami o ży­
ciu 1 działalności Józefa Sta­
lina — przodującą w zespole 
załogę 1 koło ŻMP gospodar­
stwa Dobre.
PGR CETUŃ PRZODUJE

W zespole PGR Cetuń przo­
duje w akcji wlosennoslewne] 
sospodarstwo Cetuń, które do 
28 marca tj. 7 dn! przed termi­
nem zakończyło siew zbóż kło­
sowych.

NA POLACH ZESPOŁU 
PGR STRZEPOWO#

Zasiano do dnia 27 marca 
495 ha. Na szczególne wyróż­
nienie zasługuje gospodarstwo 
Strzepowo, w którym zasiano 
125 ha.

92 hektary zasiano w gospo­
darstwie Strachomlno. Na ukoń 
czenlu są Już zasiewy w gospo­
darstwie Miłogoszcz. Sprawny 
przebieg prac siewnych za­
wdzięczać należy w poważnej 
mierzę brygadom traktorowym.

W okresie kampanii 6iewneJ 
wysunęli się na czołotraktórzy 
ścl: Biernacki — brygadier tra­
ktorowy z gospodarstwa Stra> 
chomlno, Jan Szulc z gospodar­
stwa Lapienlca I Karglel z go' 
spodarstwa Miłogoszcz.

SPÓŁDZIELCY RZS 
MODRZEJEWO ZASIALI 

29 HEKTARÓW

Sprawnie przebiegają prace 
siewne w gminie Tuchomie, po­
wiat Bytów.

Spółdzielcy RZS Modrzeje- 
wo zasiali Już 29 ha owsa 1 se­
radeli.

Średniorolny chłop Broni­
sław Litz zakończył siew 2,5 La 

i owsa i seradeli.

KOMBINACJE 
GUMINSKIEGO

Wszyscy chłopi z gromady 
Tągowie w powiecie bytow- 
sklm wyruszyli do prac w 
polu. Ale dotychczas leży od­
łogiem ziemia Leona Giunlń- 
skiego.

W ubiegłym roku Gumlń­
skl. „przekazał", swoje gospo­
darstwo znanemu w gromadzie 
kombinatorowi Celebuckiemu, 
który | w swoim gospodarstwie 
wykorzystuje tylko niektóro 
kawałki ziemi. Celebucki nie 
obsiał pola Gumlńskiego i 
..oddał" mu Je z powrotem. 
Gumlńskl nadal nie ma naj­
mniejszego zamiaru uprawiać 
ziemi.

Nasuwa się proste pytanie: 
co w ogóle robi Gumlńskl? 
Okazuje się. że... pracuje w 
gminnym aparacie CUS1K.

Kto dał prawo wtrącania się 
do spraw skupu 1 kontraktacji 
człowiekowi, który sam ale wy­
konuje podstawowego obowiąz­
ku wobec państwa?

Może odpowie na to Komitet 
Gminny PZPR i Gminna Rada 
Narodowa.

faz)

W PGR MŚCICE UKOŃCZONO STEW PSZENICY, 
OWSA I GROCHU

łoi Tadausi Konarski 
odznaczony pośmiertnie 
Złotym Krzyżem Zasługi

ZA PRZYKŁADEM WŁÓKNIARZY Z ŁODZI 
ZAŁOGA ZPW ZŁOCIENIEC UCHWALIŁA...



Nieśmiertelne nauki Towarzysza STALINA - orężem walki 
o dalsze wzmocnienie Partii i Frontu Narodowego'

TOWARZYSZE!

Kierownictwo naszei paptll 
— Plenum Komitetu Cen­
tralnego ->■ zbiera się w chwi­
li, gdy świat cały odczuwa głę 
boko stratę spowodowani zgo­
nem Towarzysza Stalina, stra­
tę szczególnie ciężką 1 bole­
sną dla nas ** członków partii 
robotniczych i komunistycz­
nych, bojowników o sprawę 
proletariatu. Przestało bić 
wielkie, płomienne serce Jó­
zefa Stalina, głęboko umiłowa­
nego przez nas I przez wszyst­
kich przodujących ludzi na 
śwlecie, Wodza 1 Nauczyciela, 
Ojca I Przyjaciela. Zgasło po­
tężne, twórcze I promienne 
życie człowieka, który budził 
nadzieję ’ I wfa^ę w sercach 
setek milionów ludzi, kierował 
nieomylnie naszą walką, uczył 
pokonywać najcięższe trudno­
ści, prowadził narody 1 lud 
pracujący po drodze wyzwole­
nia z ucisku, zabezpieczał zwy 
cięstwo w walce o lewolucyj- 
ne przeobrażenia społeczne. 
Opuścił nas na zawsze genial­
ny Kontynuator 1 Twórca nau 
ki i Ideologii komunistyczne], 
Myśliciel, który — podobnie 
Jak Marks, Engels I Lenin — 
obejmował swym dalekosięż­
nym wzrokiem szeroki hory­
zont dziejów 1 sięgał c-wą my­
ślą w daleką przyszłość. Od­
szedł od nas tytan myśli re­
wolucyjnej, nieugięty bojow­
nik 1 budowniczy komunlzmd, 
Wielki przodownik ludzkości 
w jej nieśmiertelnym dążeniu 
do poznania prawdy, do wy- 

.'■ałczenla sprawiedliwości. do 
utorowania pokoleniom ’udz-. 
kim drogi niepowstrzymanego 
twórczego postępu.

Olbrzymią, niepowetowaną 
stratę poniosła cała między­
narodowa klasa robotnicza, a 
wraz z nią cała ludzkość. Z 
naigłębszym smutkiem 1 bólem 
przeżywa wraz z narodami ra­
dzieckimi utratę swego Wiel­
kiego Nauczyciela I Przyjacie­
la nasza paćtlS, cały naród 
polski.

Ale, odchodząc od nas, To­
warzysz Stalin pozostawił po 
sobie potężną 1 nieśmiertelną 
spuściznę. Geniusz |ego myśli 
podslós) współczesną naukę 
społeczną na wyżyny, ozlpowla 
dające nowel epoce dziejowe! 
— epoce zwyclęsklei Rewolu­
cji Socjalistycznej, która! 
wraz z Leninem dał właściwy, 
rewolucyjny kierunek I roz­
mach.

Nazywano Stalina — Leni­
nem dzisiejszego okresu. Jak 
Lenin — był ofiarnym, nie­
ugiętym. obdarzonym niezwy­
kłym talentem 1 stalową wolą 
Wodzem Rewolucji Proleta­
riackiej, Genialnym jej strate­
giem 1 organizatorem. Twórcą 
i Wychowawcą partii, która 
dziś prowadź! rfaleł Jego dzie­
ło. Wcielał On w 4ycle ustrój 
socjalistyczny' w pierwszym 
państwie robotników 1 chło" 
pów. w państwie wieloma.ro­
dowym, obejmującym szóstą- 
część świata. Dowiódł, że socja 
lizm — to droga rozwiązania 
zarówno sprawy robotniczej, 
Jak tefc sprawy chłopskiej 1 
sprawy narodowej. Stworzył 
wzór państwa, w którym na­
rody socjalistyczne stanowią 
Jedną wielką rodzinę, a ich 
różnorodność językowa, oby­
czajowa. Ich różnice tradycyj­
ne 1 historyczne nie dzielą, 
lecz łączą, wzbogacają wspól­
ną skarbnicę bogactwa kultu­
ralnego ludzkości. Twórczemu 
rozwojowi narodów sprzyja bo 
wiem w ustroju socjalistycz­
nym nieustanny wzrost gospo­
darki, techniki l ogólnego do­
brobytu materialnego. Wielką 
idee braterstwa ludów, opartą 
na równości ich praw 1 wza­
jemnym poszanowaniu, Józef 
Stalin zmienił w rzeczywi­
stość.

Genialny strateg w wielkich 
rewolucyjnych walkach klaso­
wych — stał się Towarzysz 
Stalin pogromęą hitleryzmu — 
ponurego wroga ludzkości, 
najbardzte) wówczas drapieżne 
go odłamu Imperializmu — wy 
poeażonego w największą ma-

chinę militarną w okresie dru­
gie! wojny światowej. Do­
wiódł, te decydującym o zwy­
cięstwie w tej wojnie czynni­
kiem Jest człowiek w służbie 
przodującej Idei, zorgani­
zowane zbrojnie masy pra­
cujące, nie tylko zaopatrzone 
w nowoczesny sprzęt wojem 
ny, ale kierowane Ideą wyzwo 
leńczą, męstwem 1 gorącym u- 
czuclem patriotycznym. Zaś 
uczucia patriotyczne działają 
w człowieku z tym większą si­
łą Im mocniej się wlążą ze 
świadomością internacjon ill- 
styczną — z wiarą w zwycię­
stwo międzynarodowe! sprawy 
robotniczej, w zwycięstwo so­
cjalizmu — najpiękniejszej 
idei ogólnoludzkiej.

Dowodzone przez Wielkiego 
Stalina armje wyzwoleńcze 
przyniosły wolność naszemu 
narodowi, wyzwoliły z niewoli 
faszyzmu wszystkie te narody 
Europy 1 Azji, na których zie­
mie wstąpił żołnierz radziecki, 
dopomogły Innym "herodom do 
uwolnienia »'ę z hitlerowskie­
go Jarzma. To światowo - hi­
storyczne zwycięstwo, najwlęk 
sze zwycięstwo w historii ludz 
kości po Wielkie) Rewolucji 
Październikowej, otworzyło no 
wy okres dziejów 1 walk spo­
łecznych.

Polskie masy pracujące 1 ca 
ly naród polski czcić będą 
po wszystkie czasy pamięć Jó­
zefa Stalina Jako wyzwoliciela 
nasze| Ojczyzny z potworne) hl 
tlerowsklej niewoli. Nie zapom 
nt nigdy polska klasa robotni­
cza. że dzięki pomocy Towarzy 
sza Stalina, dzięki Jego mądrej 
1 przewidujące! myśli, dzięki 
kierowaniu się Jego przewodni 
ml ideami — stała się ona przo 
dującą siłą narodu, kierowni­
kiem naszego państwa ludowe­
go. Partia nasza przekazywać 
będzie nieustannie masom pra­
cującym prawdę o tym. że dzlę 
kl Wielkiej Rewolucji Prole­
tariackiej, którą rozpaliła 1 
którą kierowała partia Lenina 
i Stalina — pierwsza brygada 
szturmowa międzynarodowego 
ruchu robotniczego — zwycię­
żył nowy ustrój społeczny, któ­
ry likwiduje raz na zawsze 
wszelką tyranię j ucisk człowle 
ka przez człowieka, który pro 
wadzić będzie narody do spra­
wiedliwej 1 twórczej, jaśniej­
szej i promiennej przyszłości. 
Dzięki braterskiej ‘pomocy 
Stalina 1 narodów radzieckich 
1 nasz naród polski włączył już 
swe siły do budownictwa tego 
szczęśliwego ustroju społeczne 
go. Dzięki tej braterskiej po­
mocy naród nasz przekształca 
się dziś z dawnego, słabego, 
zepchniętego na manowce, skłó 
conego ze wszystkimi sąsiedni­
mi narodami, bezbronnego 1 
tyranizowanego przez rządzą­
ce nim reakcyjne I faszystow­
skie kilki obszamlczo-kapltalf- 
styczne — w nowy narócj, wol­
ny 1 sprawiedliwy, silny 1 ro­
zwijający nowe talenty twór­
cze milionowych mas ludo­
wych — w naród socjalistycz­
ny, w mocne 1 ważne ogniwo 
potężnego 1 niezwyciężonego 
światowego obozu pokoju, de­
mokracji 1 socjalizmu.

Winniśmy przede wszystkim 
uświadomić sobie 1 wyjaśnić 
całemu narodowi wyjątkowe 
znaczenie, sylelki 1 niepoi-ówny 
walny wpływ życia 1 dzieła 
Towarzysza Stalina na te ol­
brzymie, epokowe w dziejach 
haszego narodu, przemiany re­
wolucyjne 1 przeobrażenia spo­
łeczne. które uwarunkowały 
ukształtowanie w obecnych 
najsprawiedliwszych granicach 
rozwoju Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej, szybko rosnące 
Jej siły twórcze oraz nowe wa 
runkl gospodarcze i kultural­
ne, Jakich nigdy przedtem Pol 
ska nie miała 1 mleć nie mo­
gła.

Wiele narodów wyzwolo­
nych z jarzma kapitalizmu na­
zywa z całkowitym uzasadnie­
niem Józefa Stalina swym 
Wleiklm Przyjacielem. Ale 
przyjaźń 1 szczególne zainte­
resowanie Towarzysza Stalina 
dla Polski posiada swoje głę­
bokie historyczne motywy, z 
których źdajemy sobie sprawę 
zwłaszcza w chwili, gdy śmierć 
wyrwała z naszych szeregów
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Ukochanego 1 szczególnie blis­
kiego nam Przyjaciela.

Towarzysz Stalin |uż od mło 
dzieńczych lat swej zdumiewa­
jąco wszechstronnej działalno­
ści rewolucyjnej interesował 
się polską klasą robotniczą. 
Obserwował On z najwnlkllw- 
szym zainteresowaniem rozwój 
walki rewolucyjnej w Polsce 
przeciwko caratowi — wspól­
nemu wrogowi 1 tyranowlmas 
pracujących i wszystkich maro 
dów ówczesnej Rosji. Już w 
roku 1901 pisał:

„Pod jarzmem reżimu 
carskiego jęczy nie tylko 
klasa robotnicza".

.....Jęczą pod ” jarzmem 
uciśnione w Rosji narody... 
1 między innymi Polacy, któ 
rych wypędza się z własnej 
Ojczyzny, których najświęt­
sze uczucia się niweczy"... 
Od najwcześniejszego okre­

su swe| działalności rewolucyj 
nej Towarzysz Stalin wiązał 
Jak najściślej praktykę walki 
z teoretycznymi zagadnieniami 
strategii i taktyki Rewolucji 
Proletariackiej. Oburzał go 
tępy dogmatyzm tych pseuao- 
markslstów, którzy nie chclell 
zrozumieć, że proletariat 
może osiągnąć swe cele 
polityczne tylko w ścisłym 
powiązaniu ze wszystkimi 
siłami rewolucyjnymi, bu­
dzącymi się 1 występującymi 
przeciwko uciskowi 1 tyranii 
samowladztwa, że proletariat 
musi, aby odnieść zwycięstwo, 
skupić te siły pod swym kle 
rownlctwem, że zagadnienie so 
jusznlków proletariatu w wal­
ce z uciskiem caratu posiada 
decydujące znaczenie dla ro­
zwoju Rewolucji Ludowej. W 
cytowanym wyżej artykule z 
roku 1901 pisał:

...,,Nle sposób wyliczyć 
wszystkich, których gnębi, 
których prześladuje samo- 
władztwo rosyjskie. Jest Ich 
tak wielu, że gdyby zrozu­
mieli to sami I gdyby zrozu­
mieli kto Jest Ich wspólnym 
wrogiem, to rosyjska władza 
despotyczna nie przetrwała­
by an| jednego dnia"...
Wszystkie wysiłki Towarzy­

sza Stalina w ciągu całej Jego 
bohaterskiej walki 1 pracy re­
wolucyjnej, obejmującej okres 
prawie sześciu dziesiątków lat, 
nieprzerwanie zmierzały do 
skupienia wszystkich akty­
wnych sił w walce o wyzwole­
nie społeczne i narodowe, Jak 
również o wyzwolenie człowie­
ka z wszelkich form barbarzyń 
stwa, przemocy, ucisku, zdzi­
czenia. które Imperializm na­
rzuca ludzkości, tworząc tamy 
dla Jel twórczeEro. pokojowego 
rozwoju. Wielki Bojownik 1 
Przywódca międzynarodowego 
ruchu proletariackiego przeni­
knięty był do głębi z właściwą 
swej wyjątkowej naturze siłą 
uczucia rewolucyjnym humani­
zmem, wielkim umiłowaniem 
ogólnoludzkich Idei wyzwoleń­
czych, którego najbardziej kon 
sekwentnym wyrazem świato­
poglądowym Jest rewolucyjny, 
proletariacki Internacjonał Izm. 
Nie była dlań obojętna nigdy 
walka wyzwoleńcza Jaklegokól 
wiek kraju 1 zawsze, gdy wal­
ka ta wybuchała gdziekolwiek 
w śwlecie — gorące sym­
patie Towarzysza Stalina klero 
wały 6lę niezwłocznie ku wal­
czącym. Jeśli zaś wśród walczą 
cych wyróżniał niejednokro­
tnie 1 to na zaszczytnym miej­
scu Polaków, to dlatego, że ce 
nlł wysoko zdolności, poświę­
cenie, zapał bojowy 1 ofiar­
ność rewolucyjną polsklel kla­
sy rob^mczej, znał wielu jej 
przywódców, zaś niektórzy ż 
nich, Jak Feliks Dzierżyński 
czy Julian Marchlewski — by­
li Jego bezpośrednimi pomo­
cnikami 1 wspólbojownlkaml 
w okresie Wielkiej Rewolucji 
Październikowej.

W pracy Towarzysza Stalina 
„Historii WKP(b)“ — tej wlel 
klej encyklopedii proletaria­
ckiej walki rewolucyjnej, kie­
rowanej przez leninowsko - sta 
llnowską awangardę bojową 
światowego proletariatu, pod­
kreślone zostały zaszczytnie 
rewolucyjne walki polskich ro 
botnlków w 1905 roku w War­
szawie I Lodzi. O zbrojnych 
walkach ulicznych robotników 
łódzkich mówi się w tej pracy;

,,Lenin uważał tę walkę za 
pierwsze zbrojne wystąpienie 
robotników w Rosji".

Lenin 1 Stalin wysoko 06*0111 
polską rewolucyjną partię ro­
botniczą SDKPiL, mimo, że o- 
stro krytykowali jej błędy, zna 
ne błędy luksemburglzmu. Ce­
nili |ą za to. że stała na stano 
wlsku Jak najściślejszego 
współdziałała 1 lak najbliższe) 
więzi politycznej między walką 
rewolucyjną polskich i rosyj­
skich robotników, że bezlito­
śnie zwalczała nacjonalistycz­
na 1 oportunlstyczną postawę 
PPS, że kierowała się zasada­
mi internacjonalizmu, choć 
odbiegała od tych zasad w wie 
lu p.od6tawowych zagadnie­
niach leninowskiej strategii I 
taktyki rewolucyjnej.

Szczególnie bliskie 1 troskll 
we było zainteresowanie Towa 
rzysza Stalina polskim ruchem 
robotniczym w okresie między 
wojennym, gdy na czele tego 
ruchu stała Komunistyczna 
Partia Polski. Towarzysz 
Stalin niejednokrotnie zajmo­
wał się sprawami polskimi z 
ramienia międzynarodówki ko­
munistycznej. Okazał On ol­
brzymią pomoc KPP w Jel bo­
haterskiej walce zarówno 
przez krdykę Jei błędów, Jak 
przez właściwą Towarzyszowi 
Stalinowi głęboką an-lizę sy­
tuacji 1 wynikających z niej 
zadań dla partu, dla ruchu ro­
botniczego. Stare błędy luk­
semburglzmu, Jak też 1 ońor- 
tunlstyczne tradycje, które 
wr.oslll do KPP niektórzy da­
wni przywódcy PPS-lewlcy, 
długo ciążyły również na dzla 
łalności kierowniczego trzonu 
KPP, były główną przeszkodą 
do zajęcia przez kierownictwo 
partyjne właściwego stanowi­
ska zwłaszcza w okresach prze 
łomowych, lak np. w momen- 
c'e tzw. ,,Przewrotu majowe­
go", dokonanego przez plłsud- 
czyznę w 1926 roku. Towa­
rzysz Stalin niezwykle ostro 
krytykował oportunlstyczną 
chwielność 1 sekciarstwo po­
szczególnych grup kierowni­
ctwa KPP, które często pod­
dawały się wahaniom 1 wpły­
wom wnoszonym przez tych 
czy Innych pseudoteoretykow, 
obciążonych balastem błędnych 
teorii, nawyków oportunl6tvcz 
nych, lewackich 1 drobnomlesz 
czańsklch.

Jedną z głównvch przyczyn, 
które sprowadzały wszystkie 
kierunki 1 tooryjkl antyleni- 
nowskle na bezdroża, na wro­
gie pozycje. Jest wypaczenie, 
skrzywienie 6to6unku między 
obiektywną a subiektywną stro 
ną ruchu robotniczego, prze­
rzucanie się od oportunistycz- 
nego kapltulanctwa do lewa­
ckiego awantumlctwa.

„Subiektywna strona ru­
chu uczył Towarzysz Stalin 
— z tego względu nas szcze 
gólnle Interesuje, że w od­
różnieniu od obiektywnej 
strony ruchu, podlega ona 
całkowicie kierującemu dzia­
łaniu strategii i taktyki. 
Jeśli strategia nie jest w 
mocy zmienić cokolwiek w 
przebiegu obiektywnych pro 
cesów ruchu, to tu, w dzi°- 
dżinie subiektywnej, świa­
domej strony ruchu zakres 
zastosowania strategii, prze­
ciwnie, jest szeroki i różno­
rodny, gdyż strategią może 
przyspieszyć lub opóźnić 
ruch, skierować go po naj­
krótszej drodze lub ściągnąć 
go na drogę bardziej ciężką 
I bolesną, zależnie od zalet 
czy braków samej strategii".
Zdecydowana, bolszewicka, 

zawsze wyróżniająca się Jas­
nością myśli i zasad krytyka
Towarzysza Stalina była nieoce 
nloną dla partii pomocą w 
przezwyciężaniu całego balastu 
fałszywych poglądów luksetn- 
burglstowsklch 1 pozostałości 
oportunizmu, odrywania teorii 
od praktyki rewolucyjnej, 
frakcyjnego zacietrzewieni? 1 
graniczącego Już niekiedy ze 
zdradą negowania głębokiej, 
naukowej marksistowsko-leni­
nowskiej analizy zjawisk spo­
łecznych i sytuacji międzyna­
rodowej.

ra, Małgorzaty Fornalskiej 1 
wielu, wielu spośród najlep­
szych uczniów t żołnierz* nie­
zliczonej I nigdy niezwyciężo­
nej Armii Stalina. Z Jego 
imieniem na ustach, z niezło­
mną wiarą w Jego zwycięstwo 
umierali za swój kraj I naród, 
za nieśmiertelną I niepokona­
ną sprawę komunizmu — 
sprawę nierozłączna z prawdzi­
wo wolnością każdego nnrodu, 
z. wyzwoleniem cale) ludzkości.

• • *
Jest rzeczą nieodzowną po 

zgonie Towarzysza Stalina 
uświadomić całemu narodowi 
polskiemu rolę Stalina 1 najdo­
nioślejsze dla naszej historii 
narodowej Jego wiekopomne 
zasług; dla sprawy niepodległo­
ści Polski. Jest to konieczne 
tym bardziej, że do ludzi na­
iwnych — nie orientujących się 
w polityce Imperializmu, ani 
w bezmiarze upodlenia wrogów 
ludu, którzy zdradzili swói na­
ród, wydali go na pastwę Hit­
lera, a dziś nie cofają się prze.! 
najbardziej plugawym fałszem 
1 oszczerstwem, aby siać nie­
ufność do komunistów, wysłu­
giwać się podżegaczom wojen- 
rym, przygotowywać iowa na­
paść następców Hitlera na 
nasz kraj—-do ludzi łatwowier­
nych 1 chwiejnych dociera 
wciąż Jeszcze zatruty oszust­
wem Jad aropagandy wrogów 
Polski. Wiemy |ak bezteną, 
jak wyuzdaną, Jak bezgranicz­
nie podłą 1 bezwstydną jest ta 
wroga propaganda szmatław­
ców imperialistycznych, szcze- 
kaczek radiowych 1 różnorod­
nej zgrai agentów Imperiali­
stycznych, którzy żerują na nie 
świadomości ludzkiej, na bra­
ku wiedzy i znajomości faktów, 
zwłaszcza w kręgu tych ludzi, 
wśród których burżuazja przez 
dziesiątki lat kultywowała ciem 
notę, przesądy, strach, oszu­
kując Ich bezlitośnie i równo­
cześnie wyzyskując. Nieustan­
na, niezmordowana praca nad 
podnoszeniem poziomu śwlado 
mości społecznej mas — to 
najważniejszy 1 święty obowią­
zek nie tylko członka partii, 
ale każdego uczciwego czło­
wieka. W tym podnoszeniu 
świadomości mas naIbardziej 
skuteczną pomocą może 1 po­
winno być doświadczenie na­
gromadzone przez masy pracu 
jace oraz historia własnego na­
rodu, zwłaszcza zaś historia 
najnowsza, której fakty ludzie 
Jeszcze dobrze pamiętają 1 mo­
gą łatwiej porównać z rzeczy­
wistością dnia dzls'ejszego.

W ciągu półtora stulecia 
sprawa niepodległości ojczy­
stego kraju stanowiła najważ­
niejszą troskę naszego narodu. 
Kapitaliści, obszarnicy, wszyst 
kle burżuazyjne 1 drobnomlesz 
czańskle stronnictwa 1 grupy 
najnlecnlel wyzyskiwały .tę clę 
boką troskę ludu pracującego 
dla własnych egoistycznych in 
teresów klasowych, dla pogłę­
bienia wyzysku mas ludowych. 
Żadna z rzekomo „narodo 
wych", czy ..niepodległościo­
wych" burżuazyjnych partit po 
litycznych operujących najza- 
wzlęclel frazesami naclonalt- 
stycznyml, nie stawiała i nie 
mogła postawić szczerze, rze­
telnie f konsekwentnie . spra­
wy walki o niepodległość na­
rodową, ponieważ na każdej z 
tych partii ciążyła w sposób 
decydujący obawa, aby w wal­
ce o niepodległość narodu nie 
utracić, przywilejów klasow yrh 
te) grupy, której Interesom 
partia ta rzeczywiście służyła. 
Dotyczy to w nlemntclszym sto­
pniu 1 takich partii, fak TPS, 
która szermowała bez ustanku 
hasłem niepodległości, ale gló 
wne ie.| zadanie sprowadzało 
silę faktycznie do rozszczepie­
nia ruchu robotniczego w tym 
cefu, aby obronić burtuazję 
przed groźbą utraty przez 
nią wpływu na klasę ro­
botnicza. Nacjonalizm 6łużyl 
partiom burżuazyjnym wy­
łącznie do ledtego celu — do 
zaostrzania waśni i niechęci 
wśród mas pracujących róż­
nych narodowości, do budo­
wania przegród między na­
rodami uciskanymi przez ka­
pitał, aby tym skutecznie!.c*ła 
blać solidarność wszystkich pro 
letarluszy w ich walce przeciw 
burżuazjl.

(Dalszy ciąg na 3 str.)

Aktyw partyjny KPP z naj­
głębszą uwagą i przejęciem 
odnosił się zawsze do krytycz­
nych uwag 1 wskazań Towarzy­
sza Stalina, przyjmował je ja­
ko niezawodny drogowskaz 1 
busolę w swej pracy I wysH 
kach nad wzmocnieniem par­
tii, nad jej bolszewlzacją to 
znaczy nad przekształceniem 
jej w partię lenlnowsko-stall- 
nowsklego typu. Dzięki tym 
wysiłkom KPP rosła w siły, 
zacieśniając swą więź z masa­
mi pracującymi w trudnych 
warunkach faszystowskiego 
terroru rządów sanacyjnych, 
kryzysów gospodarczych, bezro 
bocla, głodu 1 nędzy mas ro­
botniczych I chłopskich Dzięki 
pomocy 1 trosce Towarzysza 
Stalina — KPP mimo ciężkich 
warunków faszystowskiego ter­
roru rosła 1 uczyła się coraz 
lepiej 1 sprawniej władać 
niezawodnym orężem teori) 1 
praktyki rewolucyjnej markslz- 
mu-lenlnlzmu, wzmacniała 
swój hart bojowy, stawała na 
czele polskich mas pracujących. 
Jako Jedyna partia oddana 
bezgranicznie sprawie wyzwo­
lenia proletariatu, Jako rzeczy­
wista ostoja 1 przewodnik w 
walce wszystkich uciskanych: 
robotników, chłopów 1 narodo­
wości ujarzmionych przez fa­
szyzm polski. W okresie, gdy 
faszyzm sanacyjny związał się 
na śmierć 1 życie z Hitlerem, 
kierowany nienawiścią da 
ZSRR ) strachem przed wzbie­
rającym w masach gniewem 
ludu pracującego — KPP 
ostrzegała naród przed przy­
gotowaną zdradą, przed niebez­
pieczeństwem utraty nlepodlsg

. łoścl krąju, wzywała masy do 
walki o obalenie dyktatury fa­
szystowskiej. Jednakże w naj­
trudniejszym i najbardziej od­
powiedzialnym okresie działal­
ności KPP okazało się, że kie­
rownictwo partii Jest póważnle 
zagrożone przez zamaskowane 
agentury wroga, który zdołał 
wcisnąć się 1 przeniknąć stop­
niowo (jo najważniejszych 
ogniw kierowniczych aparat') 
KPP (podobnie. Jak wiadomo, 
w późniejszym, powojennym 
okresie, wykryto w różnych 
krajach całe gniazda zamasko­
wanych prowokatorów | zdraj­
ców z ich oberhersztam) Tlto 
1 Dżllasem w Jugosławii. Ra|- 
kiem na Węgrzech. Trajczo 
Kostowem w Bułgarii. Slans- 
kym w Czechosłowacji, Spy­
chalskim w Polsce). Zagrożenie 
od wewnątrz kierownictwa par­
tyjnego wymagało, aby zdecy­
dowanie 1 Jak najszybciej prze­
ciąć to niebezpieczeństwo — 
największe niebezpieczeństw i 
Jakie tylko może grozić partii 
1 kierowanemu przez nią rucho 
wl robotniczemu. Międzynaro­
dówka Komunistyczna przecię­
ła to niebezpieczeństwo, -roz­
wiązując KPP, co było słusz­
nym 1 nieodzownym krokiem 
w tej sytuacji. Komuniści ool- 
scy w tym trudnym 1 brzemien 
nym w doniosłą wypadki okra­
sie trwali na swych bo|owvch 
posterunkach 1 w organiza­
cjach masowych wysunęli się 
na czoło walczących mas.

Jednakże zanim ukształto­
wany został nowy trzon kierów 
nlctwa partyjnego, zanim par­
tia została odbudowana? zbrof- 
ne hordy hitlerowskie napadły 
na Polskę. Aktyw partyjny, 
wychowany i zahartowany w 
długoletniej walce, przeniknię­
ty wielką siłą idei i nauki sta­
linowskiej — potrafił i w tej 
ciężkiej sytuacji stanąć na wy­
sokości zladania. Więźniowie 
komuniści rozbili kraty wię­
zienne, którymi faszyzm chclał 
oddzielić ich od narodu 1 sta­
nęli bohatersko do walki z na­
jeźdźcą. W obronie niepod- 
ległe ścl narodu oddało swą 
krew 1 życie wielu najlepszych 
towarzyszy, wiernych bezgra­
nicznie narodowi patriotów, 
oddanych wielkim Ideałom ko­
munizmu bojowników. Pod 
.rurami stolicy, w obronie jej 
przed najeźdźcą, a potem w 
walkach partyzanckich w całym 
kraju padly tysiące dawnych 
aktywistów KPP. Na w|ekl 
pozostaną w pamięci narodu 
Imiona Mariana Buczka. Mar­
celego Nowotki, Pawła. FJnde-
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W okresie, gdy dzięki zwy­
cięstwu Wielkiej Rewolucji 
Październikowe, rozleciały się 
w gruzy monarchie zaborcze: 
Rosja, Austria, Prusy—partie 
btirżuazylne w Polsce łącznie z 
PPS czyniły wszystko, co tył 
ko mogły, aby odgrodzić klv 
gę robotniczą w Polsce od zwv 
cięskiej klasy robotniczej w 
ZSRR, aby szkalować 1 6lać 
nieufność do pierwszego na 
świecie państwa robotników 
1 chłopów, aby podjudzać ma­
sy do udziału w lnterwenclt 
Imperialistycznej przeciwko o- 
eaczonemu ze wszystkich stron 
krajowi Rewolucji Proletaria­
ckie!, aby wspólnym! 611am! 
wszystkich wyzyskiwaczy i roz 
bltków carskiego samowładz- 
itwa zdusić tę rewolucję — 
wbrew najżywotniejszym inte­
resom własnego narodu.

PochóJ Piłsudskiego na Ki­
jów odbywa} się przy akom­
paniamencie dzikiego wrzasku, 
zwłaszcza ze strony wodzire­
jów z PPS, o rzekomym za­
grożeniu niepodległości Polski 
nie przez kontrrewolucję car­
skich generałów, wspieranych 
przez Imperialistów całego 
świata, ale właśnie przez osa­
czony ze wszystkich stron 1 
bohatersko broniący swej wol­
ności proletariat rosyjski.

Jest to fakt oczywisty i bez 
sporny. Przypomnllmy więc w 
świetle tego znamiennego fak­
tu postawę partii Lenina 1 
Stalina wobec 6prawy nlepodle 
głoścl Polski.

Jakie zasady naczelne, pro­
gramowe. ideologiczne określa 
ły stanowisko Lenina t Stalina,, 
a zatem 1 ruchu, którym oni 
kierowali, w sprawie wolności 
narodowej?

Lenin i Stalin uznawali kwe 
stię narodową za nader istotną 
część ogólnego zagadnienia Re 
wolucJI Proletariackie!. Po 
zwycięstwie Rewolucji Paź­
dziernikowej Towarzysz Stalin 
wskazywał partiom komunisty­
cznym w kratach kapltallstycz 
nych, że „droga zwycięstwa 
rewolucji na zachodzie prowa­
dzi poprzez rewolucyjny so­
jusz z ruchem wyzwoleńczym 
kolonii 1 krajów zależnych 
przeciw imperializmowi".

Do Programu I Statutu Par' 
tli już na drugim Zjeździć 
SDPRR (w, 1903 r.) włączoną 
została Jako fedna z podsta­
wowych zasad: prawo każdego 
narodu do samookreślanla swe 
go. bytu politycznego. ? więc: 
prawo każdego narodu do cał­

kowite! niepodległości państwo 
we! łub też do związku z in­
nym! narodami według wła­
snego uznania i woli. Ta pro­
sta, ale Jakże wielka 1 wznio­
sła w swei treści zasada wy­
nikała z podstawowych dążeń 
proletariaju. z Jego zasadni­
cze! mis!) historycznej: całko 
witego wyzwolenia człowieka 
z wszelkich form przemocy i 
wyzysku. Tylko proletariat, 
tylko klasa robotnicza, tylko 
Jel Ideologia, sformułowana 
przez największych przewodni 
ków ludzkości — mogła włą­
czyć do swego programu wal 
ki o nowy ustrój sprawiedli­
wości społecznej zasadę tak 
prostą 1 daląca Jasne rozwią­
zanie problemu narodowego. 
Marks I Engels pierwsi sfor­
mułowali tezę: nie może być 
wolny naród, który uciska In­
ne narody. Lenin 1 Stalin roz­
winęli tę tezę w Jasne i wy­
czerpujące hasło programowe: 
prawo każdego narodu do sa- 
mookreślenia politycznego. 
O tę Jasną i prosta zasadę 
Lenin I Stalin muelel! w cią­
gu długich lat przed pierw­
szą wolną światowa toczyć o- 
stra walkę nie tylko z nac|o 
nalislamt wszelkiei maści, a 
w'ęc z mienszewikam! I Inny­
mi socjal - szowinistami z II 
Międzynarodówki, którzy bvl|
— Jak przystało na onortuni- 
stów i renegatów marksizmu
— n!euleczaln’e zarażeni n-mto 
nallstyczną ideologią burżua- 
zv|na. ale również. z luksem, 
hurgizmem. LiiksembitrcKc! 
i wszelkiego pokroju sekcla- 
rze sprzeclwdal! ®1ę te! zasa­
dzie leninowsko - stalinow­
skiej w kwestii narodowe! ze 
etanowiska rzekome! czvsto.śc! 
IntemaclonallstyczneJ. W rze­
czywistości wulgaryzowal! oni 
I wypaczali do gruntu zasadę 
Internacjonalizmu. .W rezulta

cle Jednak zwyciężyło w mię 
dzynarodowym ruchu robotni­
czym stanowisko Lenina 1 
Stalina: uznanie prawa każde­
go narodu do decydowania o 
swvch sprawach narodowych.

O zasadę tę partia Lenina 
1 Stalina walczyła konsekwen­
tnie 1 zrealizowała ją. obali­
wszy władzę obszarników 1 
burżuazjl w dawnym impe­
rium carskim, które opierało 
swą ..potęgę mocarstwową" na 
podboju 1 ucisku wielu naro­
dów.

Leninowsko-stalinowska za­
sada samookreślanla narodowe 
go bynajmniej nie osłabiła je­
dnolite | spójni klasowej pro­
letariatu. Na odwrót, obaliw­
szy władzę wyzyskiwaczy, pro­
letariat pod wodzą Lenina 1 
Stalina stworzył na zasadzie 
równości i wzajemnego posza­
nowania, na zasadzie wzajem­
nej pomocy 1 całkowitej wol­
ności wewnętrznego życia na­
rodowego — braterską spójnię 
wolnych narodów, zorganizo­
wanych .politycznie w Zwią­
zku Socjalistycznych Republik 
Radzieckich, w piństwie tak 
zwartym 1 spoistym -pod wzglę 
dem politycznym, społecznym 
I gospodarczym. Jakiego histo­
ria rozwoju państwowego do­
tąd nie znała. Któż może za­
przeczyć, że spójnia braterska 
narodów radzieckich stanowi 
siłę tak zwartą i niezłomną, 
z Jaką równać nie może się 
żadne państwo na śwlecie.

« * *
Dwadzieścia Jeden lat za­

ledwie przetrwało niepodległe 
formalnie, a faktycznie coraz 
to bardziej zależne od obcego 
kapitału państwo polskie pod 
rządami burżuazjl, której co­
raz trudniej było, stosując 
równocześnie terror 1 oszu­
stwo, ujarzmiać masy ludowe. 
Świadomość klasowa coraz 
bardziej przenikała do umy­
słów tych mas. Oszukiwanie 
mas hasłem Jedności narodo- 
we| nie wytrzymywało próby 
życia, ponieważ burżuazja, ni­
szcząc wszelkie resztki swobód 
demokratycznych, odgradzała 
się coraz bardziej od mas 
pałką policyjną, coraz bez­
względniejszym reżimem fa 
szystowskim j coraz mniej da­
jącą się maskować polityką 
zdrady narodowej. Popierając 
Hitlera od chwili objęcia przez 
niego władzy w Niemczech, 
a więc Już od roku 1933, rząd 
sanacyjny przygotowywał cał­
kowite zaprzedanie Polski. 
Klęska wrześniową 1939 roku 
była tylko bilansem, skutkiem 
te| polityki.

Podstępna napaść* hitlerow­
ska na Żwiazek Radziecki na­
stąpiła 22 czerwca 1941 roku 
wówczas, gdy Hitler zdołał Już, 
owładnąć bazą wojenną całuj 
Europy kapitalistycznej. Jak 
wiemy, wojskom hitlerowskim 
udało się w pierwszych ty­
godniach wojny wedrzeć głę­
boko w ziemię radziecką, 
Towarzysz Stalin — nawet w 
tej groźnej dla państwa ra­
dzieckiego sytuacji — nie za­
pomina o międzynarodowych 
i wyzwoleńczych zadaniach 
Wielkiego Kraju Rad:

„Celem tej ogólnonaro- 
dowef wojny — mówił w 
dniu 3 lipca, w dwa tygo­
dnie po w targnięciu hord fa­
szystowskich —... jest nie 
tylko usunięcie niebezpie­
czeństwa. które zawisło nad 
naszym krajem, ale | udzie­
lenie pomocy wszystkim na­
rodom Europy, Jęczącym w 
jarzmie niemieckiego faszy­
zmu".
Jakże głębokim 1 niezrów­

nanym probierzem Internacjo­
nalizmu stalinowskiego są 
słowa, wypowiedziane właśnie 
w tak trudnej | ciężkiej sytu­
acji, w jakiej znalazło się pań 
stwo socjalistyczne, kierowano 
przez Towarzysza Stalina!

Ile zarazem stalowel woli 1 
dalekiego spojrzenia w przy­
szłość, ile nieugiętej wiary w 
ostateczny wynik wojny, któ­
ra się dopiero rozpoczęła!

Przewidując pomoc naro­
dom Europy ze strony Arndt 

♦Radzieckiej, przed którą sta­
wia już wówczas, w pierw­
szych dniach wojny, wielkie 
historyczne zadania wyzwoleń­
cze, Towarzysz Stalin już w 
tym czasie przygotowuje wa­
runki wyzwolenia Polski. Już 
od pierwszych miesięcy Towa­
rzysz Stalin nie szczędzi porno 
cy w formowaniu polskich sił 
zbrojnych spośród Polakitw, 
znajdujących się na terenie 
ZSRR. Inicjatywę tę wykorzy­

Jedna Jest tylko różnica: zdraj 
cy emigracyjni nie mogą li­
czyć na odgrywanie jaklejko'- 
wiek samodzielne! roli ani te­
raz. ani w przyszłości — ogia 
nlcz.ają się do roli płatnych' 
agentów na usługach anglo- 
amerykańsklch Imperialistów, 
gotowi są pomagać za byle 
Jaką opłatą — w urojonym 
przez nich podboju Europy 
wraz z Polską przez nową 
amerykańsko-hltle.rowską wy-, 
prawę krzyżową przeciwko 
ZSRR.

Silna I niepodległa Polska 
Ludowa musia'a być wolna od 
wszelkiej spuścizny burżuazyj- 
nego ucisku wobec innych na­
rodowości. „Nie może być wol 
nym naród, który uciska Inn? 
narody". Nie było żadnej 
wątpliwości co do tego, że od­
dzielone sztucznie od swych 
krajów macierzystych narody 
ukraiński, białoruski, litewski 
pragną zjednoczyć się ze swą 
macierzą. Już w roku 1939, 
gdy okazało się. że Polska 
jest bezsilna wobec najeźdźców 
hitlerowskich, Ze zdołają oni 
bez przeszkód zagarnąć rów­
nież tereny zachodnio-ukraiń 
skie 1 zachodnio-blałoruskle. 
Związek Radziecki wystąpił, 
aby uchronić te tereny przed 
okupacją hitlerowską, aby 
nie pozwolić wykorzystać tych 
obszarów Jako terenu wypa­
dowego przeciw ZSRR. Wyzu­
ci z wszelkiego sumienia I za­
kłamani do cna emlgranccy 
polltyklerzy niejednokrotnie 
podnosili i do dziś dnia pod­
noszą z tego powodu wrzask 
1 oszczercze zarzuty przeciwko 
ZSRR, ale każdy człowiek ucz­
ciwy rozumie, że Związek Ra­
dziecki — po haniebnym odrzu­
ceniu przez polski rząd sana­
cyjny, zaofiarowanej mu Jeszcze 
przed napaścią Hitlera pomo­
cy ze strony Związku Radziec­
kiego w obronie Polski — uczy 
nlł słusznie 1 mądrze, wyrywa­
jąc z paszczy hitleryzmu to, 
co był wówczas w stanie wyr­
wać.. umożliwia Jac-zJednoczenie 
narodom ukraińskiemu 1 biało­
ruskiemu.

Aby być rzeczywiście silną 
i niepodległą, Polska Ludowa 
winna była zostać odbudowa­
na w nowych, sprawiedliwych 
granicach. Ujarzmienie przez 
Polskę burżnazyjno - obszaroi- 
czą części ziem ukraińskich, 
białoruskich i litewskich bvło 
elementem słabości, a nie siły 
Polski. Odzyskanie przez Pol­
skę Litdową prastarych ziem 
polskich na zachodzie — na 1 
Nysą, Odrą i Bałtykiem — by­
łe wielkim i przełomowym dia 
całej przyszłości Polski,' całko­
wicie sprawiedliwym i ze 
wszechmiar słusznym w nowej 
sytuacji międzynarodowej wy­
darzeniem historycznym.

Odbudowę Polski w nowych, 
sprawiedliwych granicach, pol­
ski lud pracujący, gospodarz 
naszej Ojczyzny zawdzięcza To 
warzyszowl Stalinowi 1 Jego 
wielkiej partii. Gdyby nie głę­
boka ufność Związku Radziec­
kiego do polskich mas ludo­
wych. gdyby nie Jego wielka 
1 niezłomna przyjaźń dla nasze­
go narodu, oparta na wierze v 
nasze siły twórcze, w rewolu- 
cyjność polskiej klasy robotni­
cze!. w postępowe, szczerzeWle- 
mokratyczne uczucia o>l«kich 
mas pracujących — nic zdoła­
libyśmy bez pomocy i twardej 
nieustępliwej postawy Town- 
izysza Stalina 1 Jego partii 
przezwyciężyć oporów ze stro­
ny imperialistów, pokonać licz­
nych przeszkód 1 trudności. J i- 
kie wyrastały w pierwszym 
okres'e odbudowy naszego pań­
stwa ludowego.

Niezłomna przyjaźń między 
narodem polskim i narodami 
v lelkiego Związku Radzieckie 
go ujęta została w formie Ukła­
du o Przy łaźni. Pomocy Wza­
jemnej 1 Współpracy Powoi en 
nej z dnia 21 kwietnia 1945 
roku.

Podpisując osobiście ten 
Układ I charakteryzując Jego 
historyczne i międzynarodowe 
znaczenie, Towarzysz Stalin 
mówił:

„Stosunki między naszymi 
krajami obfitowały, jak wia­
domo, w ciągu ostatnich 
pięciu stuleci w elementy 
wzajemnej nieufności, nie­
chęci I nierzadko otwartych 
konfliktów zbrojnych. aSto-

stuje dla swoich zdradzieckich 
celów klika oficerów sanacyj­
nych. którymk dyrygują agen­
tury anglosaslaich wywiadów. 
Chwytają się tej pomocy tylko 
po to. aby zdradzić. Armia Pol 
ska sformowana w Kraju Ra­
dzieckim zo6taje przez klikę 
andersowską. przy współdzia­
łaniu sprzymierzeńców anglo­
saskich, wyprowadzona z 
ZSRR- w momencie najtru­
dniejszym. aby służyć Intere­
som nie polskim lecz obcym, 
imperialistycznym. Ale zdrada 
burżuazyjnych pachołków nie 
może zrazić Towarzysza 
Stalina, który wierzy w polską 
klasę robotniczą, jej ufa. na 
Jej proletariacki patriotyzm 
liczy niezawodnie. Ź lnlc|atv- 
wy komunistów polskich w 
ZSRR powstaie Związek Pa­
triotów Polskich I podejmuje 
Inicjatywę zespolenia wszyst­
kich szczerze demokratycz­
nych sil polskich, aby nastę­
pnie na Ich bazie stworzyć Ar­
mię Polską dla walki ramię 
w ramie z wyzwoleńczą Armią 
Radziecka, aby uwolnić Polskę 
z Jarzma hitlerowskiego. Towa 
rzv«z Stalin przychodzi tej ini- 
clatywie z wszechstronną 1 wy 
datną pomocą. Powstałe 1 Dy­
wizja Im. Tadeusza Kościuszki, 
które! pierwszym bohatersk'm 
chrztem bojowym była bi­
tum pod Lenino. •

W piśmie skierowanym ‘do 
Związku Patr!o'ów Polskich 
w czerwcu 1943 roku Towa­
rzysz Stalin oznajmia:

„Możecie być pewni, że 
Związek Radziecki uczyni 
wszystko, co Jest w Jego mo 
cy. aby przysnleszyć klęskę 
naszego wspólnego wroga 
— hitlerowskich Niemiec, 
umocnić przyjaźń polsko - 
radziecką I wszelkimi środ­
kami przyczynić się do od­
budowani silnej 1 niepodle­
głej Polski".
Na przestrzeni 25 lat. od 

czasu obalenia przez lud rosyj­
ski samowładztwa carskiego. 
Towarzysz Stalin, ani przez 
chwilę nie zrażony przewrot­
nością i nieprzejednaną wrogo­
ścią polskich klas podadnln- 
cych do władzy radzieckiej, 
nie porzuca myśl! o tym przysz 
łym okresie, kiedy polski lud 
pracujący sam ujmie w ręce 
sprawę ułożen'a przyjaznych 
stosunków z ludem pracują­
cym Związku Radzieckiego, 
sam — bez kapitalistów 1 
obszarników — zabezpieczy 
budowę silnej 1 niepodległej 
Polski.

Bez pomocy Związku Ra­
dzieckiego naród polski no 
wyzwoleniu nie byłby w sta­
nie sam nodźwienać się z .ruin 
i ciężkich następstw okupacji 
hitlerowskiej, zaś budowę sil­
nej i rzeczywiście nieodleg­
łej Polski mogła na trwale 
zabezpieczyć tylko Władza 
Ludowa. Państwo Ludowe, 
ażeby stać się rzeczywiście 
silnym, suwerennym 1 demo­
kratycznym, musi ustalić prze­
de wszystkim nowe stosunki 
międzynarodowe, oparte na 
przyjaźni, równości, wzaje­
mnej współpracy I wzajemnym 
szacunku z krajami sąsiedni­
mi. przede wszystkim zaś oprzeć 
się o twierdzę postępu I wdrioś 
ci — o Związek Radziecki.

Przedwojenna Polska pod 
faszystowskimi rządami bur­
żuazjl nie mogła mieć takich 
stosunków. Wprost przeciwnie 
— naczelnym celem i marze­
niem polityki międzynarodo­
wej polskiego faszyzmu, tak 
jak każdego rządu burżua’y|- 
nego. było dążenie do zaboru 
I grabieży cudzych ziem: ukra­
ińskich. białoruskich, litew­
skich. czeskich. Dla tego 
właśnie celu Piłsudski organi­
zował pochód na Kijów. Mińsk 
i Litwę. Dla tego celu faszyzm 
polski sprzymierzał się z fa­
szyzmem hitlerowskim 1 pań­
stwami imperialistycznym! za­
chodu, dla tego celu pomacał 
Hitlerów! w napaści na Cze­
chosłowację, wraz z nim pla­
nował wielką grabieżczą woj­
nę przeciwko ZSRR 1 gotów 
był w Imię tego celu podpo­
rządkować Polskę Jako patf- 
stwo wasalne Hitlerowi. A 
czyż dziś wypędki 1 rozbitkl 
emigracyjne polskiej burżua- 
zj! nie żywią w swych roje­
niach podobnych zamiarów. 
Wszak demaskujące wyrzut 
ków emigracyjnych dokumen­
ty mówią o tym wyraźnie. 

sunkl takie osłabiały obydwa 
nasze kraje I w-macnialy im 
perializm niemiecki.

...Dawni władcy Polski 
nie chcicli sojuszuU zycb 
stosunków ze Związkiem Ra­
dzieckim. Wolell prowadzić 
politykę gry tniędzy Niem­
cami a Związkiem Radziec­
kim. I naturalnie dolgrail 
się... Polska została okupo 
wana, jej niepodległość anu 
Iowa na...

Znaczenie niniejszego 
Układu polega na tym. ża 
likwiduje on starą, zgubną 
politykę gry między Niem­
cami a Związkiem Radziec­
kim I zastępuje ją polityką 
sójuszu I przyjaźni między 
Polską a jej wschodnim są­
siadem...".
Towarzyszowi Stalinów; ; Je­

go‘wielkiej partii naród nasz 
zawdzięcza historyczny 1 nie­
zwykle doniosły dla Polski za­
sadniczy zwrot w kierunku 
przyjaźni i przymierza ze 
Związkiem Radzieckim.

.... Współczesna demokra­
tyczna Polska nie chce tuż być 
igraszką w rękach cudzoziem­
ców" — stwierdził Towarzysz 
Stalin w odpowiedzi Churchillo 
w! w roku 1946.
/ Troska, serdeczna rada, szła 
chętna natychmiastowa pomoc, 
przyjazne oparcie Towarzysza 
Stalina towarzyszyło na każ­
dym kroku wszystkim poczyna 
niom Władzy Ludowej w od­
budowie naszego kraju, w urna 
cnlanlu naszych organów pań­
stwowych, w zabezpieczeniu lu 
dnośc! w żywność 1 nAfnleżbe- 
dniejsze środki do pracy, do 
życia. Wojsko Ludowe zostało 
wyekwipowane Jaszcze w cza­
sie wojny w najlepszy sprzęt, 
ludzie radzieccy ponwgall nam 
odbudowywać zburzone m:a- 
sta, elektrownie, wodociągi, fa 
bryki. Nie bacząc na własno 
trudności w tym okresie, kie­
dy wielkie, o wiele większe od 
Polski, obszary ziem! radzie­
ckiej leżały w gruzach — 
Rząd Radziecki spieszył mm 
z szybką 1 wielostronną pomo­
cą materialną, techniczna, ka­
drowa. pomocą w sprzęcie, w 
maszynach, w surowcach, w 
zaspakajaniu rfalpllniejszych 
potrzeb. Gdy w pierwszych 
chwilach po wyzwoleniu zagra 
żał nam głód — narody‘radde 
ckle spieszyły z wysłaniem 
nam dziesiątków tysięcy w--ru­
nów ze zbożem 1 żywnością. 
Pierwsze kolonie domków fiń­
skich dla wyzwoleń®' lecz po 
twornie znis-czonej Warszawy 
Rząd Radziecki zaofiarował 
pan jnż w kilka dni po wyzwo 
leniu miasta. •

Pomoc ZSRR, pomoc o któ. 
re| okazanie troszczył się bez­
ustannie sam Towarzysz 
Stalin, była pomocą przyjaźni, 
była pomocą bezinteresowna, 
podobna do tef. Jaka niosły so 
bi® wzajemnie narody w bra­
terskie! rodzinie republik ra- 
c!z!eck'ch, edzie narody silniej 
f ze spieszyły, aby okazać pomoc 
słabszym w ich nalba-dziel ży 
wetnych potrzebach. Była to po 
moc prawdziwie braterska, 
świadczcna od serca — zgo­
dnie z tymi wielkimi I wznio­
słym! zasadami !n’ern.acjona|l- 
zmu i proletariackiego huma­
nizmu. w którym we^howy-waj 
rarody radzieckie Towarzysz 
Stalin, którn-m! opromienione 
b-lo cjłe Jego wspaniałe ży­
cie. 1

Niezrównanym przykładem 
tego wielkiego proletariackie­
go humanizmu 1 szczególnych 
svmnat'l Towarzysza Stalina 
dla Po'.«k! Je«.t Jego Inicjaty­
wa ofiarowania Warszawie 
wielkiego j nafbardzlej nowo- 
czelnego gmachu — Pałacu 
Kultury 1 Nauki. Inicfatywę 
pomoce w odbudowie Warsza­
wy podjął Towarzysz Stalin 
Już w tym okresie, kiedy wzbu 
rzył Go do głębi duszy fakt 
barbarzyńskiego zniszczenia te 
go miasta. Od te| chwili wie­
lu ludzi radzieckich z polece­
nia Towarzysza Stalina spie­
szyło Warszaw'® z wlelostron 
ną nomoca. Ale Towarzysza 
Stalina nurtowała nieustannie 
myśl, ż® nowa, odbudowana 
przez lud pracujący Stolica 
Polski Ludowe! winna być 
wspanialsza, p!ęknle!«za ód 
poprzedniego miasta. W stoli­
cy radzieckie!, w Mrwkwie, 
nalwsnanlalszą budowlą lest 
niewątpliwie rowy Uniwersy­
tet Moskiewski — wspaniały 
Pałac Nauki. Towarzysz Stalin 

pragnął więc podzielić się i 
narodem polskim największy­
mi osiągnięciami w dziedzinie 
budownictwa miejskiego. Z 
niecierpliwością oczekiwał u- 
kończenla tej budowli 1 z chwt 
Ią. gdy powstała, zapropono­
wał ofiarowanie podobnej bu­
dowli Pol6ce. Sam osobiście 
czuwał nad projektami archi­
tektów radzieckich ! zalecał Im 
gruntowne zaznajomienie 6ię 
z charakterem polskiej archi­
tektury. aby dar narodów ra­
dzieckich dla Warszawy łączył 
w sobie nowoczesne zdobycze 
budownictwa ze swoistymi, na­
rodowymi cechami polskiej 
sztuki architektonicznej.

Towarzysz Stalin wysoko 
cenił wartości narodowe w 
twórczości kulturalnej. Jakże 
głęboka 1 piękna Jest Jego 
myśl, wyrażona w rozmowie z 
delegacją fińską:

„Ludzie radzieccy uważa­
ją, źe każdy naród — w1el 
ki czy mały — ma awoie 
specyficzne cechy I osobli­
wości, którycłunie posiadafą 
Inne narody. Cechy te sta­
nowią wkład każdego naro­
du do wspólnej skarbnicy 
kultury światowej, uzupeł­
niając i wzbogacając ją“.

Ileż wzniosłego proletariac­
kiego humanizmu, który ta'< 
wvb!tfi!e cechował żvęlę, wal­
kę 1 myśli Stalina, Ile wyrazti 
znajduje w te! ' wypowiedzi 
konsekwentny, głęboki Interna 
cjonaltzm Towarzysza Stalinal

Tym głębokim, rewolucyj­
nym stalinowskim internach* 
nallzmem szczególnie przepo 
fone je«t Jego ostatnie — krót 
kie. ale Jakże wielkie, histo­
ryczne. doniosłe — przemó­
wienie na XIX ZJęźdzle KPZR 
14 października ubiegłego ro­
ku. Ile rewolucyjnej treści, ja 
klż potężny ogólnoświatowy 
program działania zawiera w 
sobie to ostatnie przemówienie 
Towarzysza Stalinal Partie ro­
botnicze i komunistyczne cale' 
go świata otrzymały w tym 
'przemówieniu wielką. Jasną, 
niezastąpioną wytyczną kieruą 
kową dla swej dalsze! pracyj

Towarzysz Stalin przejmo­
wał no raz ostatni udział w 
obradach historycznego XtX 
7/azd'j KPZR, oddziaływał na 
obrady t»go Zjazdu swym mi­
strzowskim kierownictwem, o- 
trezał Zlazd swą osobistą tro 
eką. nadat mu kierunek swą 
epokową praca „Ekonomiczne 
problemy socjalizmu w ZSRR".- 
P.x1 przewodom Wielkiego 
Stalina XIX Zjazd nakreślił 

' program przeiścla do wyższe­
go etapu budownictwa — do 
budownictwa komunizmu.

Na XIX Zjeździe Towa­
rzysz Malenkow w następują­
cy sposób scharakteryzował 
ma-zenle prac teoretycznych 
Stalina:

„Odkrycie przez Towarzy 
sza Stalina podstawowego 
prawa ekonomicznego współ 
czesnego kapitalizmu I pod- 

, stawowego prawa ekonomi­
cznego socjalizmu zadaje 
druzgocący cios wszystkim 
Bpo'ogetom kapitalizmu. Te 
podstawowe prawa ekono­
miczne świadczą o tym, że 
podczas gdv w społeczeń­
stwie kapitalistycznym czło 
wiek podporządkowany Jest 
b"zl!to«nemu prawu osiąga­
nia maksymalnego zysku, 
w imię czego skazuje się 
ludzi na niewymowne cler- 

_ pienia, nędze, bezrobocie 
1 krwawe wojny, to w spo­
łeczeństwie socjalistycznym 
cała produkcja podporząd­
kowana jest człowiekowi z 
jego rosnącymi nieustannie 
potrzebami. Na tym pole­
ga decydującą przewaga 
nowego, wyższego niż ka­
pitalizm ustroju społeczne­
go — komunizmu.,.'*

.....Ogromne znaczenie te­
oretycznych prac Towarzy. 
szg Stillna — mówił na­
stępnie Towarzysz Malen- 
kow — polega na tym. te 
ostrzegają one przed śliz­
ganiem się po powierzch­
ni. sięgają do głębi zja­
wisk, do samej Istoty proce­
sów rozwoju społeczeństwa, 
uczą dostrzegać w zarodku 
te zlawlska. które będą 
określały bieg wydarzeń, 
co dafe możność marksistów 
sklego przewidywania.

, (Dalszy ciąg na 4 str.) ‘
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Nauka Marksa — Engelsa 
— Lenina — Stalina daje 
naszej partii niezwyciężoną 
silę, umiejętność torowania 
nowych dróg w historii, po­
zwala jasno widzieć cel na­
szego stałego posuwania 
się naprzód, pozwala szyb- 
cle| I trwalej odnosić 1 u- 
macniać zwycięstwo.

Idee leninowsko — stali­
nowskie oświetlają jasnym 
światłem rewolucyjnej teorii 
zadania I perspektywy wal 
ki mas ludowych wszystkich 
krajów przeciwko imperia­
lizmowi, o pokój, demokra­
cję 1 socjalizm".

TOWARZYSZE!
Śmierć Józefa Stalina poru­

szyła do głębi najszersze masy 
ludu praculacego w Polsce I 
na całym świacie. Lud pracują 
cy odczuł całą nlewypowiedzla 
nie wielka wagę tej chwili. Je­
go spojrzenia, uczucia, nadzie­
je. oczekiwania, zwracała się 
dziś ku partfl — jako tej po­
tężnej I niepokonanej w skali 
światowej i narodowej st.e, któ 
rą tworzyli, która wychowywa­
li i kształtowali całe swe życie 
Lenin 1 Stalin.

Dla wszystkich partii robot­
niczych i komunistycznych — 
w tej liczbie 1 dla naszej partit, 
nastąpił okres Jeszcze bardziej 
odpowiedzialny niż dotąd, 
okres pracy I walki bez Towa­
rzysza Stalina, bez Jego czuj­
nych. głębokich, mądrych, prze 
wldulacvch wskazań, rad. nauk, 
bez Jego genialnych ocen I ana 
llz svtuacyjnvch. bez tych za- 
dzlwiaiaco Jasnych zawsze 
wniosków, iakie z tych ocen 1 
analiz wyprowadzał.

Wielka partia Lenina — 
Stalina, Komunistyczna Par­
tia Związku Radzieckiego — 
Jest spadkobierczynią nieśmier­
telnego dzieła, które pozosta­
wił nam no sobie Towarzysz 
Stalin. Wszyscy wiemy, że 
kierownictwo tej partit sprawu 
ją najwierniejsi uczniowie Le­
nina. nallepsl 1 nafbllżsi współ- 
bojownlcy Stalina. Wiemy 
więc, te dzieło Wielkiego 
Stalina znajduje się w pew­
nych | niezawodnych rękach.

Masy pracujące w Polsce o- 
czekują również od nasze! par­
tii. że nie zaniedba tej spuści­
zny. że nie zawiedzie nigdy tej 
wielkiej sprawy, której służył 
Towarzysz Stalin — sprawy 
walki o całkowite wyzwolenie 
człowieka. Dlatego też musi­
my uczynić wszystko, na co nas 
stać, aby być godnymi tego 
zaufania, z jakim zwracają się 
ku nam masy pracujące nasze­
go narodu.

Naszym obowiązkiem — obo 
wlązklem członków partii, któ­
ra wychowywała się 1 rosła w 
siły, w doświadczenie, w hart 
bolowy, przyswajając 9Obie 
wielką naukę markslzmu-leni- 
nlzmu, korzystając bezpośred­
nio z troskliwej pomocy 1 opie­
kł. z głębokich rad 1 nauk 
Towarzysza Stalina — Jest 
zdać sobie Jasno sprawę z za­
dań. fakle nakłada na nas, na 
klasę robotniczą i masy pracu­
jące naszego kraju nowy odpo­
wiedzialny okres dziejowy. 
Zadanie nasze — Jak to krót­
ko sformułował towarzysz 
Mao Tse-tung — polega na 
tym, by ból przekształcić w 
siłę. Najgłębsze uczucia 1 my 
śli wielomilionowych mas lu­
du pracującego łączą się dziś, 
sllniei niż kiedykolwiek z my­
ślami 1 uczuciami partii. Jako 
swego kierownika 1 przewodni 
ka w pracy 1 walce. Zadanie 
nasze polega na tym. aby te 
uczucia przekształcać w czyn, 
w siłę potężną 1 niepokonaną.

A cóż fest niezawodną rękoj 
mią wzrostu tej siły?

Niezawodną rękojmią JeS>t 
postępowanie, praca, walka w 
myśl wskazań 1 nauk Towarzy­
sza Stalina, nieustanne przy­
swajanie sobie 1 zgłębianie 
tych nauk, umiejętność wyko­
rzystywania Ich 1 stosowania 
w codziennej naszej pracy.

Towarzysz Stalin wraz z Le 
ntnem wypracowali wielki 1 
jasny program budownictwa 
nowego życia, własnym przy­
kładem i przykładem partii, 
którą tworzyli 1 wychowali, 
pokazali nam. Jak budować no 
wy ustrój socjalistyczny, nie 
zważająe na trudności i prze­
szkody. pokonywując opór 1 

przeciwdziałanie wrogów we­
wnętrznych 1 zewnętrznych. 
Kierujmy się więc tym przy­
kładem 1 realizujmy wytrwale, 
niezłomnie, z całym poświęce­
niem, z cała energią, na Jaką 
tylko potrafimy się zdobyć, 
ten fenlnowskó-stallnowskl pro 
gram budownictwa nowego ży­
cia. wciągajmy niezmordowa­
nie do najczynnlejszego udzia 
łu w tej budowie wlelomlliono 
we masy pracujące, cały nasz 
naród. Wzmacniajmy nie­
ustannie nasze szeregi Frontu 
Narodowego w walce o przy­
spieszenie tego budownictwa— 
najlepszej rękojmi wzrostu sil 
narodu, wzrostu sił obozu poko 
Ju na całym śwlecle.

Towarzysz Stalin pozostawił 
po sobie największe 1 niezwy­
ciężone dzieło swego życia: 
Związek Socjalistycznych Re­
publik Radzieckich, pozostawił 
najsilniejszą 1 najbardziej za­
hartowaną na śwlecie partię— 
kierowniczą siłę wielkiego 
państwa radzieckiego. Na 
Związek Radziecki 1 jego 
partię zwrócone są dziś oczy 
ludu nracufącego całego świa­
ta. Bierzmy przeto za wzór 
w swe| pracy Komunistyczną 
Partię Związku Radzieckiego
— niezłomną 1 wypróbowaną 
awangardę międzynarodowego 
proletariatu, partię mężnycl^ 
zahartowanych rewolucjont* 
stów, doświadczona w boju i 
najlepiej władającą orężem 
nauki Marksa, Engelsa, Lenina 
1 Stalina, partię budowniczych 
komunizmu, partię współhojo- 
wnfków Wielkiego Stalina, 
partię nieustraszonych obroń­
ców pokoju, czołową | najsil­
niejszą brygadę w światowej 
walce o pokój, demokrację i so 
cjallzm.

Lenin i Stalin największe 
wysiłki swego życia wkładali 
w kształtowanie 1 wychowanie 
partii proletariackie! takiego 
właśnie typu — partii zwar­
te | 1 spojonej wewnętrznie że­
lazną dyscypliną, opartej na 
najgłębszej fdeowoścl. znajo­
mości praw rozwoju społeczne 
go 1 świadomości wielkich ce­
lów ideologicznych proletaria­
tu.

Kierownicy Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego
— to najlepsi | najwierniejsi 
uczniowie Lćnlna 1 Stalina, to 
lenfnowsko-stalinowska kadra 
najbardziej utalentowanych 1 
niezłomnych komunistów, to 
niezawodni spadkobiercy dzie­
ła Lenina i Stalina.

Z nich bierzmy wzór walki, 
męstwa, ofiarności, przezorno­
ści, rozwagi, wraz z nimi kro­
czmy naprzód pod sztandarem 
walki o szczęśliwą 1 promien­
ną przyszłość całej ludzkości, 
pod sztandarem *wielklch idei 1 
nauk Stalina.

Towarzysz Stalin mówił o 
partii nad trumną Lenina:

„Nie ma nic chlubnlejsze 
go ponad miano członka 
partii, której założycielem i 
kierownikiem jest Towa­
rzysz Lenin. Nie każdemu 
jest dane być członkiem 
takiej partii, nie każdemu 
jest dane znieść trudności 1 
burze związane z przynale­
żnością do takiej partii.

Synowie klasy robotni­
czej, synowie nędzy 1 walki, 
synowie niesłychanych cier­
pień I bohaterskich wysił­
ków — oto kto przede wszy 
stktm powinien być człon­
kiem takiej partii...".
Towarzysz Stalin wzywał, 

aby ,,wysoko dzierżyć, wielkie 
miano członka partii, strzec 
jego czystości...".

Te słowa Towarzysza 
Stalina wypowiedziane bez ma­
ła trzydzieści lat temu, ale dziś 
niemniej żywe 1 promienne — 
weżmy. towarzysze, za wytycz­
ną swej pracy nad dalszym 
kształtowaniem naszej Partii, 
Jako nartl! leninowsko - stali­
nowskiego typu, nad wzmocnię 
niem jej siły I spoistości. Jako 
partii nallepszych synów pol­
skie’ klasy robotniczej, nart li 
najofiarniejszych holowników 
w służbie narodu, partii ro­
dnej wielkiego miana spadko­
bierców idei I nauk Lenina I 
Stalina.

Czego potrzeou, aby partia 
nasza stała się taką partia, 
jakiej wzór wykuli, wyplasto- 
wall w ciągu całego swego ży 
cla Lenin I Stalin? Potrzeba 
do tego Jeszcze dużo, bardzo 
dużo wysiłków. Potrzeba d<> 
tego przede wszystkim, aby 
partia oczyszczała się od ludzi 
chwiejnych. Ideologicznie ob­
cych, aby nie wpuszczała do 

swych szeregów filistrów, ka­
rierowiczów. ludzi przypadko­
wych, nieokreślonych, zarażo­
nych narowami drobnomlesz- 
czańsklml, mieszczuchów poli­
tycznych. aby prowadziła nie­
przejednaną walkę z elementa 
ml oportunistycznyml, antypar 
tyjnyml zarówno we własnych 
szeregach. Jak 1 w szeregach 
klasy robotniczej, trzeba, ab^- 
śmy Jak najczujniej strzegli 
czystości szeregów partyjnych.

Towarzysz Stalin wskazy­
wał, aby 6trzec Jak oka w gło­
wie Jedności partii:

„W zaciętych walkach 
partia nasza wykuła jedność 
i zwartość swych szeregów. 
Dzięki jedności i zwartości 
osiągnęła zwycięstwo nad 
wrogami klasy robotniczej". 
Partia, która wzięła na sie­

bie największe zadanie rewo­
lucyjne, Jakie znały dzieją 
ludzkie — zadanie zbudowania 
nowego społeczeństwa, wolne­
go od wyzyskiwaczy 1 tyranów, 
nie mogłaby wypełnić tego za 
dania nie opierając się na je­
dnolitej. wykutej z jednej bry 
ły, zwartej, przepojonej jedną 
wolą organizacji, na organiza­
cji — monolicie, zdolnej do od 
parcia każdego Jawnego czy 
skrytego ataku wrogów klaso­
wych.

.... Nam w naszych warun 
kach, warunkach otoczenia 
kapitalistycznego, potrze­
bna Jest nawet nie tylko je­
dnolita, nie tylko zwarta, 
ale prawdziwie stalowa par­
tia. zdolna wytrzymać na­
cisk wrogów proletariatu, 
zdolna poprowadzić robotni­
ków do decydującej walki" 
— uczył Towarzysz Stalin.

Bez jednolitej organizacji, 
bez Jasnego programu 1 nieu­
giętej taktyki, bez żelaznej dy­
scypliny partia proletariatu nie 
byłaby w stanie złamać zacie­
kłego oporu wyzyskiwaczy i 
przebudować społeczeństwa kia 
6owego w <=nx>łeczeństwo socJaH 
6tyczne. Chodzi nie o „ślepą" 
lecz o świadomą dyscyplinę, 
o ścisłe przestrzeganie uchwał 
partii z chwilą gdy zostały po­
wzięte po wyczerpaniu dysku­
sji. „Tylko świadoma dyscypli­
na może być rzeczywiście że­
lazną dyscypliną".

Ale Jedność woli 1 żelazna 
dyscyplina nie wyklucza wy­
miany poglądów, krytyKl błę­
dów w pracy partii. W partii 
naszej zbyt słaba Jest jeszcze 
krytyka naszych braków 1 nle- 
domagań, niedostateczna Jest 
Jeszcze troska o czystość ideo­
logiczną, zbyt mało Jest twór- 
czvch dyskusji Ideologicznych, 
które sprzyjają niewątpliwie 
aktywności życia 1 pracy par­
tyjnej. Tu 1 ówdzie daje się 
nawet zauważyć lekceważący 
stosunek części aktywu do teo 
ril, niedocenianie Jt’ znaczenia 
dla ruchu, chociaż ogólne tę­
tno pracy Ideologicznej się 
wzmaga. Towarzysz Stalin 
wskazywał, że

.... Teoria może się stać ol­
brzymią siłą ruchu robotni­
czego jeżeli kształtuje się w 
nierozerwalnym związku z 
rewolucyjną praktyką, gdyż 
ona 1 tylko ona może dopo­
móc praktyce do zrozumie­
nia nie tylko tego, Jak 1 w 
jakim kierunku odbywa się 

*ruch klas w teraźniejszości, 
lecz również tego jak i w ja­
kim kierunku musi się on 
odbywać w najbliższej przy­
szłości...".
Nie można orientować stę 

prawidłowo również w codzien 
nych zadaniach 1 potrzebach 
gospodarczych. nie można 
kierować prawidłowo skompli­
kowanymi zagadnieniami pro­
dukcji. obrotu towarowego, 
problemami spójni gospodar­
czej między wsią 1 miastem, 
sprawami planowania budże­
tu ltp.. bez niezbędnego pozio­
mu wiedzy ekonomicznej. 
Nie można prawidłowo współ­
uczestniczyć w budownictwie 
socjalistycznym bez owład dę­
cia teorią markslzmiu-lenlniz- 
mu. „...Praktyka staje się śle­
pa. Jeżeli nie oświetla sohle 
drogi rewolucyjną teorią" — 
mówił Towarzysz Stalin. A za­
tem niezbędnym warunkiem 
wzrostu siły partii Jest bar­
dziej Jeszcze energiczne, 
bardziej głębokie przyswa­
janie sobie nauk Towarzysza 
Stalina, aktywniejszy wysiłek 
partyjnych praktyków, kadr 

partyjnych 1 każdego poszcze­
gólnego członka partii nad 
owładnięciem nauką marksiz- 
mu-lenlnlzmu. Trzeba w tym 
celu zreorganizować metody 
naszej pracy, związać śćlślej 
kierownictwo pracą propagan 
dową z zadaniami szkolenia 
ideologicznego. Aktyw partyj­
ny i przodujący robotnicy pra­
gną poznać bliżej życie i prace 
Towarzysza Stalina, powstają 
z własnej inicjatywy aktywi­
stów i bezpartyjnych robotni­
ków, z Inicjatywy naszej mło­
dzieży kółka dla studiowania 
życiorysu Towarzysza Stalina, 
ważniejszych Jego dzieł. Po­
winniśmy pomóc Jak najwszech 
stronntej, podtrzymać l rozsze­
rzać tę inicjatywę.

— „Partia nie mogłaby 
tak szybko wyrosnąć I okrze­
pnąć — mówił Towarzysz 
Stalin w 1920 roku — gdy­
by treść polityczna jej pra­
cy... gdyby Jej hasła nie po­
rywały mas robotniczych 1 
nie pchały naprzód ruchu 
rewolucyjnego".
Aby partia nasza mogła ro­

snąć 1 krzepnąć musimy nie­
ustannie podnosić poziom I 
treść naszej pracy politycznej 
wśród mas. Nie można tego 
osiągnąć bez nieustannego pod­
noszenia swej wiedzy, swych 
kwallflkacjf politycznych, bez 
ulepszenia szkolenia ideologi­
cznego kadr partyjnych, bez 
pogłębiania swych studiów te­
oretycznych. Aby hasła partii 
porywały masy 1 wzmagały Ich 
aktywność społeczną trzeba,aby 
członkowie partii pogłębiali i 
zacieśniali więź z masami pra­
cującymi. aby starannie ana­
lizowali praktyczne doświadczę 
nie ich pracy, warunki ich ży­
cia, aby przysłuchiwali się ich 
uwagom 1 wypowiedziom, aby 
nie tłumili ich krytyki, — na- 
odwrót, aby pobudzali Ich do 
krytycznej oceny pracy po­
szczególnych organów partyj­
nych i państwowych, aby ucząc 
masy, uczyli się również od 
mas i wierzyli w Ich siły twór­
cze.

Zacieśnianie więzi z masami
— to najważniejsza rękojmia 
nieustannego wzrostu siły par­
tii.

Towarzysz Stalin ostrzegał: 
„Można uznać Jako zasa­

dę, że dopóki bolszewicy 
utrzymują związek z szero­
kimi masami ludowymi, do­
póty będą nlezwyciężenl. I 
odwrotnie, wystarczy, by 
bolszewicy oderwali się od 
mas 1 utracili związek z ni­
mi, wystarczy, by pokryli 
się rdzą biurokratyzmu, a 
stracą wszelką sl'ę 1 staną 
się zerem".
Aby działać zgodnie z tą 

zasadą członkowie partii mu­
szą ulepszać nieustannie meto­
dy swej codziennej współpracy 
z bezpartyjnymi, z aktywem 
organizacji masowych Frontu 
Narodowego, związków zawodo 
wych, organizacji młodzieżo­
wych 1 kobiecych, spółdzielni 
produkcyjnych 1 zaopatrzenia 
wo-zbytowych ltd.

Partia nasza 1 polski ruch 
robotniczy mają za sobą długi 
1 bohaterski okres pracy pod­
ziemnej. W ciągu długich lat 
walki z samowładztwem, od 
czasów „Wielkiego Proletarla 
tu", walki z faszyzmem w o- 
kresie międzywojennym, wal­
ki z najeźdźcą hitlerowskim w 
najcięższym okresie okupacji
— partia umiała docierać 
do mas, w-iązać się z klasą 
robotniczą. z rewolucyjnym 
chłopstwem, z przodującymi 
ludźmi Inteligencji pracują­
cej. Partia nasza umiała w 
najtrudniejszych okresach dzle 
|ów narodu mobilizować i 
prowadzić mężnie do wal­
ki szeregi bojowe klasy 
robotnicze! i chłopstwa prac u 
Jącego, krocząc na Ich czele, 
własnym! piersiami aktywu 
partyjnego odpierając ciosy 
I atak! rozwścieczonych wro 
gów ludu Właśnie w niero­
zerwalnej więzi z rewolucyj­
nymi oddziałam! klasy robot­
niczej w niezliczonych wal­
kach strajkowych przeciwko 
kapitalistom, u; buntach I 
powstaniach chłopskich prze 
clwko obszarnikom, w od­
działach partyzanckich prze­
ciwko okupantowi hitlerow­
skiemu, a następnie po zdo­

byciu władzy w walkach z 
reakclą i kontrrewolucją an- 
tyludową, w walkach z banda 
ml 1 zdradzieckimi agentura 
ml mlkołajczyków I dobo- 
szyńsklch, wuerenowców, en­
deków, winowców ltp. ltp — 
rósł autorytet 1 hart, rosła 
sława bolowa 1 uznanie dla 
partii wśród mas pracują­
cych.

Dziś, gdy władza fest Już 
na zawsze w rękach ludu, gdy 
wróg klasowy został zdruzgo­
tany 1 kryle się w norach, z 
których usllu'e podgryzać skry 
cle naszą wielka budowę, pod­
stępną dywersją, łajdackim 
szkodnictwem, starając się u- 
sżczupllć wiekopomny wysb 
lek naszego narodu — zmieni' 
ły się do gruntu zadania I 
metodv naszej pracy partyj­
nej. Klasa robotnicza 1 wraz 
z. nia nasza partia stały się 
przodującą siłą narodu, bu­
dującego nowe życie, zmienia­
jącego się w naród wielki, 
wolny, twórczy, zjednoczony 
i niepokonany. Dziś najwyż­
szym zadaniem naszej part!! 
Jest spoić nierozerwalną wlę- 
zlą wielomilionowe masy pra­
cujące naszego narodu z wiel­
ką wyzwoleńczą Ideą 1 mlsfą 
historyczna proletariatu, któ 
rej przodownikami, wyrazi­
cielami, chorążymi byli" naj­
więksi geniusze ludzkości u- 
znanf przez całą postępową 
ludzkość — bojownicy lei pro­
miennego Jutra — Lenin 1 
Stalin. Dziś najwyższym za­
daniem naszej partii Jest ze­
spalać się nierozerwalną wlę- 
zią z narodem w walce o urze 
czywlstnlenle dzieła, nauki 
1 idei stalinowskich w Polsce 
Ludowej. Urzeczywistniać te . 
Idee możemy tylko przez wzmo 
cnlenie naszego wysiłku ogól­
nonarodowego w walce o u- 
przemysłowfenle Polski, o spo 
tęgowanle wzrostu Je| 611 wy­
twórczych. o dalszą przebudo­
wę gospodarczą naszego kra­
ju. o podniesienie tej gospo 
darkl na najwyższy poziom 
nowoczesnei techniki, o so­
cjalistyczną przebudowę wsi 
— właśnie w tym celu, aby 
w Jak największej mierze za­
spakajać materialne 1 kultu­
ralne potrzeby społeczeństwa, 
zabezpieczyć nieprzerwany 
wzrost dobrobytu f kultury na 
rodu. Jest to najistotniejsza 
treść 1 sens naszego ogólno­
narodowego hasła walki o po 
kój 1 plan 6-letnl. Podstawo­
wym zadaniem partii w chw! 
1! obecne) fest wzmacniać 1 
rozszerzać Front Narodowy — 
wielomilionowy, potężny, twór 
czy. nierozerwalny i niepoko­
nany front patriotów, wlą- 
żących swój osobisty los, roz­
wój 1 przyszłość z rozwojem 

przyszłością narodu, o 
flarnych i ze wszystkich sil 
pragnących pracować nad po 
mnażanlem sił 1 bogactw na­
sze i ojczyzny.

Partia nasza — |ako wypró 
bowana w walce awangarda 
proletariacka, czerpie swe si­
ły wewnętrzne z Jak najści­
ślejsze! więzi z masami pra­
cującymi — z narodem. Po­
głębiać 1 wzmacniać swe siły 
może ona tylko przez naj­
ostrzejszą walkę codzienną i 
wytrwałą z tymi wszystkimi 
brakami i usterkami w pracy, 
które osłabiają |ej więź z na 
rodem, a więc przez nieustan­
ną walkę z biurokratyzmem, 
biernością, dygnltarstwem. fl- 
llsterstwem, bezdusznością, ku 
moterstwem, pijaństwem — 
ze spuścizną nawyków burżua 
zyjnych 1 drobnomleszczań- 
sklch Kto nie ma siły I wy­
trwałości, by wyzbyć się tych 
narowów nie zasługuje na to. 
aby być w szeregach awan­
gardy. w szeregach najoflar- 
nlelszych holowników prole­
tariatu I niezłomnych.'bezgra­
nicznie oddanych służb!* na­
rodowi patriotów Słabi i b!e>r 
ni. chwleln! i nijacy ludzie 
są przeszkodą w marszu bojo 
wym, w, awangardzie chorą­
żych idei stalinowskich. Na 
Ich mlelsce przyfda do par­
tii przodujący, ofiarni. Judzie 
prości, ale szczerze pragnący 
zwycięstwa w calvm śwlecie 
Idei pokoju, demokraci! I so 
clallzmu: robotnicy z fabryk, 
konalń 1 warsztatów, chłopi 
budujący nowe życie 1 kultu­
rę wsi polskiej. Inżynierowie 
1 nowatorzy, przodownicy no­
wel techniki, nauczyciele, pi­
sarze. przedstawiciele Inteli­

gencji twórczej, pragnący słii- 
żyć ludowi pracującemu 1 
dźwigać wzwyż lego władzę. 
Jego kulturę, |ego zdrowie 
1 piękna przyszłość lego dzle 
cl Wśród tych przodujących, 
ofiarnych 1 prostych ludzi 
partia ma olbrzymie rezerwy 
dla swego wzrostu, z nich 
formu|emv nowe zastępy człon 
ków i aktywistów party inychz 
Wielkie osiągnięcia naszego 
budownictwa I głębokie pro­
cesy rewolucji kulturalnej w 
mieście I na wsi przynoszą co 
raz większy rozmach pracy 
twórczej. wyzwalając ogrom 
uzdolnień i talentów tkwią­
cych w milionowych masach 
młodzieży, kobiet I mężczyzn, 
całego naszego narodu, naro­
du. który chce być t który 
bez wątpienia będzie Jedną z 
przodujących sił ludzkości 
walczącej o wyzwolenie, o po 
kój i postęp W tych wielkich 
przeobrażeniach ludu pracują­
cego, w rosnące! aktywności 
społeczne! przodujących ro­
botników, chłopów, inteligen­
cji, młodzieży I kobiet miesz­
czą się niewyczerpane rezerwy 
wzrostu partii, przypływu do 
niej dziesiątków tysięcy ofiar­
nych. gorąco I szczerze odda­
nych ideom I dziełu Stalina 
nowych aktywistów partyj­
nych.

Dla partii naszej najwyższą’ 
ideą przewodnią w obecnym 
okresie naszego budownictwa 
socjalistycznego winny być 
płomienne słowa Stalina, zwró 
cone do budowniczych socjali­
stycznego przemysłu w roku' 
1031:

..."Dokonujemy dzieła, 
które w razie powodzenia 
poruszy z posad cały świat 
1 wyzwoli cała klasę robotni 
czą. A co jest potrzebne, 
aby osiągnąć to powodze­
nie? Llkwldacia naszego za­
cofania. rozwinięcie wysokie 
go, bolszewickiego tempa 
budownictwa. Musimy posu­
wać się naprzód tak. aby kia 
sa robotnicza całego świata 
patrzac na nas, mogła po­
wiedzieć: Oto mój czołowy 
cddzlał. oto moja brvgada 
szturmowa, oto mola władza 
robotnicza, oto moja ojczy­
zna...

...Czy powinniśmy ziścić 
nadzieje klasy robotniczej 
całego świata, czy powinni- 
śmy wypełnić na«ze zobowlą 
zania wnhec nlef? Tak lest, 
powinniśmy, jeśli nie chce- 
my okryć się na zawsze hań 
bą".
Polski* masy pracujące do-' 

konula dziś swym ofiarnym 
wysiłkiem podobnego w swej 
Istocie dzieła — budują socja­
lizm. Winniśmy pójść do trias 
z tym samym płomiennym we 
zwaniem stalinowskim 1 nie­
wątpliwie znajdzlemy w naro­
dzi? naszvm zrozumienie 1 po­
parcie. Ale zna Idziemy to po­
parcie tym łatwiel. im szybciej' 
partia nasza zdoła wzmocnić 
swe własne szeregi, fm głębiej 
cały nasz aktyw partyjny za­
cieśni codzienna więź z masa­
mi bezpartyjnych. Im bliżej, 
aktywniel, zrozumiale! wyja­
śniać będzie beznartylnym ak 
tywlstom I przodownikom, a 
poprzez nich całemu ludowi 
pracującemu sens naszej poli­
tyki, ?ele 1 zasady polityk! na­
sze i PartH I Rządu Ludowego.

Musimy wzmocnić | po­
dnieść na wyższy poziom paszą 
pracę polityczną wśród mas, 
naszą pracę propagandową 1 a- 
gltacyjna. Musimy usprawnić 
nasze kierownictwo, nasza po­
moc 1 opiekę nacf kadrami go­
spodarczymi. państwowymi, 
kulturalnymi, nad przodownl 
kami pracy, nad uczącą się i 
pracującą młodzieżą.

Musimy skierować na wła­
ściwe tory wysiłek twórczy 
mas pracujących, organizować, 
rozwllać, podnosić wciąż wyżej 
współzawodnictwo socjalisty­
czne, Jako wielką sprawę, przy 
pomocy której masy wyrażaią 
swe uczucia, swój stosunek do 
budowy nowego życia. Towa­
rzysz Stalin uczył:

...„Współzawodnictwo Jest 
komunistyczna metodą budo­
wnictwa socjalizmu, na grun 
'le najwyższe! aktywności 
nl1’onowych mas pracują- 
vch... współzawodnictwo 
rst ta dźwignią, za pomocą 
tórej klasa robotnicza doko 
ać ma przewrotu w całym 
•osnodarczym 1 kulturalnym 
vciu kraju na bazie socja- 
izmu...
(Dalszy ciąg na 5 str.)
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(Dalszy ciąg z 4 6tr.)
...Współzawodnictwa so­

cjalistycznego nie można 
traktować Jako sprawy kan­
celaryjnej. Współzawodni­
ctwo socjalistyczne Jest wy­
razem rzeczowej rewolucyj­
nej samokrytyki mas, opiera 
Jącej się o twórczą Inicjaty­
wę milionów ludzi pracy. 
Każdy, kto krępuje świado­
mie czy nieświadomie tę sa 
mokrytykę 1 twórczą Inicja­
tywę mas, winien być odrzu 
eony precz z drogi, Jako ha­
mulec w naszej wielkiej 
sprawie'*...
Towarzysz Stalin zlecał, par­

tii nieubłaganą walkę z niebez­
pieczeństwem biurokratyzmu, 
który paraliżuje energię mas, 
..utrzymuje w bezruchu kolo­
salne rezerwy, ukryte w łonie 
naszego ustroju, w łonie kla­
sy robotniczej | chłopstwa, nie 
pozwala wykorzystać tych re­
zerw w walce z naszymi wro­
gami klasowymi...**.

Walczymy przeto z biurokra 
tyzmem. który nakłada pęta na 
Inicjatywę mas, na ich entu­
zjazm pracy. Czyńmy wszystko, 
ażeby rozwijać nasze budow­
nictwo gospodarcze, wzmacnia­
jąc wydajność pracy, mobilizu­
jąc masy do wykonywania za­
dań produkcyjnych, pobudza­
jąc współzawodnictwo socjali­
styczne, nadając jak najszerszy 
rozmach twórczej energii ludu 
pracującego. Aby wykonać do­
brze te zadania winniśmy prze­
de wszystkim podnosić nieu­
stannie poziom naszych kadr 
partyjnych, wzmacniać nieu­
stannie aktywność każdege 
członka partii, troszczyć się le­
piej, energiczniej, wszechstron­
niej niż dotychczas o wzrost 
ludzi, to znaczy o wzrost ich 
wiedzy, ich zainteresowań teo­
retycznych, o wzrost Ich uzdol­
nień, organizacy Inych. Nie 
można tego osiągnąć bez pogłę 
blenla życia wewnętrzno-partyj 
nego, aktywności politycznej 
kadr, bez nieustannego pogłę­
biania I rozwijania zasad, demo 
kracjl .wewnątrzpartyjnej, bez 
nieustannego rozwijania kryty­
ki 1 samokrytyki wewnątrzpar­
tyjnej. Jest to niezmiernie wa­
żne zadanie wszystkich orga­
nów 1 Instancji partyjnych, ale 
szczególnie ważne Jest to dla 
instancji terenowych — miejs­
kich, powiatowych, gminnych, 
dla zakładowych 1 wiejskich 
organizacji partyjnych. Na 
tych właśnie szczeblach na­
szych organlazcjl partyjnych 
działalność lnstancll 1 kadr 
partyjnych wymaga gruntow­
nego przeglądu 1 stałej pomo­
cy że strony lnstancll woje­
wódzkich 1 centralnych. Nale 
ży bardziej energicznie 1 ra­
dykalnie walczyć z nastrojami 
zgniłego liberalizmu w instan­
cjach terenowych wobec słabo­
stek i mieszczańskich nałogów, 
wobec kumoterskich slucht 1 
przejawów rozkładu wśród nie­
których, rzadko kontrolowa­
nych członków a nawet grupek 
partyjnych. Bez najostrzejszej 
1 nieubłaganej walki z tymi 
objawami nie zdołamy osiąg­
nąć niezbędnych wyników w 
pracy nad podniesieniem po­
ziomu 1 wzmocnieniem naszych 
organizacji partyjnych Bez 
najostrzejszej I nieubłagane) 
walki z tłumieniem przez wyra 
dzających się filistrów 1 dygni­
tarzy krytyki 1 samokrytyki —• 
głównego oręża partii w dzie­
dzinie wychowania kadr 1 pod­
noszenia poziomu Ich pracy — 
nie posuniemy się ani o krok 
naprzód. Musimy więc ubo­
jowić organizacje partyjne 1 
przede wszystkim wzmocnić 
kontrolę wykonania uchwał 1 
dyrektyw kierownictwa.

Towarzysz Stalin uczył, że 
należy nieustannie walczyć za­
równo z nastrojami samochwal­
stwa, zarozumiałości, upajania 
się sukcesami, usypiania czuj­
ności, Jak z panlkarstwem 1 z 
lękiem przed trudnościami. Sa­
mochwalstwo, zarozumiałość, 
nastroje beztroski rozbiajają 
partię 1 demobllizują Jej sze­
regi.

„...Nie należy uspakajać 
partii — mówił Towarzysz 
Stalin — lecz trzeba rozwi­
jać w niej czujność, nie na­
leży Jej usypiać, lecz trzeba 
utrzymywać ją w stanie po­
gotowia bojowego, nie nale­
ży Jej rozbrajać, lecz trzeba 
Ją uzbrajać, nie demoblllzo- 
wać, lecz utrzymywać Ją w 
stanie mobilizacji w celu u- 

rzeczywlstnlenla drugiej pię­
ciolatki**.
Mamy wiele przykładów z co 

dziennego życia, ile szkody 
przynoszą nam nastroje demo­
bilizacji w dziedzinie zadań 
gospodarczych, w wykonywa­
niu planów produkcyjnych, ile 
zła wyrządza beztroskie samo- 
uspokojenie I zwlekanie z wy­
konaniem zadań na koniec 
miesiąca, czy okresu planowe­
go. Niemnlejsze zło wyrządzają 
takie nastroje również w pracy 
politycznej. Pamiętajmy przeto 
o powyższych przestrogach To­
warzysza Stalina.

Takie są, w krótkich sło­
wach. nasze zadania w dziedzi­
nie usprawnienia 1 wzmocnie­
nia pracy partyjnej 1 więzi par­
tit z masami pracującymi — 
zgodnie ze wskazaniami 1 na­
uką Towarzysza Stalina.

Utalentowany uczeń Lenina 
1 wiemy współbojownlk Stalina 
Towarzysz Malenkow mówił 
nad trumną naszego Wielkiego 
Nauczyciela 1 Wodza:

„Nasz święty obowiązek 
polega na tym, by chronić I 
wzmacniać największą zdo­
bycz narodów — obóz poko­
ju, demokracji 1 socjalizmu, 
zacieśniać więzy przyjaźni i 
solidarności między naroda­
mi krajów obozu demokraty­
cznego".
Twórcą, Budowniczym, Cho­

rążym obozu pokoju, demokra­
cji 1 socjalizmu — tej najwięk­
szej zdobyczy narodów w no­
wym okresie, zapoczątkowanym 
przez hlstoryczno-śwlatowe zwy 
clęstwo narodów radzieckich w 
drugiej wojnie światowej, był 
Towarzysz Stalin. Nieustannie 
pogłębiać 1 wzmacniać przy­
jaźń, spójnię, solidarność mię­
dzy narodami krajów obozu po­
koju, demokracji i socjalizmu
— to znaczy kontynuować dzie­
ło Józefa Stalina, największą 
zdobycz epoki stalinowskiej, to 
znaczy wypełniać godnie Jego 
testament. Na naszej partii le­
ży szczególny obowiązek uświa­
damiania masom pracującym 1 
całemu narodowi polskiemu 
wielkiej doniosłości historycz­
nej tego zadania dla całej przy­
szłości naszego kraju.

Najpotężniejsza siła obozu 
pokoju demokracji 1 socjaliz­
mu wielki Związek Radziecki
— pierwsze na świecle państwo 
zwycięskiego proletariatu budo­
wane, tworzone, kierowane w 
ciągu 35 lat przez Lenina 1 
Stalina. Państwo to wywalczo­
ne, chronione, umiłowane przez 
200 milionów ludzi radzieckich
— Jest ich największą dumą 
1 zdobyczą. Ale Jest ono także 
dumą 1 zdobyczą klasy robotni­
czej całego świata, Jest niewzru 
ezoną ostoją wolności, światłem 
rozpraszającym mroki starego 
tycia, ogniskiem nadziel wszy­
stkich cierpiących niedolę lu­
dzi, ożywczym źródłem niewy­
czerpanych sił twórczych, pro- 
mlennnym symbolem nowej 
epoki dziejów ludzkich — 
epoki socjalistycznej — stali­
nowskiej. Wielki Związek Ra­
dziecki — to najsilniejszą, nie­
zawodna, niezłomna, niepoko­
nana stalinowska twierdza świa­
towego obozu pokoju, demo­
kracji 1 socjalizmu. Wokół 
Związku Radzieckiego skupiają 
się dziś 1 skupiać się będą co­
raz mocniej uczucia ludu pracu­
jącego wszystkich krajów, 
wszystko, co Jest w ludzkości 
dzisiejszej przodujące 1 postę­
powe, skupia się młodość od­
radzającego się świata 1 nie- 
zwalczona wola zwycięstwa 
wpojona w serca ludzkie przez 
Stalina.

Wokół Związku Radzieckie­
go skupiają się wyzwolone z 
niewoli kapitalizmu i wolne 
dziś kraje demokracji ludowej, 
skupia się największy liczebnie 
na całym świecle wyzwolony 
naród chiński, skupiają się wal­
cząc o swą wolność narody 
Azji i ujarzmione Jeszcze przez 
imperializm narody kolonlj 1 
krajów zależnych, skupiają się 
masy pracujące ze wszystkich 
krajów kapitalistycznych, które 
są mobilizowane f prowadzone 
do walki przez partie komuni­
styczne mimo terroru 1 prze­
śladowań. Ten wielki i z każ­
dym dniem potężniejący obóz 
pokoju, demokracji 1' socjaliz­
mu, któremu przewodzi Zwią­
zek Radziecki — to nowa silą 
dziejowa, jakiej ludzkość nigdy 
przedtem nie miała w takiej 
skali 1 mocy. Naczelnym dziś

zadaniem tego światowego obo­
zu Jest utrwalenie pokoju mię­
dzy narodami.

Gdy dzięki zwycięstwu Ar­
mii Radzieckiej ludzkość uwol­
niła się od ponurej zmory fa­
szyzmu, zarysowało się nieba­
wem nowe niebezpieczeństwo 
agresji, nowenlebezpleczeństwo 
krwawej wojny ze strony 
krwiożerczego 1 zachłannego 
Imperializmu amerykańskiego. 
Wówczas utrwalenie pokoju 
stało się głównym stalinow­
skim zawołaniem 1 międzyna­
rodowym programem walki. 
Towarzysz Stalin był zawsze 
najbardziej konsekwentnym 1 
niezłomnym bojownikiem o oo- 
kój — o trwały pokój między 
narodami.

W wielonarodowym pań­
stwie robotników i chłopów, 
w państwie, którego twórcami 
byli Lenin 1 Stalin, w potę­
żnym Związku Socjalistycz­
nych Republik Radzieckich — 
pokój został utrwalony na wie­
ki wraz z ostateczną likwida­
cją wyzysku człowieka przez 
człowieka. W wielklel brater­
skiej rodzinie narodów ra­
dzieckich zatriumfowały na 
zawsze przyjaźń, pomoc wza­
jemna, równość 1 ofiarna, peł­
na radości 1 najgorętszego za­
pału, współpraca wszystkich 
narodów — wielkich i małych 
— nad pomnażaniem wspól­
nego dobra gospodarczego 1 
kulturalnego. Twórczy wysiłek 
każdego człowieka Jest w tej 
wielkiej rodzinie bratnich na­
rodów nieocenionym wkładem 
w ogólną skarbnicę wielkich 
osiągnięć historycznych każ­
dego narodu a zarazem 1 całej 
postępowej ludzkości — twór­
czym wkładem w świetlaną 
przyszłość świata.

Józef Stalin całe swe boha­
terskie, świetlane i ogarnę ży­
cie poświęcił realizacji rewolu­
cyjnych ideałów socjalistycz­
nych, to znaczy walce o wyzwo 
lenie z niewoli kapitalistycz­
ne! proletariuszy wszystkich 
krajów, a co z tego wynika — 
o realizację idei braterstwa 
1 lędzynarodowego w skali 
światowe] wraz z likwidacją 
systemu tyranii lmperlallstycz 
nej.

W samym ustroju kapitali­
stycznym tkwi zasada rywali­
zacji o tereny wyzysku, zasa­
da grabieży tych terenów me­
todą siły zbrojnej, zasada pod­
porządkowania przemocą słab- 
szych przez silniejszych, zasa­
da wojny. Na odwrót — obóz 
socjalizmu, będąc wrogiem wy­
zysku i tyranii, nie chce wojny 
między narodami, jest orędow­
nikiem pokoju. Od pierwszych 
chwil powstania państwa ra­
dzieckiego hasło pokoju było 
naczelnym zadaniem,jego poll 
tyki.

„Masy ludowe w»v.utą,— 
stwierdził Towarzysz Stalin 
Jeszcze trzydzieści lat temu 
— że Władza Radziecka 
pierwsza rozpoczęła atak 
przeciwko wojnie Imperiali­
stycznej 1 rozpocząwszy 
atak, podcięła wojnę. Masy 
ludowe widzą, że związek 
Radziecki Jest Jedynym kra 
Jem walczącym przeciwko 
nowej wojnie. Sympatyzują 
one z Władzą Radziecką dla 
tego, że jest ona chorążym 
pokoj i między narodami i 
1 niezawodną tarczą przeciw 
ko wojnie".
Z chwilą powstania Związku 

Radzieckiego, imperialiści na­
tychmiast wystąpili zbrojnie, 
aby wspólnymi silami Inter­
wencji i kontrrewolucji zni­
szczyć państwo robotniczo- 
chłopskie, a gdy się to nie 
udało poruszali niebo 1 ziemię, 
puszczali w ruch nieprzerwa­
nie wszystkie środki swej za­
trute! propagandy, ażeby okła­
mywać ludzkość 1 oskarżać 
Związek Radziecki o zamiary 
napastnicze. Imperialiści sze­
rzą ten fałsz aż do dnia dzlslej 
szego 1 szerzą go coraz natar­
czywiej. Ani razu w ciągu 35 
lat swego istnienia państwo 
robotników i chłopów.nie uży 
ło swej broni dla napaści na 
kogokolwiek, chociaż wiele- 
kroć w ciągu tego czasu siu­
siało odpierać niezliczone pró­
by podstępnych napaści Impe­
rialistów na ziemię radziecką. 
A w ciągu tego czasu toczyły 
Się krwawe wojny między kra­
jami kapitalistycznymi.

„Podstawą naszych sto­
sunków z krajami kapita­
listycznymi Jest stwierdze­
nie możliwości współistnie­
nia dwóch przeciwnych sy­
stemów"

— mówił Towarzysz Stalin w 
roku 1927. Potwierdzają to z 
całą siła również dziś kierow­
nicy państwa radzieckiego.

„Nasza polityka zagra­
niczna jest Jasna — mówił 
Towarzysz Stalin na XVII 
Zjeździe w 1934 roku. — 
Jest to polityka zachowania 
pokoju 1 wzmożenia stosun­
ków handlowych ze wszyst­
kim) krajami. ZSRR nie ma 
zamiaru zagrażać komukol­
wiek ani — tym bardziej — 
napaść na kogokolwiek. Je­
steśmy za pokojem I broni­
my sprawy pokoju. Ale nie 
botmy się gróźb 1 gotowi je­
steśmy odpowiedzieć ciosem 
na dos podżegaczy wojen­
nych".
Kierownicy Partii 1 Zwią­

zku Radzieckiego — wybitni 
kontynuatorzy dzieła Stalina, 
oświadczyli nad trumną Towa­
rzysza Stalina, że uważają za 
swój najświętszy obowiązek 
wcielać nadal w życie stali­
nowską politykę pokoju mię­
dzy wszystkimi państwami, 
niezależnie od Ich ustroju. 
Towarzysz Malenkow oświad­
czył z całą Jasnością na osta­
tniej sesji Rady Najwyższej 
ZSRR w dniu 15 marca rb.:

„W chwili obecnei nie ma 
takie) spornej lub nierozwią­
zanej kwestii, którei nie mo­
żna byłoby rozwiązać w dro­
dze pokojowej na podstawie 
wzajemnego porozumienia 
krajów zainteresowanych. Do 
tyczy to naszych stosunków 
z® wszystkimi państwami, nie 
wyłączając naszych stosunków 
ze Stanami Zjednoczonymi. 
Państwa zainteresowane w u- 
trzymanlu pokoju mogą żarów 
no obecnie Jak 1 w przy­
szłości być pewne trwałej no 
kofowei polityki Związku Ra­
dzieckiego".

Niezawodną ostoją pokoju 
są zorganizowane w lego Obro 
nie, czujne 1 świadome, orien­
tujące się w arkanach podstęp 
nej, oszukańczej polityki im­
perialistycznych podżegaczy 
wolennych, masy ludowe. Pa­
miętamy znamienne 1 — jak­
że proste — słowa Towarzysza 
Stalina, wypowiedziane przed 
dwoma laty:

„Pokój zostanie utrzy­
many 1 utrwalony, jeżeli na 
rody ujmą w swe ręce spra 
wę utrzymania pokoju I bę­
dą broniły jej do końca. 
Wołna może sfać się nie­
unikniona, Jeżeli podżega­
czom wojennym uda się o- 
motać siecią kłamstw masy 
ludowe, oszukać Je i wciąg 
nać do nowej wojny świato­
wej".
Naród polski Jest zjedno­

czony wolą obrony pokoju 
jako największej zdobyczy na 
rodów. Nieugięcie walczy w o- 
bronle pokoju nasz Front Naro 
dowy. Jednoczący w swych sze­
regach wielomilionowe rzesze 
patriotów naszego kraju.

Ale najskutecznlel bronimy 
pokoju, pracując ze wszyst­
kich sił nad wzmacnianiem na 
9zego Państwa Ludowego — 
największej zdobyczy i dumy 
polskich mas ludowych, ostoi 
niepodległości narodu polskie 
go. Nieustanne wzmacnianie 
siły i potęgi materialnej, o- 
bronnef 1 kulturalne! naszego 
Państwa Ludowego — to naj­
świętszy obowiązek każdego 
obywatela naszego kraju. Na­
sze Państwo Ludowe — to wy 
nlk dziesiątków lat walki 1 bo 
hatersklch zmagań polskiego 
ludu pracującego pod przewo­
dem klasy robotniczej, to nie 
zawodny oręż w dalszej naszef 
pracy 1 walce o zwycięstwo 
pokoju, demokraci! I socja­
lizmu. Nasza Konstytucja — 
Wielka Księga naszych zwy­
cięstw — głosi, że państwo 
nasze — Polska Rzeczpospoli­
ta Ludowa — stoi na straży 
zdobyczy polskiego ludu nra- 
cujncego mfa^t I wsi. zabez­
piecza lego władzę I wolność 

.przed s*łami wrogimi ludowi, 
zapewni rozwói 1 nieustan­
ny wzrost sił wytwórczych 
kraju. •organizuje gospodarkę 
planów), zabezpiecza stały 
wzrost dobrobytu, zdrowotno­
ści 1 kultury mas ludowych. 
Nasza Konstytucja nakazuje 
ram umacnianie Państwa Lu 
dowego Jako podstawowej si­
ły. zapewniające! najpełntel- 
szy rozkwit narodu polskie­
go. jego niepodległość i su­
werenność. Niewyczerpanym 

źródłem nieustannego wzrostu 
sił 1 potęgi naszego państwa 
Jest ofiarna codzienna praca 
milionowych mas polskiego 
ludu pracującego. Najwyż­
szym obowiązkiem i zadaniem 
naszef partii — czołowej siły 
Frontu Narodowego — Jest 
budzić w masach pracujących 
świadomość wielklel roli na­
szego Państwa Ludowego w 
kształtowaniu życia, dobroby­
tu, . wolności narodu, lego 
przyszłości. Nasze Państwo 
Ludowe jest podstawą wzro­
stu 1 rozwoju naszych sił 
zbrojnych. stojących na dra­
ży niepodległości naszego kra 
Ju. Nasze Wojsko Ludowe, o- 
toczone miłością całego naro­
du I opieką naszego pań­
stwa, złączonego nierozerwal­
ną przyjaźnią I broter- 
stwem z niezwyciężonym Zwlą 
zklem Radzieckim i wszystki­
mi siłami światowego obozu 
pokoju, demokracji 1 socjali­
zmu — potrafi odeprzeć wszel 
kie zakusy agresorów na nie­
naruszalne granice Polski Lu­
dowe!. potrafi 6trzec 1 bro­
nić wolności Polski 1 wielkiej 
sprawy pokoju.

Najważniejszym czynnikiem 
6lły 1 potęgi naszego Państwa 
Ludowego lest zwartość nasze 
go narodu, zwartość Frontu 
Narodowego, gorący patrio­
tyzm maą 1 tak najaktywniej­
szy Ich udział w rządzeniu 
państwem. Stolmy przed w lei 
ką akcją, która zwiększy lesz 
cze bardziej aktywność mas, 
wzmocni Ich czynną rolę w 
kształtowaniu spraw państwo­
wych. Jeslenlą roku bieżące­
go odbędą się wybory do rad 
narodowych — podstawowych 
ogniw Władzy Ludowej — 
na terenie całego kraju. Po­
winniśmy Już dziś przygoto­
wywać się do tej wielkiej 
kamnanil, która — podobnie 
lak kampania wyborów selmo 
wych w roku ubiegłym — pod 
niesie 1 rozwinie aktywność 
mas ludowych, pomoże jesz­
cze silnie! zespolić nasz naród 
wokół Władzy Ludowej, uak­
tywni milionowe masy, ożywi 
wszystkie rady narodowe I u- 
sprawnl Ich działanie lako 
terenowych organów państwa 
1 jako ogólnonarodowej, po­
wszechnej organizacji mas 
współuczestniczących w rzą­
dzeniu państwem, w podno^e 
nfu I wzmacnianiu Jego siły 
1 potęgi.

TOWARZYSZE!

W dniach żałoby po śmier­
ci Towarzysza Stalina w ob­
chodach i zgromadzeniach, w 
zobowiązaniach produkcyj* 
nych, w chwili powszechne! u- 
roezystej ciszy, która objęła 
cały kra|, bvllśmy świadkami 
niezwykłe! cjemonstracji s!łv i 
solidarnoś/-! Ideowe!, głębo- 
kiel konsolidacji całego społe* 
czeństwa, całego narodu.

Właśnie w tych bolesnych 
chwilach miliony ludzi zajrza­
ło Jak gdyby w głąb własnego 
serca 1 uświadomiło sobie wła­
sną postawę, która nlepnstrze 
żenie często dojrzewała i żło­
biła sobie drogę. Miliony pro­
stych ludzi, odczuwając głębo­
ki ból na wieść o śmierci To­
warzysza Staliną, w pełni zda­
ły sobie sprawę, Jak mocne u- 
C7uc!a łączą ich, partyjnych 1 
bezpartyjnych, kobiety l’męż­
czyzn. dzieci 1 dorosłych z ży­
ciem 1 walką Józefa Stalina, z 
Ideą walk! o pokój 1 sprawled 
liwość społeczną, z którą Imię 
Stalina wląże się nierozerwal­
nie. Uświadomili to sobie tak­
że ludzie, którzy dotąd byli, 
zdawałoby się od tej walki da­
lecy.

Pisze do radia starsza robot­
nica fabryki lnlarsklej na Dol­
nym Śląsku:

„Nie mam komu wypowie­
dzieć swojego ogromnego bó­
lu, Jaki dotychczas tkwi w 
Piersiach moich. Nie sądziłam 
nigdy, że tak mnie zaboli stra­
sznie śmierć Stalina.

Ja, ...która Jestem bezpartyj 
na, Ja, która w niczym nie bio- 
re udziału, na tę wieść nie mo­
głam sobie miejsca znaleźć... 
Siedziałam tak bezczynnie I 
nie umiałam myśli zebrać... 
Myślę ten cały czas, dlaczego 
ten ból okropny tkwi w pier­
siach moich za Stalinem. Czym 
że ten Stalin Jest dla mnie? 
Nie umiem tego rozwiązać...

Powiem cl szczerze 1 otwar­
cie. że we mnie walczą dwlę 
wiary: jedna .wiara — Jo da­

wna, stara, mocna wiara, dru­
ga wiara — to komunizm. I > 
tego powodu czasem się tręcz^ 
strasznie. I nie wiem, z Jakiej 
racji ten komunizm tak się 
wdziera do mnie, przecież nlt 
studiuję żadnych książek ko 
munlstvcznvch... I ten clężk 
ból o Stalina — też nie do od 
gadnlęcla. . Przed ta rirutrt 
wiarą, komunizmem, bronię 
lak mogę — a ona Jedna* jes 
nieustępliwa, wdziera się d< 
serca moleeo...**.

Pozwólcle. że przytoczę pa 
rę słów z innego listu !*zpar 
tyjne! kobiety z Lublina:

„Do szału doprowadził* 
mnie wczoraj radio am^rykań 
skle, którego słuchali nas! są 
siedzi... Nienawidzę Ich. bo 
chcę mieć dzieci i chcs, teb’ 
im było dobrze, a nie żeby Jf 
mordowali. To nie jest ulega 
nie wpływom propagandy ko 
mun!stvcznej. to zwykłe, łudź 
kle dążenie do szczęścia... Znai 
dą się tacy, którzy Towarzysz; 
Stalina zastąpią 1 poprowadź- 
jego dzieło".

O czym świadczą te ł’sty 
głębokie przeżvcla, które v 
nich znajdują odbicie?

Czyż nie są one świadc- 
twem tych wielkich ludzklcl 
przeobrażeń, które zaszły 
wciąż zachodzą w śwladomoś: 
milionów ludzi? Czyż nie si 
świadectwem szlachetnych zm- 
gań w sercach wielu prostych 
uczciwych ludzi pracv. hl! 
skich nam 1 drogich ludzi, ktć 
rzy wchłaniają w siebie now. 
życie, wchłaniają w siebie na 
sze porywające, nieodparte, b 
głęboko sprawiedliwe idee i bi 
dują Już razem z nami to now- 
życie.

Jeszcze bronią się prze- 
wtargnięciem nowych tdę! sta 
re, wiekowe nawyki umvziow( 
wpojone od dziecka odruch 
uległości 1 nokory wobec cał 
go misternego gmachu średni 
wiecznych poglądów. Lecz n< 
we życie 1 nowe Idee szturm 

Ją nieustannie.
Śmierć Towarzysza do­

była dla wielu takich właśni 
prostych ludzi wstrząsem, kt- 
ry odsłonił przed nimi. Jak bi 
ski 1 drogi Im był Stalin - 
Chorąży Pokoju. Budowntcz 
Komunizmu.

To głębokie przeżycie zbl 
żyło ten do nas. do naszej ldt 
I do naszej partii, do naszyć: 
dążeń i do naszych codzlennyc 
wysiłków. Jakże często wypa 
czanych przez nieudolność cz. 
złą wqlę.

W pełni docenić «„6ę te 
wielkiej konsolidacji w parnię! 
nych dniach marcowych, wy 
ciągnąć z niej właściwe wnlc 
skl w naszej pracy masowe 
politycznej, propagandowej 
organizacyjnej, trafić do tyslę 
cy i dziesiątków tysięcy ludzi 
którzy lgną do partii, otoczy1 
ich serdeczną opieką i przyc. 
tować do wstąpienia do part* 
— oto nasze zadanie.

Trafić do setek tysięcy 1 nu. 
nów ludzi, którzy bardziej nf 
kiedykolwiek poczuli swą wlę 
z Frontem Narodowym, odkrył 
teraz właśnie najgłębszy sen1 
Frontu Narodowego — Jcg< 
walkę o szczęście narodu. Jegt 
troskę o szczęście prostego czlc 
wieka — oto wielkie zadanie 
które sto! przed całą partią 
przed aktywem naszych organ 1 
zacjl masowych. Mocnlel ze 
wrzeć szeregi milionów Pola 

Po!el< w szeregach Fron 
tu Narodowego, zwiększyć sta 
ranność | sumienność w nasze 
codziennej pracy, mocniej de 
maskować i izolować wroga - 
oto nakaz chwili.

Byłoby naiwnością 1 ślepo, 
którą przecież nie Jesteśmy do 
tknięci, gdybyśmy widząc wie! 
ki ruch konsolidacyjny w na­
szym narodzie, nie dostrzegł1 
wzmożonej aktywności wrogów 
Ich zbrodniczych wyczynów 
Właśnie czując coraz bardzie; 
otaczającą go wzgardę 1 rosną 
ce osamotnienie, wróg pleni sit 
z wściekłości, sączy Jad swych 
ohydnych kłamstw i oszczerstw 
stacza się coraz niżej w wyslu 
giwanlu się wrogom Polski, nie 
cofa się pned żadnym przestęo 
stwem I zbrodnią! Mamy Jednak 
skuteczną, niezawodną broń, 
która zdoła obezwładnić wroga 
unieszkodliwić wszelkie Jegr 
machinacje. Tą bronią jęg- 
czujność milionów Polaków, go 
lldarność i zwartość mllionóu 
Polaków w szeregach Frontu 
Narodowego.

(Dokończenie uą 6 atr.J
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TOWARZYSZE!

Uczmy masy pracujące 
czujności 1 sami zaostrzajmy 
swą czujność na wszystkich 
odcinkach naszej pracy. Wal­
czmy nieubłaganie z gapio­
stwem, z beztroską, lekkomy­
ślnością 1 ślepotą, ze szkodli­
wym gadulstwem, ułatwiają­
cym zbrodniczą robotę dywer- 
santów, szkodników, szpie­
gów, których werbują 1 nasy­
łają wywiady imperialistyczne. 
Czujność — winna być naka­
zem partyjnym, państwowym, 
moralnym w całym naszym po­
stępowaniu.-

Wypełniając wielki testa­
ment Józefa Stalina, walcząc 
o zwycięstwo wielkich Jego 
Idei, wcielając w życie Jego 
wiekopomne wskazania po­
stawmy przed partią Jako 
Ważne 1 najpilniejsze zadania:

1 wzmacniajmy nieustan- 
-*• nie naszą partię, włączaj­

my do Jej szeregów nowe za­
stępy najlepszych 1 najofiar­
niejszych robotników, cht> 
pów. przodujących ludzi spo­
śród inteligencji pracującej 
— mężczyzn i kobiet, młodych 
przodowników pracy 1 nauki, 
umacniajmy wytrwale trzon 
robotniczy naszej partii;
n walczmy nieustannie ó 
" czystość naszych szere­

gów, strzeżmy Jedności partii 
1 |ej zwartości Ideologicznej, 
bojowej 1 organizacyjnej;

D pogłębiajmy świadomość 
*■* polityczną i aktywność 

każdego członka partii 1 
wszystkich jej organizacji, po­
dnieśmy poziom naszej pracy 
polityczno • masowej, bojowej 
i nasyconej bogatą treścią Ide­
ową. Jak również poziom szko 
lenia Ideologicznego wolnego 
od dogmatyzmu 1 wulgaryza- 
cji;

J wlążjmy na każdym kroku 
naszą pracę praktyczną z 

teorią marksistowsko - ientnow 
oką, studiujmy dzielą Lenina I 
Stalina, przyswajajmy masom 
pracującym wiedzę o w-ielkim 
życiu I dziełacłi naszego naj­
droższego Nauczyciela;
r wzmacniajmy nieustan- 

nie sojusz ro'x>tn!czr» - 
chłopski oraz codzienną więź 
między partią i milionowymi 
masami bezpartyjnych, zacie­
śniajmy łączność z organizacja

Czy wiecie, które z dziew­
cząt ZPW Złocieniec mają sra­
ło miejsce na liście bumelan­
tów? — Na pewno nie odgad­
niecie. Bo który lub która z 
was prowadziłaby stalą rubry­
kę kontroli tych, którjm prace 
ciąży, którym obce są zagad­
nienia Jakimi żyjemy wszyscy 
i cały nasz kraj. Ludzie ct 
przechodzą obok nas. a lednak 
powinniśmy ich znać. Powin­
niśmy walczyć o to, aby co­
dziennie zmniejszała się ich 
Ilość. Aby codziennie dawni 
bumelanci zrozumieli swe błę­
dy i powiększali ązeregl do­
brych robotników 1 szczerych 
obywatel! walczących o piękne 
Jutro naszego narodu. Wtedy 
Jutro stanie się u nas dniem 
dzisiejszym

Notorycznymi bnmelantka- 
ml zakładów wełnianych w 
Złocieńcu sa: Irena Kllener, 
Gertruda Balbierz. Czesława 
Więcka. Anna Sobczak 1 Inga 
Salomon. Na szczególne „wy­
różnienie" zasługuje tu l-ena 
Kllener. Tą „o pracę głowa 
nie boli". — Tyle razy Już 
przebaczali, to pewnie 1 tera? 
przebaczą. A Jednak stało się 
inaczej.

Irena Kllener nie przyszła 
do pracy w dniach 11, 12, 13 
i 14 marca br. Przez całe czte 
ry dni dopytywał się kierow­
nik przędzalni ob. Zawiślak — 
co też nowego wydarzyło się 
Irenie? Czemu nie przychodzi 
do pracy? Czy nie chora? W 
drugim dniu nieobecności w 
pracy sprawa aię wyjaśniła — 
Kllener bumeluje. Irena cho­
dzi zdrowlutka jak „rydz" po 
mieście.

.Niejedna pytała ją'
— Czemu nie lesteś w pra 

ml masowymi, ulepszajmy me­
tody kierownictwa tym! organi 
zacjami ze strony Instancji par 
tyjnych;

6 mobilizujmy nieustannie 
masy pracujące do wypeł­

niania zadań produkcyjnych 
w mieście I na wsi. rozsze­
rzajmy współzawodnictwo so­
cjalistyczne. popierając szero­
ką 1 różnorodną Inicjatywę 
oddolną mas w tym ruchu, to­
rujmy drogę nowatorstwu w 
produkcji, sprzyjajmy wzrosto­
wi techniki I Jej szerokiemu 
opanowaniu, pilnujmy termino 
wego uruchamiania nowych 
inwestycji f pełnej rytmicznej 
realizacji wszystkich zadań 
planu gospodarczego na rok 
1953. wzmacniajmy opiekę 
nad spółdzielczością produk­
cyjną na wsi. doskonalmv me­
tody partyjnego kierownictwa 
życiem gospodarczym:

7 walczmy nieubłaganie z 
biurokratyzmem I z wszel 

klml objawami samowoli 1 de­
moralizacji. wzmacniajmy kry­
tykę oddolną I samokrytykę, 
ulepszajmy kontrolę wykona­
nia decyzji Partii 1 Rządu;

8 umacniajmy nieprzerwa­
nie nasze Państwo Lud> 

we 1 nasze siły zbrojne, ota­
czajmy na!wyższą troską nasze 
Wojsko Polskie I organa bez- 
p'eczeństwa kraju;

czyńmy wszystko dla nle- 
sz ustannego wzmacniania 

sił obozu pokoju, demokracji 
1 socjalizmu, formujmy coraz 
UAznteJsze I coraz hardziej 
zwarte szeregi obrońców poko 
Ju. kroczmy godnie I zdecydo­
wanie na czele naszego Frontu 
Narodowego w walce o pokój 
1 plan 6-letnl;

1 A strzeżmy wiernie brater- 
sklej przyjaźni z naroda­

mi wielkiego Kraju Rad, na- 
dzśe! i gwiazdy przewodniej ca 
lej postępowej ludżkośell

Niech żyje bohaterska Ko­
munistyczna Partia Związku 
Radzieckiego — niezawodna 
kontynuatorka nieśmiertelnego 
dzieła Lenina 1 Stalina!

Niech żyje Polska Zjedno­
czona Partia Robotnicza — 
wierna , niezawodna realizator 
ka Idei 1 nauk Lenina — 
Stalina, w Polsce Ludowej!

Bumelanctwu kładziemy kres
cy? Co robisz, przecież w u- 
bległym roku, w październiku 
Jedną karę darowano cl Już. 
A ty znowu naruszasz dyscy­
plinę pracy.

— A co tam. Gwiżdżę na 
pracę! — mówiła butnie Irena.

Koleżanki 1 koledzy ze 
wstrętem odwracali się i czę­
sto nie żegnając się <xkhodzt- 
li od bumelantKi. Co prawda 
nie wszyscy. Pozostały jej 
wierne przyjaciółki z listy bu 
melantów — szczuplutkie gro­
no „okazowych nierobów" — 
Jęk z wyki ich nazywać ob. Za­
wiślak,

* • •

W poniedziałek' 16 marca 
Irena Kllener zgłosiła się do 
pracy. Przy Je| maszynie, na 
stanowisku śrubowmlcy praco­
wała tuż nowa prządka. Kie­
rownik przędzalni odesłał Kile* 
ner do dyrekcji, a tam ją za­
pytano:

— Czemu to obywatelka nie 
była cztery dni w pracy?

Początkowo nie mogła zna­
leźć odpowiedzi, a potem:

— Byłam chora. Nie mo­
głam przyjść.

Kierownik kadr ponn>'T o 
zaświadczenie lekarskie. Klię- 
r,er zaświadczenia nie miała. 
Wysłano fą po nie.

Kiedy następnego dnia zgło­
siła się do kadrowca, ten 
odesłał Ją ponownie do dyrek­
tora technicznego, tow. Barn- 
barskiego.

— Ob. dyrektorze, byłam 
chora—teraz leszcze lekarz nie 
w ie co pil jest — ale mogłam

Wykonujmy z honorem siewy
PAŃSTWO Ludowe otacza 

POR-y stałą opieką, wy­
posaża je w nowoczesne 

maszyny, i narzędzia, w nawo­
zy sztuczne przydziela im po 
ważne środki Inwestycyjne. 
Toteż PGR-y mają wszelkie 
dane ku temu, aby gospodaro­
wać coraz lepiej, aby z roku 
na rok zwiększać produkcję 
rolną.

Mimo to Państwowe Gospo­
darstwa Rolne w roku ubie­
głym nie wykonały w całości 
zadań produkcyjnych. Doty­
czyło to szczególnie takich 
upraw jak pszenica Jara, żyto 
i jęczmień ozimy.

Tegoroczny plan produkcji 
czterech podstawowych zbóż— 
podobnie zresztą Jak i prodme 
c.ji zwierząt — jest dla PGR- 
ów znacznie wyższy niż w ro­
ku ubiegłym. Zadania te. choć 
trudne, są jednak w pełni wy­
konalne.

Co musimy uczynić, by Pań 
stwowe Gospodarstwa Rolne w 
pełni zrealizowały tegoroczne 
plany produkcji?

Przede wszystkim trzeba 
sprawnie wykonać orki wio­
senne, trzeba szybciej i lepiej 
niż w latach poprzednich do­
konać wiosennych zasiewów.

Doświadczenia roku ubie­
głego wskazują, że te gospo­
darstwa I zespoły, które nale­
życie przygotowały się do sie­
wów I dobrze Je przeprowadzi 
ł.y. uzyskały wysokie zbiory. 
Tak np. w gospodarstwie Ko­
morów z obszaru 41 ha uzy­
skano po 32 q owsa. Gospodar 
stwo Lojsy w zespole Klewkl, 
okręgu olsztyńskiego, uzyska­
ło z powierzchni 13 ha po 40 
q pszenicy. Te osiągnięcia za­
wdzięczać należy dobrej pracy 
kierownictwa gospodarstw I or 
ganlzacJJ partyjnych, które ca 
łą załogę zapoznały z planami 
produkcyjnymi, które potra­
fiły zmobilizować kolektyw do 
wytężonej pracy.

Mamy jednak również 1 Inne 
przykłady, świadczące o tym. 
że niskie urodzaje są najczę- 
ściei wynikiem niestarannie I 
niechlujnie przeprowadzonych 
siewów, wynikiem braku pra­
cy politycznej z załogami ro­
botniczymi.

Niska wydajność plonów 
z hektara, marnotrawstwo, 
którego korzenie tkwią nie­
rzadko w tolerancyjnej posta­
wie wobec wroga klasowego, 
zdarzają się przede wszystkim 
tam, gdzie komitety i organi­
zacje partyjne są nie dość bo­
jowe i czujne wobec wrogiej 
działalności, gdzie słaba jest 

przyjść do pracy — rozpoczę­
ła z miejsca szturm ob. Kile- 
ner.

— Dobrze, byliście chora, 
a dlaczego nie powiadomili­
ście o tym zakładu? Dlacze­
go widywano was w mieście 
zupełnie zdrową... Tak też by­
ło w październiku, w styczniu
— czy pamiętacie wszystkie 
opuszczone przez was dn! pra 
cy? Zresztą, załoga przędzalni 
nie chce, abyście tam- praco­
wali — powie Vam o tym 
majster 1 kierownik przędzal­
ni.

W tej chwili wszedł mężczy 
zna lat czterdziestu paru, nl- 
eki szatyn — kierownik przę­
dzalni ob. Zawiślak.

Dyrektor Bambenski zwró­
cił się do Zawiślaka:

— Towarzyszu, ob. Kllener 
chce powrócić do pracy — ja­
kie fest wasze j ludzi zdanie.

— Nie, towarzyszu dyrekto­
rze. W styczniu prosiłem, 
wstawiałem etę za ob. Kllener
— dziś nie mogę. Ludzie mi 
nie* pozwolą. Każda maszyna 
Jest planowana. Z pracy nie 
można się śmiać. Nasze praco­
wnice mówiły: od stycznia do 
11 marca Kllener pracowała 
źle. Sama traciła czas na zbi­
janie baków I drugim przaszka 
dzała w pracy. Niejeden raz 
zwracałem uwagę, alzrczy to 
pomogło? Groch o ścianę — to 
warzyszu dyrektorze.

— Patrzcie. obywatelko 
Kllener! — Dzieci ze szkoły 
uczą się u nas pracy I oezczęd 
noścł (właśnie w tej chwili 
przechodziły za oknami młode 
dziewczęta wiozące na ręcz­
nym wózku złom), A wył

Stanisław Tkaczow
wiceminister Państwowych Gospodarstw Rolnych

praca masowo-polityczna z za­
łogą, gdzie organizacje partyj­
ne i związkowe nie dbają o 
rozwój socjalistycznego współ­
zawodnictwa pracy.

Doświadczenia lat ubie­
głych pomogą PGR-om lepiej 
i skuteczniej walczyć o uzyska 
nie wyższych plonów, o pełne 
wykonanie rocznego planu 
produkcyjnego.

W wielu PGR-ach przystą­
piono iuż do orek 1 siewów. 
Czy Jednak uczyniono wszy­
stko. bv prace wiosenne prze­
biegły w dostatecznie szybkim 
tempie i na właściwym pozio­
mie? Mamy wypadki, że załogi 
robotnicze dotychczas nie zna­
ją rocznych planów. A prze­
cież znajomość planu przez ro 
Lotników — to rzecz podsta­
wowa w naszej walce o wyższe 
plony. Dlatego musimy jak 
ńajsżybciei zapoznać wszyst­
kich robotników PGR-ów z 
planami rocznymi, z planami 
wydajności. Chodzi przecież 
o to. by za całość gospodarki 
PGR-owskleJ poczuwa) się od­
powiedzialny nie tylko dyrek­
tor zespołu czy kierownik go 
spodarslwa. lecz każdy robo­
tnik 1 pracownik PGR. chodzi 
o to. by każdy świadomie uczę 
stniczył w walce o wysokie ąlo 
ny, o dostarczenie państwu 
Jak najwięcej i Jak najle­
pszych produktów rolnych.

Sprawą zasadniczą w wio­
sennych siewach Jest zmobili­
zowanie robotników do takiej 
pracy, by wskaźniki pla­
nu wydajności w pełni były 
osiągane. Przy pomocy orga­
nizacji partyjnych, organizacji 
związkowych 1 ZMP-owskleh 
winniśmy osiągnąć w siewach 
pełna mobilizację wszystkich 
sil do dobrego przeprowadze­
nia prac. Winniśmy osiągnąć 
to, by nie było w PGR takie­
go robotnika, który widzi bra­
ki i niedociągnięcia t nie sy. 
gnalizuje o tym kierownictwu, 
organizacji* partyjnej czy ra­
dzie rolnej, który by nie trosz­
czył się o usuwanie niedocią­
gnięć.

W czasie siewów należy wy 
tworzyć taką atmosferę, by do 
pracy wychodzili nie tylko 
wszyscy robotnicy, lecz ró­
wnież ich rodziny. W znacz­
nym stopniu złagodzi to brak 
rąk do pracy, odczuwany przez 
wiele Państwowych Gospo­
darstw Rolnych. Poza tym kle 
rownictwa gospodarstw i dy­
rekcje zespołów winny zadbać

Żadna maszyna nie była wam 
dobra. Na piątce wyrabialiście 
80 kg, a pracująca po was 
prządka, wyrabia 106. Nic dzi­
wnego, że mieliście (ak słabe 
wynik! — decydował o tym 
wasz wstręt do pracy.

Tak więc towarzyszu dyrek­
torze, la l nasi ludzie nie zgo 
dzą się. ażeby Kllener po­
wróciła do przędzalni. Co by 
powiedziały takie robotnice 
Jak Józefa Aronowska, Maria 
Dynowska, Jadwiga Żarczyń- 
ska. Zofia Janlszak 1 wiele In­
nych? Te wszystkie chcą praco 
wać j zarobić, toteż z.irab'a- 
Ją dobrze. Nie, nie możemy 
się zgodzić.

Bumelant to wróg planów. 
Dla próżniaków 1 nierobów nie 
wolno mleć pobłażania. W Pol 
sce Ludowel praca fest hono­
rem każdego robotnika. Ojczy­
zna. nasz Rząd i Partia ota­
czają szczególną opieka ofiar­
nych bohaterów codziennego 
trudu walki o plany produk- 
c|t, które są źródłem wzrostu 
naszej siły, potęgi i dobroby­
tu.

Pamiętać będziemy słowa 
naszetro Wielkiego Nauczycie­
la i Wychowawcy Towarzysza 
Bieruta wygłoszone na nara­
dzie aktywu partyjnego 1 go­
spodarczego w Stalinogrodzie:

„Trzeba, aby wszyscy zro 
zumieli, że liberalizm, to­
lerancyjny stosunek wobec 
tych, którzy łamią dyscyplł 
nę pracy Jest przestęp­
stwem wobec klasy robotni­
czej... wobec potrzeb całe­
go narodu".
Nie będzie tolerancyjną dy­

rekcja zakładów w Złocieńcu* 

o to. by przyjezdni robotnicy 
mieli zapewnione właściwe po 
mieszczenia i należyte wyży­
wienie.

Dyrektorzy zespołów, kie­
rownicy gospodarstw, agrono­
mowie, mechanicy winni pa­
miętać. że podstawowym ogni­
wem w walce o realizację pla­
nu Jest brygada połowa i bry­
gada hodowlana. Dlatego też 
w czasie siewów trzeba syste­
matycznie kontrolować. |ak wy 
pelniają one swe zadania, 
trzeba Je otaczać należytą 
opieką, pomagać im w stoso­
waniu dobrych metod pracy 
wypracowanych przez inne 
brygady, gospodarstwa czy ze­
społy.

Trzeba stwierdzić, te za­
równo ministerstwo lak 1 inne 
Instancje PGR, łącznie z kie­
rownikami gospodarstw, za 
mało walczyły dotychczas o 
upowszechnienie dobrych do­
świadczeń. za mało troszczyły 
się o rzeczywisty rozwój so­
cjalistycznego współzawodnic­
twa. A przecież od należytej 
organizacji pracy, od stałego 
Jej ulepszania, od szerokiego 
rozwinięcia współzawodnictwa 
pracy zależą nasze przyszłe 
sukcesy.

Wiemy dobrze, 1 że wydaj­
ność pracy w wielu zespołach 
PGR Jest fesz«.ze niska. Pod­
niesienie Jej o kilkanaście pro­
cent—może ono być zrealizo­
wani drogą ulepszenia organi­
zacji pracy 1 większej mobili­
zacji załóg — na pewno ro- 
zwiąże w wielu zespołach pro­
blem braku siły roboczej I 
wpłynie na przyspieszenie 
siewów.

Współzawodnictwo pracy 
powinno stać się w PGR-ach 
podstawową, trwałą, codzien­
nie stosowaną metodą walk! o 
wykonanie planowanych za­
dań.

W zrozumieniu tego, wielu 
robotników 1 wiele gospo­
darstw PGR podjęło dla ucz­
czenia pamięci Wielkiego 
Stalina zobowiązania, dotyczą­
ce skrócenia okresu siewów 1 z 
honorem jc dziś realizuje. Or­
ganizacje partyjne musza z 
wielką skrupulatnością śle­
dzić wykonanie zobowiązań, 
otaczając opieką załogi robot­
nicze, usuwając przeszkody 
stojące na drodze do wykona­
nia zobowiązań | planów.*-

Nie będzie nią rada zakłado­
wa. Nie będzie i podstawowa 
organizacja partyjna. Nie bę­
dzie sama załoga. Robotnicy 
I robotnice nie zniosą bume­
lantów 1 nierobów wśród 
siebie. Plan przędzalni za 
pierwszą dekadę marca wła­
śnie na skutek takich Jafc Kile 
ner został wykonany zaledwie 
w 95,6 proc. Dyrektor Miel­
carek |asno postawił sprawę 
przed- załogą — plan zagrożo­
ny

Zawrzało. Padały zobowląza 
nla zwiększenia wydajności 
pracy, oszczędności surowca, 
zmniejszenia odpadków 1 pod­
niesienia Jakości produkcji. W 
czynie zobowiązaniowym nie 
było bumelantów. Dziś jednak 
tacy robotnicy Jak: Żarczytl- 
ska. Dynowska. Janlszak, Maj, 
Stasieluk I setki Innych, nie 
pozwolą bumelantom na igno­
rowanie Ich trudu, planów 
produkcyjnych, ofiarnego wy­
siłku całej załogi,

W Złocieńcu rośnie nowy, 
zdrowy kolektyw, z zapałem 
realizujący wskazania partii 
1 rządu ludówego.

Taki kolektyw do cna zli­
kwiduje nieróbstwo i bume- 
lanctwo. Znikną nazwiska ze 
smutnej listy bumelantów.

Już dziś z dumą mówią to­
warzysze z przędzalni:

— Od dziesiątego przekra­
czamy plany dzienne, plan z 
17—-wykonaliśmy w 106 proc., 
za cztery dn! wykonamy go w 
110, a nawet w 116 proc. Bu 
melantów nauczymy pracować! 
Słusznie towarzysze — bume­
lantów musimy nauczyć p-acy 
— to nasz obywatelski obowlą

Kazimierz Kossowski

Ważnym zadaniem PGR-ów 
Jest walka z marnotrawstwem 
silu rol>pcżej. marnotrawstwem 
ziarna 1 nawozów, z niewyko­
rzystywaniem i nieposzanowa- 
nfem maszyn. Lekceważący «to 
sunek do mienia państwowego 
Jest iednym 2 objawów naci­
sku wroga klasowego, który w 
toku ważnych akcji ze szcze­
gólną siłą stara się szkodzić.

W dniach siewów musimy 
z całą ostrością demaskować 
wroga klasowego, który usiłu­
je opóźnić siewy, usiłuje osła­
bić nasze gospodarstwa.

Siew to wielka mobilizacja 
załóg robotniczych. Winniśmy 
pokazywać robotnikom, że od 
ich pracv zależy nie tylko sam 
siew, lecz również wzmacnia­
nie sił obronnych naszego kra­
ju. wzmacnianie potęgi gospo­
darczej naszej Ojczyzny.

Niech wytyczna w naszej 
pracy będą słowa Towarzysza 
Bieruta, wypowiedziane po po­
wrocie z pogrzebu Towarzysza 
Stalina:

..Naszym niezawodnym 
wkładem w ogólnoludzką spra 
wę pokoju, w bezcenną dla nas 
i dla przyszłości naszych dzie­
ci sprawę budowy socjalizmu 
jest realizacja naszego Planu 
6-letnlego. codzienne, rytmicz­
ne wykonywanie zadań produk 
cyjnych, wszechstronne umac­
nianie sił gospodarczych I ob­
ronnych naszego kraju, ofiar­
ne, rzetelne, szczere wypełnia­
nie obowiązków względem na­
szego państwa ludowego". Od 
siewu wiosennego w wielkiej 
mierze zależy realizacja za­
dań. Jakie przed naszym rol­
nictwem stawia 4-ty rok sze­
ściolatki.

Wykonajmy więc z honorem 
siewy. Jest to nasze bojowe 
zadanie

Brygada elektryków 
„Zryw" 

inicjuje nową formę 
współzawodnictwa
W VIII rocznicę wyzwolen‘a 

Kołobrzegu, Budowlane Przed­
siębiorstwo Powiatowe zwoła­
ło naradę wytwórczą załogi, po­
łączoną z rozdaniem nagród za 
wyniki we współzawodnictwie 
pracy. Ponad 17 tys. złotych 
w postaci książeczek 1 bonów 
PKO wręczono uczestnikom 
współzawodnictwa.

Po dyskusji nad wykonaw­
stwem planów podjęte zostały 
zobowiązania. Na szczególną 
uwagę zasługuje zobowiązani 
brygady hydraulików, Leona 
Kminikowskiego. Stwierdził 
on.że wszystkie roboty hydrau­
liczne na budowach Dyrekcji 
Państwowych Uzdrowisk w Ko­
łobrzegu zostaną ukończone du 
15 lipca br.

Brygada elektryków „Zryw" 
zainicjowała współzawodni­
ctwo oszczędnościowe, polega­
jące na obniżaniu kosztów włas 
nych budownictwa, szeroko 
stosowane w Związku Radziec­
kim.

Na elementy tego rodzaju 
współzawodnictwa składa się: 
stałe przekraczanie wykonywa­
nej normy, wysoka Jakość odJ 
dawanych robót, oszczędność 
materiałowa oraz zabezpiecze­
nie 1 przedłużenie czasu uży­
walności narzędzi I lnwentaiza 
budowlanego.

Ponadto brygada „Zryw" zo 
bowlązała się przyśpieszyć u- 
konczenie prac elektrycznych 
na budowie — B/27 o cztery 
dni oraz oddać wszystkie robo­
ty bez usterek. Do współza­
wodnictwa tego brygada elek­
tryków „Zryw" wezwała wszy­
stkie brygady budowlane w kra 
ju.

Również pracownicy umysło­
wi BPP w Kołobrzegu nie po- 
zostają w tyle. Podjęlj oni zo­
bowiązania, które ułatwią ro­
botnikom wykonanie Ich zadań.

Maksymilian Mlsfaczy 
korespondent zakładowy



DROGA ŻYCIA I WALKI 
towarzyszu Tadeusza KONARSKIEGO

Książka
przyjacielem i doradcą

Urodził się tow. Tadeusz 
Konarski w Woli Briwleri- 
sklej powiatu gostynlńsklego 
5 marca 1903 roku. Urodził 
się w latach wzmagającego się 
terroru carskich oorawców, w 
latach, kiedy najbardziej re­
wolucyjne żywioły ludu pracu­
jącego Polski łączyły swą wal 
kę narodowo . wyzwoleńczą z 
walką bohaterskiego proleta­
riatu rosyjskiego.

Spośród licznego rodzeń­
stwa tow. Konarski był najstar 
szym. Na Jego też barki, wraz 
z wybuchem I wojny śwlato- 
wel, spada ciężar utrzymania 
rodziny. Na miejscu ojca, któ­
rego powołano do wojska, sta­
je do pracy 14-letnl wówczas 
Tadeusz Konarski.

Fabryka, bezpośrednia s’ycz 
ność z proletariatem — z łudź 
ml. którym nadzieją zadźwlę- 
c-nły strzały w Plotrogrodzle 
1 Moskwie, z robotnikami, 
k*órzv pokładali niezłomną, 
nieugiętą wiarę w proletariat 
rosyjski, zwycięsko walący w 
gruzy znienawidzony ustrój 
carski, kształtują Jego charak­
ter. otwierają rrzcd Nim per- 
sr>ektvwy walki o lepsze, 
szczęśliwe jjitro takich jak On.

Zaraz ro ukończeniu woj- 
nv. młodv jeszcze, ale już 
d-drzeły, łaknacy wiedzy, wstę­
pnie tow. Konarski na kursy 
dokształcające. Nie kończy 
Ich. Po dwóch litach. On, syn 
robotnika zostaje z kursu wy­
rzucony, przez rząd burżua- 
zyjny.

Jak dla setek tysięcy mło­
dzieży robotniczel 1 chłopskiej 
■w burżuazyjnej Polsce, dostęp 
do nauki zostaje dla Niego za­
mknięty.

Tow. Konarski wraca do fa­
bryki, tym razem do Fabryki 
Papieru w Chocznle. Szukając 
właściwej drogi walki z rząda­
mi kapltalistyczno • obszarnl- 
C’vml, z ciemiężcami ludu poi- 
eklesro, szukając mocnego O- 
parcia w tel walce, wstępuje 
w roku 1919 do PPS - lewicy.

Nienawiść do sprawców 
'krzywdy, zła 1 nieprawości, do 
wszystkiego co godzi w do­

Przebieg prac społecznych 
wykonywanych przez młodzież 
„SP" województwa koszaliń­
skiego uwarunkowany był po­
trzebami zalstnlalvnil na tere­
nie poszczególnych gmin. Naj­
większą ilość dniówek przepra­
cowano w PGR-ach | spóldzl^l 
nlach produkcyjnych. W dal­
szej kolejności szły prace le­
śne. budownictwo boisk sporto­
wych 1 torów przeszkód, re­
nu nty świetlic |tp.

Do najbardziej wyróżniają­
cych się w realizacji prac spo­
łecznych hufców gminnych 
„SP" należy zaliczyć hufiec 
Tuchomie, który na zaplanowa­
ne 2300 roboczodnl wykonał

KRONIKA 
KOSZALINA 

Loty i wydarz e n i a

1727 — Zmnrl Izaak Newton, genial­
ny matematyk I fizyk angielski (zm, 
1643 r ).

1899 — Ukazała się historyczna ksią­
żka Lenina: „Rozwój kapitalizmu w 
Rosji".

1902 — Wyszła z druku genialna 
prarta Lenina: „Co robić?'*.

1925 — KPRP zmienia r.a III ZJeźdzle 
nazwę na Komunistyczny Partię Polski.

1950 — Uchwalenie Apelu Pokoju 
przez stały Komitet Obrońców Pokoju 
w Sztokholmie.

Ważniejsze łelelony
Pogotowie Ratunkowe — teł nr 500. 
Strat Pożarna tel. nr 08.
Komisariat Miejski MO, tel. nr 

537.
Zegarynka, tel. nr 06.

Dyżury
SZPITAL

Szpital Miejski, ul. Falata 3, teł. 
215.

APTEKA
Apteka Społeczna nr 11 — ul. Armii 

Czerwonej 1, tel. 187.

bro klasy robotniczej, a równo 
cześnie wielka miłość do lu­
dzi uciskanych jak On, znajdu­
je upływ w aktywnej pracy 
politycznej tow. Konarskiego, 
na terenie fabryki, w wskazy­
waniu swemu otoczeniu jedy­
nej I słusznej drogi walki o 
wyzwolenie społeczne, o zrzu­
cenie kajdan ucisku.

W tej gorącej, nieprzerwa­
nej walce krystalizuje się cał­
kowicie Jego świadomość pro­
letariacka. Lata tej vtalkl ro­
bią z Niego świadomego, peł­
nego poświecenia rewolucjoni­
stę, człowieka całym sercem, 
bez reszty, oddanego sprawie 
najdroższej — wyzwolenia pro­
letariatu spod ucisku kapitali­
stycznego.

*W roku 1926 wstępuje tow. 
Konarski w szeregi Komunisty 
cznel Partii Polski. W tym 
czasie antvludowa I antynaro- 
dowa polityka burżuazjl pol­
skie! doprowadza do objęcia 
władzy przez klikę sanacyjną. 
W tym czasie też ofensywa ka­
pitalistów, ataki rządu faszy­
stowskiego, napotykają na ros­
nący opór mas. na potężne 
strafkf w nalwlększych ośrod­
kach przemysłowych, na bojo­
we wvstaplenla chłopów, które 
organizują komuniści.

Wśród nich znajduje się 
Tadeusz Konarski — akty­
wny członek Komunistycznej 
Partii Polski, sekretarz ko­
mórki KPP, organizator wie­
lu komórek komunistycznych 
w zakładach pracy.

Przez 6 lat pracuje tow. Ko­
narski jako sekretarz Związ­
ku Chemicznego. Z bezgra­
nicznym oddaniem i wielką u- 
mlejętnośclą prawdziwego re­
wolucjonisty, organizuje maso­
we strajki fabryczne, obsługu­
je wiece robotnicze, demasku­
je prawdziwe oblicze sanacyj- 
no - faszystowskiej sfory, jej 
awanturniczą, antyradziecką 
politykę.

Wyrzucony z pracy za swą 
rewolucyjną działalność starfe 
na czele bezrobotnych w Go­
styninie. Od dawna śledzony 
przez stupajków sanacyjnych,

Prace społeczne młodzieży

Z osiągnięć i błędów 
należy wyciągnąć 

odpowiednie wnioski
4632 roboczodnl.

W powiecie Słupsk hufiec 
gminny Pobłocie na zaplano- 
wanych 1.130 roboczodnl wy­
konał 4.429 roboczodnl, prze­
kraczając tym samym plan ro­
czny prawie czterokrotnie.

Hufiec gminny Studzienice 
,pow. Bytów na zaplanowanych 
11.830 roboczodnl wykonał 
3.165 roboczodnl.

I W powiecie Miastko w pra­
cach społecznych wyróżniły 
się hufce gminne Wołcza 1 
Warclno.

IV powiecie Człuchów do­
brze pracowały hufce gminne 
Koczała 1 Przechlewo. Jest to 
zasługą komendantów gmin­
nych. którzy potrafili zmobili­
zować na terenie swych gmin 
całą młodzież do wykonania 
prac snolecznych, nie tylko w 
hufcach „SP" ale również po­
za „SP". Prace społeczne w 
tjch gminach nie ograniczały 

i się do produkcji, lecz również 
prowadzono szeroką pracę

Śladem naszych artykułów
Zarząd Powiatowy PZGS w Białogar­

dzie w odpowiedzi n« notatkę p. t. 
„Urzędowanie" opublikowaną w n-rze 
43 naszdgo pisma wyjaśnia, że oma­
wiane w notatce ’ fakty rzeczywiście 
miały miejsce. Za picie wódki w cza­
sie godzin pracy ob. Chojnacki otrzy­
mał os’rę naganę na piśmie oraz roz­
wiązano z nim stosunek służbowy z 3 
miesięcznym wymówieniem.

—O—
Komitet Powiatowy PZPR w Złoto­

wie w związku z artykułem p. t. „Oko 
w oko z sukcesami i trudnościami 
Fabryki Tektury w Tarnówce" zawia­
damia, że: „artykuł ten pomógł w du­

niebezpieczny dla burżuazjl do 
staje się tow. Konarski do 
więzienia, a później pod stały 
nadzór faszystowskiej policji.

Dla zmylenia śladów „swo- 
je| ochrony" udaj? się tow. 
Konarski w roku 1937 do Wło 
cławka, do fabryki „Celulo­
zy". Tutaj z miejsca rzuca się 
w wir pracy -politycznej, tutaj 
aż do chwili napaści hitlerow­
skiej na Polskę Jego dzia­
łalność rewolucyjna zagrzewa 
I prowadzi robotników do 
nieustępliwej walki z rządem 
głodu, bezrobocia I nędzy. 
W r. 1942 tow. Konarski wstę 
puje do PPR — jest sekreta­
rzem Koła.

Międzywojenna polityka u- 
clsku i wyzysku mas pracują­
cych, polityka uwstecznienla 
ekonomiki kraju, idaca w pa­
rze z antyradziecką 1 prohitle- 
rowską polityką, ze zdradą na­
rodową, przynosi narodowi 
polskiemu tragiczny wrzesień.

Najlepsi synowie ludu pol­
skiego. gorący patrioci idą do 
wlezleń I obozów koncentra- 
cyjnvch. Wśród nich znajduje 
się tow. Konarski.

Ale okrucieństwa hitlerow­
skiego faszyzmu nie zdołały o- 
słabić Jego woli walki, nie za. 
łamały I nl« ugięły silne! wia­
ry w zwvclestwo sprawiedli­
wości społecznej. Tow. Konar­
ski zaraz po wyzwoleniu nv”| 
Olcz^zny przez bohaterska Ar­
mie Radziecka I wnlczace u 
jej boku Wolsko Polskie wra­
ca. niemal prc«to z obozu, na 
swoje stanowisko, na stanowi­
sko patrioty . komunisty.

W wolnej Już "d ucisku ka­
pitalistycznego Ojczyźnie, w 
wolnej !i>ż od zagranicznych 
akcjonariuszy Fabryce Celulo­
zy nr^anizule fabryczna rn^ę 
zakładowa i równocześnie Ra­
de Miejska we Włty-łrwku — 
przedstaw|cto>stW0 judu pracu- 
jącego Polski.

Jego miejsce od pierwszej 
chwili powrotu do Ojczyzny 
jest w szeregach Polskiej Par­
tii Robotniczej — spadkobier­
czyni wszystkich rewolucyj­
no - demokratycznych trady­
cji naszej przeszłości, konty­

polityczno - wyjaśniająca po­
przez gazetkpśclenne. błyska­
wice 1 radiowęzły. Populary­
zowano przodowników pracy, 
krytykując Jednocześnie bu­
melantów 1 chuliganów, którzy 
zaniedbywali się w wykonywa­
niu prac społecznych.
, Oprócz wyróżniających się 

hufców gminnych były 1 hufce 
zaniedbujące się w Dracacn 
społecznych. W powiecie Sła­
wno, hufiec gminny Darłowo 
wykonał i .784 roboczodnl co 
stanowi 84 nroc. Jego roczne­
go planu. W powiecie Bytów 
w Gminie Niebyszewo. gdzie 
komendantem Jest Stanisław 
Puzdrowski, prace społeczne 
w ogóle się nie odbywały, a w 
gminie Ugory tego powiatu, 
rcczny plan zrealizowano zale­
dwie w 50 proc. Taki stan 
rzeczy świadczy o braku nale­
żytego zrozumienia Istoty prac 
społecznych ze strony kadry 
gminnej „SP" i o słabej pra­
cy Instancji ZMP-owsklei, któ-

żej mierze w usuwaniu trudności w za 
kładzie. Artykuł przyczynił się również 
do lepszej wydajności pracy oraz do 
podejmowania nowych zobowiązań".

—-O—
Sianowskie Zakłady Przemysłu Za 

pałczanego w Sianowie w związku z 
notatkę p.t. „Nie nadężyl dział etykie- 
tówek" opublikowaną w n-rze 40 na­
szego pisma komunikuje, że „obecnie 
pokonane zostały chwilowe trudności 
na odcinku działu etykietówek. Uru­
chomienie dwóch maszyn przyczyniło 
się do lepszego wykonania planu, któ­
ry wykonano w miesiącu lu*y'm w 
101,2 proc*’. 

nuatorki walki Komunistycz­
nej Partii Polski, tej Partii, 
w której szeregach walczył o 
taką właśnie Ludową Ojczy­
znę.

Nie kończy się walka tow. 
Konarskiego. Jako sekretarz 
Komitetu Miejskiego PPR we 
Włocławku, a później sekre­
tarz. Komitetu Wojewódzkiego 
PPR w Bydgoszczy prowadzi 
masy pracujące do walki o no 
wy gmach naszej przyszłości— 
gmach socjalizmu, kieruje wal 
ką klasy robotniczej 1 chłop­
stwa pracującego wojewódz­
twa pomorskiego o realizację 
planu 3-letniego, o pełny roz­
kwit pleknej, odrodzonej, Lu­
dowej Ojczyzny.

W 1948 roku tow. Konarski 
zostaje powołany przez Partię 
na stanowisko Przewodniczące 
go Wojewódzkiej Komisji Kon­
troli Partyjnej w Bydgoszczy. 
Po kilku latach pracy obejmu­
je to samo stanowisko w Ko­
szalinie.

Nieprzejednany w stosunku 
do wrogów i szkodników, u- 
siłujących przeszkadzać w bu 
downlclwle podstaw socjaliz­
mu w naszym kraju, Jest tow. 
K marski zarazem wytrwałym, 
pełnym poświęcenia wycho­
wawcą członków Partii. Nie­
złomnie strzeże zwartości i 
czystości szeregów partyjnych.

Tow. Tadeusz Konarski, pło 
mlenny rewolucjonista, czło­
wiek kryształowego charakteru 
i silnej woli, robotnik, który 
całym swym życiem wcielał w 
czyn zasady marksizmu — le- 
nlnlzmu, pozostanie na zawsze 
w pamięci tych wszystkich, 
którzy kiedykolwiek zetknęli 
się z nim w pracy I walce.

„Z życia towarzysza Konar­
skiego — czytamy w słowie po 
śmlertnym Komitetu Woje­
wódzkiego Partu — czerpać 
będziemy wzór prawdziwego 
oddania sprawie walki o pokój 
I socjalizm. Równie nauglęcl 
I czujni Jak On będziemy w 
walce z wrogiem. Równie ofiar 
nie jak On pracować będziemy 
nad umocnieniem naszej Ludo, 
wei Ojczyzny".

Cześć Jego pamięci.

re nie przykładały uwagi do 
wykonania prac społecznych 
w tych gminach. Brak był) 
także systematycznej kontroli 
i opieki ze strony komend po­
wiatowych „SP". które bezpo 
średnio są za ten stan rzeczy 
odpowiedzialne przed Komen­
dą Wojewódzką „SP".

Do wyróżniających się w 
pracach społecznych powiatów 
możemy zaliczyć: Słupsk któ­
ry roczny plaa wykonał w 171 
proc., KołobfTeg — 127 proc , 
Dytów — 155 proc., Drawsko 

120,1 proc., Sławni — 
112,7 proc., Złotów — 112,1 
proc.

Były J takie powiaty Jak 
Walcz, który plan noc’nv wy­
konał w 68,3 proc., Koszalin 
— 77,4 proc.. Białogard — 
91.3 proc.. Miastko — 88.2 
proc. Komendy w tych powia­
tach nie pracowały z szerokim 
aktywem nieetatowym j nie 
potrafiły w odjx>wlednl sposób 
popularyzować prac sp< lecz- 
nych zarówno wśród młodzieży 
Jak | starszego społeczeństwa. 
Nic wskazywały na osiągnięcia 
młodzieży, ani nie krytykowa­
ły bumelantów I nierobów Za­
pomniały o stosowaniu boga­
tych form propagandowych 
mających na celu pełna mobi­
lizację młodzieży lak również 
i usprawnienie przebiegu prac 
społecznych.

Znacznie — trzeba stwler- 
.dzlć — ożywiła się praca poli­
tyczna. Kadry gminne „SP" i 
aktyw nieetatowy, przy każdel 
sposobności przeprowadzał po­
gadanki z młodzieżą omawiając 
szeroko znaczenie prac społecz 
nych w planie 6-letnlm.

Z sukcesów i osiągnięć mł<> 
dzieży PO „SP" w 1952 r. 
komendy powiatowe 1 gminne 
tej organizacji winny wvsnuć 
należyte wnioski przy planowa­
niu | organizowaniu prac spo 
łecznych w r^ku hte->ącvm.

Zb. Lipiecki 
Korespondent „Głosu'

„Nasze, zadanie polega na 
tym, aby lak najszersze ma­
sy pracujące w Polsce stały 
s/ę świadomymi współtwór­
cami nowego życia, którego 
hasłem jest dziś upowszech­
nienie kultury, dźwignięcie 
jej na wyższy poziom i udo­
stępnienie jej wszystkim lu­
dziom pracy.

Jednym ze środków upo­
wszechnienia kultury jest — 
książka. Jedną z form pracy 
oświatowej — konkurs czy­
telniczy".

BOLESŁAW BIERUT

W powiecie koszalińskim 9 
bibliotek gminnych na 12 biu­
rze udział w konkursie ZSCh. 
Dla ułatwienia pracy czytelni­
kom niektóre biblioteki zorga­
nizowały po kilka zespołów 
czytelniczych. Jak na przykład 
w Bobolicach — 5 zespołów, 
w Gózdzie — 4.. w Suchej—6. 
w Świeszynie—2. Reszta biblio 
tek po Jednym zespole. Ogółem 
w powiecie koszalińskim bio- 
rą udział 22 zespoły, w któ­
rych jest ponad 200 uczestni­
ków.

O wpływie książki na kształ­
towanie się poglądów, na prze­
kształcenie się zanatrywań czło­
wieka, świadczyć mogą wypo­
wiedzi czytelników, opracowa­
ne piśmiennie w dyskusjach na 
wieczorach głośnego czytania.

ryesjjół czytelniczy blbllo- 
*-^tekl w Gózdzie, na pyta­

nie konkursowe: „Jaka książ­
ka najbardziej nam się podo­
bała j dlaczego?” pisze: „Naj 
bardziej nam się podobała 
książka Leberekhta — „Świa­
tła w Kordi". bo jest za (mu lą­
ca I pouczająca. Przedstawia 
ona życie chłopów we wsi es­
tońskiej, gospodarujących in­
dywidualnie.

W pierwszej części powie­
ści widzimy ich trudności w 
pracy, walkę z kułakami. W 
dalszym toku opowiadania ży­
cie Im się poprawia, a w szcze 
gólności po założeniu spół­
dzielni produkcyjnej.

' Mechanizacja pracy w go­
spodarstwie przysparza im 
plonów 1 wolnego czasu, który 
mają możność wykorzystać za­
równo na pożyteczne rozrywki 
Jak 1 na naukę. Wieś zostala- 
zelektryflkowana, gospodarze 
stall się zamożniejsi 1 mogli 
oczekiwać, że życie ich dzieci 
w przyszłości będzie szczęśli­
wsze 1 radośniejsze.

Każdy mieszkaniec w naszej 
gromadzie powinien poznać 
treść tej pożytecznej książki 
I dążyć do zorganizowania ze­
społowej gospodarki w naszej 
wsi". Pod wypowiedzią podpi­
sało się 9 uczestników zespołu 
czytelniczego w gromadzie 
Gózd.

^espół czytelniczy z Punk- 
"tu Bibliotecznego w Uble- 

drzu (gminy Gózd) pisze: „Z 
pięciu przeczytanych książek 
najbardziej skorzystaliśmy po 
przeczytaniu książki „O spół­
dzielczości produkcyjnej na 
wsi" — Lenina i Stalina, ponls 
waż książka wykazała Jasno 
wyższe formy gospodarki uspo­
łecznionej nad indywidualną. 
Lenin i Stalin pokazują wsi 
drogę do lepszej przyszłości 
przez zrzeszanie się we' wspól- 
nel pracy, zapewniając masom 
chłopskim lepsze warunkt egzy­
stencji. Uspołeczniona gospo­
darka na ws! — to droga pro­
wadząca do szybszej realizacji 
planów państwowych, do pod­
niesienia stopy życiowej mas 
chłopskich, to Jest droga, którą 
wskaza’1 nam wodzowie prole­

Co, gdzie, kiedy?
KOSZALIN

„NOWA HUTA" — „W pogoni z« 
sławę" — prod. NRD. Kronika z uro­
czystości pogrzebowych J. Stalina w 
Moskwie.

Seanse 16, 18 I 20,15.
Przedsprzedaż biletów normalnych 

1 kart abonamentowych prowadź! 
„Orbis**, ul. Zwycięstwa 28 — co­
dziennie od godz 10 — 17.

„MŁODA GWARDIA** (Rokossowo) 
„Dolina śmierci" — prod. czeskiej.

Seans 19» 

tariatu — Lenin 1 Stalin. Czy­
tając książki o podobnej treści 
doszliśmy do przekonania, iż 
dalsze prowadzenie gospodarki 
Indywidualnej Jest bezczlowe. 
toteż przystąpiliśmy do organl 
zowanla spółdzielni Ill-clego 
typu.

Najlepszym dowodem, Iż gro 
mada nasza zrozumiała dostate­
cznie konieczność gospodarki 
wspólnej jest fakt, że do spół­
dzielni przystąpiło 24 człon­
ków. Jest to wielki kroK na­
przód.

Po przeczytaniu książki „O 
spółdzielczości produkcyjnej 
na wsi" zrozumieliśmy, że szyb­
kie uspółdzlelczenle wsi pol­
skiej kładzie kres spekulacji 
kułackiej, znosząc wyzysk czło 
wieka przez człowieka.

Cieszymy się. że możemy ko­
rzystać z szerokich doświadczeń 
naszych przyjaciół ze Związku 
Radzieckiego I stosować je w 
naszei gromadzie".—Pod po­
wyższą wypowiedzią figurują 
podpisy 14-tu czytelników.

książce pod tytułem ..Żnl- 
” wa" — Nlkołajewej pisze 

inna grupa‘czytelników z Uble 
drza.

„Autorka książki, która nam 
się najbardziej podobała, oni- 
suje życie, radzieckich ludzi 
w Kołchozie imienia l-go Mo­
ja.

Nic dziwnego, że my w naszei 
nowozorganlzowanej spóldzlei 
ni produkcyjne) zaczynamy od 
fundamentów. Wierzymy je­
dnak niezłomnie, że przez ze- 
społową gospodarkę, poprzez 
zmechanizowaną uprawę roli 
dorobimy się tak wsnanlałych 
żniw. Jakie opisuje NIkołaJewa. 
1 Państwu naszemu przyspo­
rzymy więcej niż dotychczas 
ziemiopłodów.

*.
Gromada Ubiedrze Jest 

pierwsza, która na terenie 
gminy Gózd założyła spół­
dzielnię produkcyjną, ‘toteż 
starać się będziemy kroczyć 
w pierwszym szeregu, z postę­
pem na każdym odcinku pracy 
tak na roli jak i w pracy spo­
łeczno-politycznej.

Hasłem naszym jest: „Wszy 
scv spółdzielcy we wsDólnym 
froncie w walce o Pokój I 
Socjalizm" (pod wypowiedzią 
10 podpisów czytelników z 
Ubledrza).

Wypowiedz! powyższe 1 ca 
ly szereg innych świadczą wy­
mownie o wpływie książki 
w kierunku uświadomienia sze 
roklch mas. w kierunku pod­
ciągania ich na wyższy po­
ziom kultury.

Spodziewać się należy, że 
Zarządy Spółdzielń Produk­
cyjnych dążyć będą do posta­
wienia czytelnictwa w swoich 
gromadach na należytym po­
ziomie 1 w myśl uchwał po­
wziętych przez wszystkie za­
rządy w roku ubiegłym w po 
wiecie koszalińskim postara­
ją się otoczyć opieką biblio­
teki w ośrodkach gmin i pun­
ktach bibliotecznych.

(J. S.)

Prenumeruj 
„Głos 
Koszaliński*'

SŁUPSK
,,POLONIA" — „Bohaterowie Man­

dżurii" — prod chińskiej.
Seanse 16, 18 i 20.
Przedsprzedaż biletów oorm**nv< h 

1 kart abonamentowych prowadzi 
„Orbis". Plac Zwycięstwa i — co­
dziennie od godz 9—17.

SŁAWNO
„SŁAWA" — „Pierwszy start" — 

prod. polskiej.
Seanse 17 i 19.

KOłOBRZEG
„WYBRZEŻE" — „Chrzest bojowy” 

*- prod węg
Seanse 17 i 19.
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Trener Szydło

o wynikach i postawie naszych pięściarzy

Na finiszu szła ngisłów

Na zd/ęc/u.- Konarzewski (z lewe/j w zwyclęsklel walce 
z Wytykiem /Poznani. Po tym spotkaniu koszahnianin zakwa­
lifikował się do półfinałów.

najlepszym dowodem jest jeao 
wysokie zwycięstwo nad Gu- 
zym. Również w finale zawod­
nik ten stoczył bardzo dobrą 
walkę, a przegrana z jednym z 
najlepszych pięściarzy mi­
strzostw — gdańszczaninem Ste­
faniukiem bynajmniej me przy­
nosi mu ujmy.

W piórkowej do mistrzostw 
był zgłoszony łleslcr ze zlotow 
skiej Spójni. Lekarz nie dopuś­
cił jednak tego zawodnika do 
udziału w walkach, gdyż lles- 
ler ma poważnie zaniedbane 
uzębienie I start w tych warun­
kach z punktu widzenia troski 
o zdrowie zawodnika byłby 
szkodliwy. Warto tu zaznaczyć, 
że na mistrzostwach wojewódz 
twa, Hesler nie został zbadany 
dokładnie przez lekarza, o czym 
świadczy fakt, że zawodnik ten 
brał W nich udział. Również

Siała. (Kraków), który ponownie 
był tytuł mistrzowski w trójboju wy- 
niklem 335 kg.

W wpdte kkkoclęłklej rekordzistn 
Tolskl Regulski (Warszawa) zdobył 
mistrzostwo Polski uzyslrujac w trój­
boju 342.5 kg, co Jest nowym rekor­
dem kraju.

W wadze dgiklej Witucki (War- 
szawa) ustanowił w rwaniu nowy i*, 
kord Polski wynikiem 102.5 kg.

Witucki zdobył mistrzostwo, w wa­
dze cienkiej uzyskując w trójbojt 
327.5 kg.

W ostatnim dniu mistrzostw Polski 
w podnoszeniu ciężarów rozegrano 
kokurencje w wagachi półciężkiej, 

lekkociężkiej i ciężkiej.
W wad,ze półciężkiej startowało 10 

zawodników. Bezkonkurencyjnym oka 
zał się dotychczasowy mistrz Polski

kautu. W pozostałych} starciach 
rutyna gdańszczanina wzięła 
górę Zwyciężył wysoko Wę­
grzyniak. Jaroch to dobry ma­
teriał na rasowego pięściarza 
Musi jednak wiele nad sobą 
pracować, w czym znaczną po­
moc winni mu okazać działacze 
i trener jego koła.

W punktacji zespołowej wy­
przedziliśmy takie gkręgi jak 
Poznań, łódź, Wrocław i wiele 
innych, zajmując ostatecznie 5-te 
miejsce. Ten sukces oraz dobra 
postawa pięściarzy koszaliń­
skich nie mogą jednak przesło­
nić wielu braków, jakie ma nasz 
boks. Pięśclarstwo skupiło się 
obecnie w Słupsku i Złotowie, 
a w pozostałych ośrodkach pa­
nuje na tym odcinku głucha 
oisza. Dwa tytuły i dobre miel 
sce w klasyfikacji ogólnej zobo 
wiązują. Osiągnięcia te winny 
zachęcić działaczy do lepszej 
pracy w tej dziedzinie sportu. 
Brak nam instruktorów I trene­
rów, bez których praca me ru­
szy z miejsca.

Oceniając postawę naszych 
pięściarzy’ ,jv Poznaniu, chcial- 
bym zaapelować do wszystkich 
działaczy i instruktorów, aby 
zabrali się do solidnej pracy 
szkoleniowej, tak, aby za tego­
rocznymi osiągnięciami przysz­
ły następne, leszcze większe.

Kolarskie 
mistrzostwa Polski 
na przełaj

W Warszawie rozegrano ko­
larskie mistrzostwa' Polski na 
przełaj. Na starcie stanęło 113 
zawodników, którzy zajęli czo­
łowe miejsca w eliminacjach 
wojewódzkich. Wyścig ukoń­
czyło 102 . Na trasie długości 
22.5 km zwyciężył lładasik 
(Unia) — 50,20 przed Zdun­
kiem (Start) — 50,24, Bekiem 
(Włókniarz) — 52,00, Wall- 
szewsklrń (CWKS) — 52.00 1 
Kap lakiem (CWKS) — 52,06,

kl — 76, 76,5, 80 — nota 
326.

3) Fellx (CSR) skok! - 75,
71.5, 72, nota — 314,5.

4) Kula (CWKS) skoki —
70.5, 71. 69.5 nota — 308,

5) Kowalski (Gwardia) sko­
ki — 68,5, 75,5, 73,5, nota —
303.5,

6) Węgrzynklcwlcz (Spój­
nia) skoki — 68,68, 71, n.»ta

. — 300. , ............

Z pięściarskich 
mistrzostw Polski 
LZS. w boksje

7. udziałem reprezentantów 15 woje­
wództw rozegrano w Malborku tur­
niej o mistrzostwo Polski w boksie 
dla zawodników zrzeszonych w LZS. | 
Ogółem startowało 116 bokserów. | 

Tyjuły mistrzowskie zdobyli: (w 
kolejności, wtigh Frankiewicz (Bydg ), 
Szymeeki (Bydg.|, Mackiewicz (Zie­
lona Górai, Dunter (Opole), Dunale-« 
wicz (Zielona Góra), Tajner (Opole). 
Gatus (Wrocław), Ciesielski (Bydg.ł. 
Michałowski (Gdańsk). Naj!epszvm za 
wodnikiem mistrzostw byt Mackie­
wicz z Zielonej Góry.

W punktacji drużynowej zwycięży­
ła Bydgoszcz 54 pkt. przed Stallno- 
grodem — 49 pkt 1 Gdańskiem — 39 
pkt.

Regulski i Witucki
biją rekordy Polski

Po*1ohftJe jak dwa poprzednie fak
1 ostaini dzień pływackich mistrzostw 
Polski w hali krytej przyniósł dalsze 
rekordy.

Płetwsza konkurencja finałowa 
jak« było 200 ni «f grzbiet, mężczyzn 
po ciekawej walce zakończyła się 
zwycięstwem Bonieckiego (Włókniarz) 
2:34.5 Wynik ten jest nowym rekor­
dem Polski.

Na 200 m st. klas.- kobiet Mrozówna 
(Kolcjar^ musiała stoczyć zaciętą 
Walkę na całym dystansie z zagraża- 
jącvmi jej Gryką i Malinowska Wy- 
ęr-sJ# Mrozówna w czasie 3 06-0,

Zwycięstwo Gremlowskieąo na *00 
m <♦. dow. 7 czasem 4 50 7 hv)o zde­
cydowane. W konknrencll ’ej Kowal­
ami (CWKS) ustanowił rekord Polski 
junlprów — 5 08.2.

Na tOO tn st mot. kobiet Gryszrzy- 
kiwną (Gwardia) po ładnym finiszu 
zdobyła tvtuł mistrzowski osiągając 
wynik 1,26.9, Klomińska w konkuren­
cji tej us‘annwila rekord Polski mło­
dzików- (I 28.3).

200 m st. mot. mężczyzn zakończy­
ło się pewnym zwycięstwem Clchoń- 
skieao (Gwardiaj, który osiągnął czas
2 *7.7.

Na 100 m st dow kobiet zwycięży­
ła Badura (Budowlani) — 1:15,8, wy- 
prżedzając po zaciętej walce Dzików- 
nę (Ogniwo) — 1:15.9 Szulcówna 
(Gwardia) zajęła trzecie miejsce i usta 
noWiła iekord Polski Juniorów — 
HU

Bardzo ciekawy pojedynek stoczyły 
rę sobą na 200 m grzbiet. Milnł- 
kieł (Budowlani) z Gelnerówną (Gwar­
dia). Wynikiem tego pojedynku były 
dwa rekordy Polski — w konkurencji 
seniorów I juniorów. Obie zawodnicz­
ki Uzyskały ten sam czas — 2 52.9. 
obi* sklasyfikowano ex acąuo

200 m st. kias. mężczyzn przyniosło

działacze złotowskiej Spójni 
winni pomyśleć o stanie zdro­
wotnym swych zawodników i 
dbać o okresowe badanie ich 
przez lekarza.

W wadze lekkiej, jak już 
powiedziałem, odnieśliśmy du­
ży sukces. Konarzewski, który 
w 1-szym dniu wypad! słabiej, w 
następnych poprawiał się coraz 
bardziej i wygrywał zasłużenie, 
chociaż nieznacznie. Konarzew­
skiemu brak jeszcze obycia 
ringowego. Kilkutysięczna wi­
downia peszyła wyraźnie ko- 
szalintanina. Konarzewskiemu 
brak również szlitu techniczne­
go M. in. zbyt obszernie „wy­
puszcza prawe' i nie potraij 
wykorzystać długiego zasięgu 
swych rąk. W najbliższej przy­
szłości będziemy na treningach 
zwalczać te braki, aby nasz 
mistrz Polski osiągał cora2 lep­
szy poziom.

W wadze lekko-półśredniel 
powtórzyła się historia Potoc­
kiego. Kosicki trafił na Kudła- 
cika I chociaż stoczył jedną z 
lepszych walk — moim zdaniem 
powinien tę walkę wygrać — 
został pokonany przez b. mi­
strza Polski:

Również i Szulc miał wyraź 
nego pecha. W ćwierćfinałach 
został wyeliminowany przez 
Pińskiego, chociaż postawa, ja­
ką wykazał na ringu pozwala 
twierdzić, że przy szczęśliwym 
losowaniu, w Szulcu mielibyśmy 
trzeciego finalistę.

Cyran w lekkośredniej robił 
co mógł, walczył ambitnie, aie 
słabe warunki fizyczne — niski 
wzrost i krótkie ręce nie pozwą 
llly mu wywalczyć lepszego 
miejsca.

Ponanta w średniej stracił 
bardzo dobrą okazję do zdoby­
cia miejsca w finale. Po pięk­
nej walce z Maciejewskim, za 
wodnik nasz z Posmowskim 
po prostu „przespał” zwycię­
stwo. (Wydaje się, że Pąnanta 
nie wykazał takiej ambicji ja­
ką wiailelilmy u pozostałych 
pięściarzy koszalińskich — dop. 
red.)

W półciężkiej Łysiak doszedł 
do półfinału bez większego tru­
du, nokautując obu przeciwni 
ków. W walce z Bielem zauwa­
żyłem u Łysiaka wyraźny kom­
pleks niższości. Już od począt­
ku lego spotkania koszaiinia- 
nin był wyraźnie speszony, a 
soczysty prawy Biela dopełnił 
reszty. Do końca pojedynku, 
t.j. do momentu dyskwalifika­
cji Łysiak był zamroczony.

1 wreszcie ciężki — Jaroch, 
drugi zawodnik złotowskiej 
Spójni. Jak wiemy w pierwszej 
rundzie walki eluzunacyjnej tyl 
ko gong urato-.w wicemistrza 
Polski — Węgrzyniaka od no-

Otwarty konkurs f»koków 
rozegrany w niedzielę 29 mar­
ca na dużej skoczni na Krok­
wi na zakończenie mlędzynaro 
dowych zawodów narciarskich 
o Memoriał Br. Czecha i H. 
Marusarzówny’ zgromadził po­
nad 15 tysięcy widzów. Serde­
cznie powitała publiczność 
przybyły na zawody radziecką 
wycieczkę budowniczych Pa­
łacu Kultury w Warszawie.

Do konkursu zgłosiło się 
53 zawodników. Szćzególne 
zainteresowanie .budził udział 
w konkursie 10 skoczków za­
granicznych, a zwłaszcza świet 
nych zawodników czechosło­
wackich Remzy 1 Fellxa, któ­
rzy przypuścili szturm na do­
tychczasową hegemonię r.a 
Krokwi zasłużonego mistrza 
sportu Marusarza.
Emocjonujący pojedynek zakoń 
czyi się porażką Marusarza, 
który różnicą 3 punktów mu- 
siał ustąpić pierwsze miejsce 
Ramzle.

Wynik! techniczne:
1) Remza (CSR) skoki - 

77.5, 77,79, nota — 329.
2) Marusarz (CWKS) — sko

znów zaciętą walkę Nikodemsklego 
(Włókniarz) z Kuklokiem (Budowlani). 
Zwyciężył nieznacznie Nikodemski. 
Jednak obu sklasyfikowano w tym sa­
mym czasie — 2-49.2.

Na 50 m z granatem zwyciężył B«*1- 
czyk (Ogniwo), prped Paluchem (AZS), 
ob^i w tym samym czasie—31,2

Sztafeta 4x200 m st. dow. mężczyzn 
zakończyła sie zwycięstwem zespołu 
CWł$S — 9:27,6.

Os atnia konkurencja mistrzostw, 
jaką była sztafeta kobiet 4x100 m 
st zmiennym, przyniosła rekord Pol­
ski __ 5 31.6, ustanowiony przez za­
wodniczki Gwardii Gelnerówną, Gry- 
*'.czyftowną R., Szulcówną i Kubików- 
ną.

W skokach mężczyzn z trampoliny 
nie .przyznano tytułu mistrzowskie jo. 
V/ klasę mistrzowskiej zwycięży’ 
Baklarz (AZS), a w klasie 1 Skorupka 
(Sial).

I Liga piłkarska
Budow-lanl Gdańsk — Unia 

Chorzów — 0:1 (0:1)
Kolejarz Poznań — Budo­

wlani Opole — 4:2 (1:1)
Gwardia Kraków — Gwardia 

Warszawa — 2:1 (1:0)
CWIjS — Górnik Radlin —

Ogniwo Bytom —’ OWKS 
Kraków 0:1 (0:0)

Budowlani Chorzów — Ogni 
wo Kraków — 2:0 (0:0)

Tabela

Ogólnie mówiąc reprezenta­
cja Koszalina wypadła bardzo 
dobrze. Jeden tytuł mistrzowski 
i jeden wice-mislrżowski to po­
ważne osiągnięcie naszego wo­
jewództwa. Szkoda jednak, że 
tylko dwa ośrodki reprezento­
wały okręg koszaliński. O tym 
zresztą powiem późnie/ Naj­
pierw chciałbyw omówić po­
stawę i wyniki naszych zawod­
ników w. kolejności wag.

Mucha Potocki. mimo, że 
odpądł już w eliminacjach, za­
służył na dobrą notę ze wzglę­
du na bardzo dobrą walkę ja­
ką stoczył z dwukrotnym mi­
strzem Polski, Murawskim z 
Warszawy. Rozplerski w kogu­
ciej początkowo walczył poni­
żej swych możliwości. Dotyczy 
to szczególnie pierwszej i dru­
giej walki. Już w półfinale 
Rozpierskl rozkręcił się, czego

Unia Chorzów 6 7:2
Gwardia Kraków 6 7:3
Kolejarz Poznań 4 6:4
Budowlani' Chorz. 4 5:4
OWKS Kraków 4 6:6
CWKS 3 7:6
Ogniwo Kraków 3 2:3
Gwardia W-wa 2 3:4
Ogniwo Bytom 2 2:3
Budowlani Gd. 2 1.2
Budowlani Opole 0 4:8
Górnik Radlin 0 3:8
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Niemiec dopiero teraz wskazał palcem na usta i sięgnął 

po leżący na siole ołówek. Ruchem ^ękl dał kapitanowi cło 
pozhanla. że chce p!s;:ć. Nie było wątpliwości: Jeniec nie 
słyszał i nie mówił! A więc hitlerowcy już nawet głuchonie­
mych pchają na front!

Spojrzał na Niemca. Szczupła twarz, wystające kość! po­
liczkowe. niskie czoło. Żołnierz lekko drżał: ręce miał zsi­
niałe z zimna. Czekał dość długo na nieosłoniętej polanie. 

Mundur rozdarty w kilku miejscach: skutek przeprawy przez 
Nysę. Kazał Jeńcowi usiąść. Podsunął mu blisko Kartkę. 
Wyraźnym! literami napisał:

, „Nie robimy-żołnierzom niemieckim żadnej krzywdy. Od 
powiadajcie kolejno na wszystkie pytania".

Niemiec przeczytał | ożywił się nagle. Kiwnął raz 1 drugi 
głową. Coś niby uśmiech przemknął mu przez usta o wy­
stającej góćneI wardze. Wziął ołówek. Bondara uważnie 
podążał wzrokiem za wolnymi ruchami Jego ręki, nisko 
nachylcnćj nad papierem Palce miał grube, sękate. Dłoń 
chropawą jak kora. Odebrał kartkę c-d Niemca 1 przeczy­
tał:

„Po drugiej stronie Nysy obronę zajmuje 1224 pułk pie­
choty. należący do zmotoryzowanej dywizji „Brandenburg". 
Ją jestem z Yolkssturmu z kómoanli kąrablnów maszyno­
wych..." . 1

Niemiec wyraźnie oswajał się z sytuacją. Gestykulował 
nćrwowo. Dawał do zrozumienia, że Jeszcze niejedno ma 
do powiedzenia. Bełkotał i kręcił się na wszystkie strony. 
Niecierpliwie zagarnął papier- Pisał już kilka minut. Wkła­
dał do ust koniec ołówka, ślinił, marszczył czoło, 1 mruczał 
coś do siebie. Trwało to dłużej niż kwadrans. Przez ten 
ęzas kapitan połączył się z wydziałem polltyczno-wychowaw- 
czym. Zadzwonił też do dywizji i złożył krótki raport. Kopię 
protokółu przvrzekł przysłać zaraz po przesłuchaniu.

Nie odłożył Jeszcze słuchawki, gdy zjawił się w ziemiance 
porucznik Garbleń, zastępca dowódcy pułku. Przywitał się 
1 opadł zadyszany rft krzesło. Wrócił właśnie ze szpitala od

Antoniaka. — „Czuje się nieźle, gorącz.ka trzyma, ale leka­
rze m(> w! ą, że najdalej za miesiąc sle wyliże".

Garbleń mówił do Bondary 1 patrzył spod oka na pl- 
szącego Niemca. Ten odłożył wreszcie ołówek i po­
dał kartkę. Garbleń znał niemiecki piąte przez dziesiąte.

— Przetłumacz! — poprosił Bondarę.
— Ależ, on tutaf cal? spowiedź nagryzmolił — mruknął 

kapitan. — Poczekaj niech się przegryzę przez te kulfony.
W miarę czytania Bondara poważniał. Co kilka zdań gwi­

zdał cicho.
— - Nd. mówże już! — niecierpliwił się porucznik. — Jest 

coś ciekawego?
— Jest, Jest! Niejedno nam się przyda!
Kapitan tłumaczył powoli. Przy niektórych ciekawszych 

wiadomościach zatrzymywał się. Znaczył na przybitej na 
ścianie mapie Jąkleś kółeczka i kreseczki. Czytał:

.....We środę przysłano posiłki, które stoją w lesle na za­
chód od Nlederneudorf. Jest dużo artylerii różnego kalibru. 
Ik» naszego pułku przydzielono dwa dywizjony lekkich dział. 
Oprócz tego z nułkiem współdziałają dwie baterie moź­
dzierzy"...

Prawie przy każdym tłumaczonym zdaniu Niemiec kiwał* 
głową 1 uśmiechał się. Jak gdyby słyszał i rozumiał. Patrzył 
na usta kapitana. Na Jego twarzy odbijało się zadowolenie: 
był wyraźnie dumr," ze swoich zeznań.

Garbleń słuchał z początku pełen napięcia 1 zainteresowa­
nia. Od czasu do czasu spoglądał na Jeńca. W trakcie czyta­
nia. tekst stonnlowo przestawał go zajmować.

Działa, cekaemy,, moździerze — sprzęt. To wszystko ża- 
częło się Już mieszać ze sobą. Groch z kapustą. Doceniał 
ważność tych Informacji, ale mimo woli ciężar Jego łflćnte- 
resowanla przerzucił się-z treści zeznań na osobę głucho­
niemego. Bardziej niż kiedykolwiek, czul się oficerem poli­
tycznym: Usiłował wpatrzeć się w twarz Niemca Jego wo­
dniste. Jasnoniebieskie oczy, czuły na sobie wzrok oficera. 
Były Jednak pozbawione wyrazu — nic nie mówiły.

„Oczy — zwierciadło duszy" — przypomniał sobie powie­
dzenie, wytarte Jak plusz w starej kanapie.

Nie od dziś nie miał złudzeń co do trafności przysłów. 
Patrząc w te oczy, starał się odgadnąć, gdzie leży przyczyna 
szybkiego przystosowania się Jeńca do nowych warunków. 
I ta beztroska z Jaką wyjawiał wszystko co wiedział o 
swojej armii.

. Gęrbleń mimo'nfeukpńczonych dwudziestu czterech lat. nie 
Jedno widział I przemyślał. Okupacyjna szkoła życia: Gwar­

dia, a potem Armia Ludowa zrobiły swo|e. I teraz starał 
się przywołać całe swoje życiowe doświadczenie.

Ten Jeniec Jednak różnił się fal wielu Innych. Nie tylko 
kalectwem. Większość wziętych do nlewoil trajkotało w 
kolko ..Iłitler kaput". „Ich bln Arbelter" — j Jeszcze dzie­
siątki wyuczonych sloganów. Był prawie pewien, że gdyby 
Mildner nawet przemówił, nie mówiłby w ten sposób...

Niech coś o sobie powie... przerwał Bondarze. — Jak 
się do wojska dostał?... Có robił w cywilu?

— Poczekaj, poczekaj. Już kończę. Zaraz tv go przesłu­
chasz.

Bondera uśmiechnął się i klepnął porucznika po ramfenluj 
Cenił i lubił Garbienia, do którego miał trochę ojcowski sto. 
sunek. Był starszy o dobre dwadzieścia lat. Dawno już prze­
kroczył czterdziestkę.

Jeszcze tylko kilka zdań o rozlokowaniu wojska po dru-- 
glej stronie Nysy | Bondara powiedział.

— No. teraz twoja kolej!
Już na pierwsze nakreślone na kartce pytanie, odpowiedź 

była zaskakująca. Pytanie brzmlało;
„Dlaczego tak chętnie informujecie o sytuacji wojsk nie­

mieckich?".
Jeniec odczytał. Rękami drgającym! z przejęcia odpiął 

mundur: ściągnął koszulę. Wskazał grube, poprzeczne pręgi, 
biegnące od karku, aż do siedzenia. Wyrysował na papierze 
dwie iltery podobne do błyskawic. Wciągnął napowró’. ko­
szulę | mundur. Nachylił się nad kartką.

„W naszym batalionie było osiemdziesięciu głuchoniemych. 
Zmobilizowali nas w styczniu. Wprost z fabryki w Dreźnie, 
gdzie pracowałem od początku wojny. Wszystkich wcielili 
do osobnego oddziału. Dowodzili nami esesmani.. Najpierw 
trzymali w koszarach w Bautzen Uczyli obchodzić się /. bro­
nią. Jak czegoś nie pojmowaliśmy, bill nas grubymi szpic- 
lutaml. Trzech głuchoniemych członków partii, prowadziło 
polityczne wyk.ady. Tłumaczyli, że Rosjanie 1 Polacy wszyst­
kich bez wyjątku Niemców poddają .torturom 1 zabijają- Le­
piej się zastrzelić niż ’'ź do niewoli, bo ułomnych będą spe­
cjalnie męczyć. W połowie marca wysłali nas rsa front nad 
Nysę. Wielu szkolono na wyborowych strzelców. W Bautzen 
rozstrzelali esesmani osiemnastu żołnierzy za agitację prze­
ciw Hitlerowi. Jednego z Hamburga, który podobno znał 
osobiście Thaelmanna, powiesili na drzewie kolo Rothenbur- 
ga. w drodze do okopów. Rozdawał komunistyczne ulotki. 
Ale cl, co trzymali sle razem z nhn. dala) swoje .

(U. d. n.)

Zaraz po walce Konarzewskiego z Nowakiem, w której 
nasz zawodnik zdobył tytuł mlst/zowskl udajemy się do 
szatni, aby omówić z ob. Szydło postawę naszych pięścia­
rzy w turnieju o zaszczytne tytuły mistrzów Polski.

Popularny trener Jest zadowolony z wyników jakie uzy­
skali jego wychowankowie. (Ze zgłoszonej „dziesiątki" 
kos7allnlan 7-miu zawodników należy do słupskiej Gwar­
dii. której trenerem Jest właśnie ob. Szydło). Posłuchajmy 
zresztą co mówi on sam o występach naszych bokserów.

Jeszcze [edna seria rekordów Polski 
w pływaniu

zwycięstwa

Remza (CRS) zwycięża Marusarza 
na dużej skoczni na Krokwi


